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ROZDZI.AL I. 

§ l. Brak lasów skutkiem wzrostu ludności i pro. 
w:lllzenia gospodarstwa leśnego bez żadnego wyrncho­
wania, powiększają.c się corocznie, dochodzi nakonice 
uo tego stopnia, iż nnjpicrwsze potl·zcby opnłowe za­
spokojone być nie mogą. W takim stanic rzeczy ludzie 
zaczymiją myślćć e wydobyciu z łona ziemi mate1jałów 

palnych, na użycie których dotąd nie zwracano żadne-
. go wzglęuu. 'Do rzędu takowych materjnłów należy 

torf. 
~życie todu na opał jtlż w stn1·ożytnolici było zna· 

nem, o" czćm wspomina Ptinjusz w swćj llistorji Na­
tm·alnlj. W pó.źnićjszych czasach Wincerljusz ,, .. swćj kro· 
nice Fri'Jlcmdzlciej utrzymt1je, iż to !'fu nic znano przed. 
rokiem 1215 i wprowadzono takowy w użycie dopiero 
w roku 1222, jednakże JJekmrm odrzuca to podanie 
(B e itrage znr Geschi cht e}. Francuzi (Charles 
d c L a m b er v i 11 c), dopiero w rok n 1621 obznajmili 
si~ w Ilollandji z użyciem torfu, i w swem kraju 7a­

·prowadzili jego wydobywanie, później przeszło ono do 
Nnukn o torfie. l 
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• wschodniej Frielandji , H olsztynu, M eklemburga, nako­
nice do Prus s , gdzie j ednakże dopićro w r oku 1188 
utworzono główny znrzq.d nad wydobywaniem torfu ' ). 

' V Rossji już to z p owouu obfitości lasów w oko· 
licach dostarczajl}cycb pod dostatkiem mate1jału pal­
nego, już to z powodu braku znacznych torfowisk w oko· 
licach bezleśnych, torf nieporównanic później wszedł 

w użycie i dotą-d j eszcze upowszechnić się nic może, 

pomimo, iż w K urlandj i, są.dzą.c ze śladów pozostałych 
na błotach torfowych i z ustnych pounń, już wydo ­
bywano go p1·zcd stu l nty. 

Obecn ie wytloby~'·anie ~rfu rozsz(;rzyło si'i( w Li· 
fiandji, E stlandji, nn. wyspie Ezel i w wielu innych 
miejscach, jednakże K urlandja jest pierwszą. prowincją, 

w k tórej od roku 1832 pl'Odukcja tol'fu dopelnia się 

w sposób racjonalny, systematyczny. 
§ 2. Ceclty miejsc w to1j obfil:ujrwyclt. P ospolicie 

miej sca obfitujące w torf, są, zupclnic bezpłodne. J c­
.Onakże trafiają się n ickiedy · wyjątki, można. bowiem 
chociaż bardzo rzadko napotkać blota torfowe, na któ· 
rych rosną g ntbe jotlly i piękne brzozy, pomimo iż 

głębokość wat·stwy torfowćj uosic;ga 6 stóp. Kołysanic 

się powierzchni, w skutek wstrząśnienia, st.a~owi pewną. 

oznak<t i stnieni~~ torfu, szczególnićj g dy powierzchnia 
jest sprężystą, i po(l n ogami ugina się l ub p odnosi. 

J e żeli w pollobnem miejscu d1\ się bez trud ności 

pogtąiyć kij do pcwnćj gł~bokości (od 3 d o 5 stóp}, 
t o można z wiclkiem pmwdopodobicństwem wnosić o 
is tnieniu iot·fu; za pewną. również wskazówkę obecno· 

l) Ęjzclen, Bose i i n ni. 
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ści torfu służy ta okoliczność, gdy woda płynąca w ka ­
nałach i strumieniach, biorących sw6j początek z błot, 
jest mętna, koloru czarno-br unatnego. 

Na powierzchni błot torfiastych, zapewne w sku­
tek fermentacji, tworzą e ię zwykle liczne kt;py, które 
pokryte bywają. świeżą darniną. 

Sosny 1.-rzywe (Pious syh-estris), brzozy (Betul a. 
alba, betula nana i fructicosa), l'Óżne . rodzaje turzyc 
(Cnt·ex), wełnianka (Eriophormn), mech błotni sty (Spha · 
gnum palustre) i sitownik (Scirpus schoeous); nie tyl­
ko są pewną o~nak~ obecności torfu, lecz same jeszcze 
pt•zyczyniają. się do tworzenia. jego poMadów. Vv pro· 
wincjnch Nadbałtyckich, miejsca niskie porosłe ~atun­
kiem fiołka (Primula farinoso) są z pewnością. torfowi­
skami. 

Niekiedy nutrnfić można na torfowiska pokryte pia· 
skiem na 2 lub 3 stopy, n pomimo to jednak dość głę ­
bokie; podobne miejsca szczególniej l eżą. przy brzegach 
mórz i wielkich rzek , i zapewne pochodzą w skutek 
nawodnień. W takich miejscach o obecności torfu mo · 
żna się tylko przekonać za pomocą. świdra. Te torfo­

wiska, podobnie jak miejsen obfitujące w węgiel bru­
natny i kamienny, leżą. gł~~oko pod powierzc!mią zie­
mi, i ni e mogą. być przez nas rozeznane, gdyż żadne 
zewnętrzne cechy nie wskazują. tam obecności torfu. 

Cechy dopiero wyszczeg ólnione są dost :1teczne do 
t·ozpoznanin torfoJVisk, lecz był'oby bardzo nieoględnem 

z powiel'Zchownych oznak decydować z pewności :!, czy 
pewna jaka miejscowość zawiera torf lub przeciwnie. 
G dyby można było sądzić z samego wej rzenia, potrze­
ba. wziąść na uwagę wiele ubocznych okoliczności . 

l'~ 
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i chociażbysmy jak nnjszczcgółowićj opisali cechy dla. 
jednej miejscowości, mogą, one być jcs~cze niedostn­
tecznemi dla drugiej, jedynie tylko doświadczenie po­
służy w tym względzie za pel,v.Pego pr2ewodnika. T co­
rja np. powiada, że im miejs<:owość j est bat-<lzićj gó ­
rzyst::~, tćm pewni ej sze j est przypuszczenie, jż obfituja .. 
w torf, lecz z tego nie można wnosić, ażeby torf znaj-
dował się w każdej · miejscowości górzystej, i przeci­
wnie, żeby go nie by1o na równinach. Trafiają. się ró­
wnież równiny z gruntem twardym, gliniastym - bardzo 
skąpo w torf uposażone; lecz. z powodu nic wieikitU 
grubości g runtu gliniastego, miejsen takie S...'} bardzo 
zdolne do tworzenia się torfu. 

§ 3. Rozpo=mmie gfę,bolrości 1om•stwy t o1jowPj. Po 
znalezieniu miejsca obfitującego w torf, grubość po· 
)\ładów, gatunek, rozeznają się za pomocą świdra. 

Świder do torfu (T nb. I flg. l) sldadn się z części 
•!be, której otwór przy ab, ma w przecięciu 2 do 2 1/ 2 cali; 
przecięcie to w calćj ulugości powinno być ~:ówne po­
łowic krzywizny. Ku końcowi c, świtler zaostrza się , 
lr.cz tak aby ot wÓl' pozostał. Boki ac i be, powinny być 

hardz:o o~tr(', ri, jest rękojeść gruba nn. cal kwa<ll'ato­
wy, długa na 8 cali; u góry figury l j est ucho mające 

w przecięciu poprzecznem 1 1/2 cala; w ucho te widn­
da się pałeczka nal 1/ 2 stopy długa. 

Pierwszy E]:elen wprowadził w użycie ten świder, 
jest on bardzo uogo~ny do poznania torfowisk w bli­
skości miejsca zamieszknnin. majstra todowego poło ­

i:onych; lecz do przewozu w miejsca odległe jest nie­
d ogodny ( sldnc.la się bowiem z jednej sztuki długiej 

}n·zeEzlo na 8 stóp); mnićj nmbarasowne przeto będzie 

• 
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użycie świdra składanego podobnego do zwykłych świ­
drów ziemnych. Część abc (T ab. l fig. 2) w tym świ­
drze ma tenże wymiar co i w poprzednim, z tą. tylko 
różnicą iż na końcu nie jest zaostrzona, długość jej 
nż do drąga wynosi 2 stopy, drążek zaś rlo punktu d, 
ma stopę długości; de, lt!J i ef Elą okrągłe pałeczki że­
l azne na 2 stopy długie i 'l'2 cala g rube, nn. końcach 
d, e, !t, opatrzone w gwinty j ednakowe, szczelnie wcho­
dzące w muterlei narznięte naprzcciwleglych końcach , 

więc ostatnia ej zamiast mutry, zakoilCzona j est uchem, 
w które wkłada się rękojeść na 1 Y2 stopy długa. 

' , Swider· ten ma tę dogodność, iż łatwo się rozśru-

bowywa, a zatem dog odniejszy jest do przewozu, o~rócz 
tego za pomocą, niego można z większą. dokładnością 

zbadać głębokość torfowiska. 
Używając jakiegokolwiek świdr::~, glębolwść war­

stwy torfowiska, poznnje się przez świdrowanie ziemi 
w różnych miejscach do różuej głębokości. Swider na­
leży kręcić i wyjmować z wszelką. możliwą. prędkością., 

w przeciwnym bowjem razie, latwo może ulgoąć w zie ­
mi i z trudnością dać się wydobyć. Badania podobne 
korzystnie j est robić w różnych miejscach lbłota, od 
6 do 10 są.żni. Z resztą. odleglość ta zależy od obszer­
ności błota i wielu innych okoliczności . 

O znaczywszy głębokość lbłota i j ego powierzchnię' 
można przybliżenie obliczyć jego objętość , przyteru na­
Jeży pamiętać z wynalezionej głębokości bło!.n , odtrą­

cić 6 do 12 cali, stósownie do tego j ak dalece błoto 
z powodu swej wodnistości może osiąść po osuszeniu . 

Przy obliczaniu objętości , s?.czcgólniej błot łąkowycb,. 
nale-.ty mieć na uwadze znajdujące się na nich wynio-
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słości gliniaste z wirowate i piasczyste,które częstokroć by­
wajr! pokryte warstwą torfu nie grubszą. nad l - l ~2 stopy; 
również należy mieć na uwadze ilość starych pni6w h'a­
fiających się w błocie . Dla oznaczenia dobroci torfu, 
z dolnej części swidra wyjmuje si? torf wydobyty, wy­
ciska się rękami z niego wodę, a następnie suszy 
w izbie. 

§ 4. Nazwy i pocitodzenie 9'Óżnych bl'ot torjowyclt. 
l) N aj większą powierzchnię zajmują tak nazwane bł'o · 

ta wyso!tie (Hochmoore), odznacznjf)Ce s i ę widocznem 
wzniesieniem w ś t·odku lub w którymkolwiek punkcie 
miejscowości po nad jej powiet·zchnię. 'V zniesienie to po­
spolicie bywa stopniowe, niekiedy jednak nagłe na 20 
stóp i więcej, szczególniej w . środku, nakonice niekie­
dy zaledw~e można j e doj rzeć. P owierzchnia błot wy­
solt ich bywa. prawic bczplodna, tylko odosobnione nę· 
<lzne sosny, brzozy, wierzby, krznki czernicy, andro­
sneda i mech (Sphngnnm palustre) stdlnowią. ubogą ich 
roślinność. Dtota te, zawierając w sobie częstokroć 
zbiorniki wouy, są podobne do gąbld, długott·wala su­
sza robi je suchemi lecz gt·zązkiemi, podczas zaś wil­
gotnego powietr~n , mocno wciągają. w siebie wilgoć. 

Wal'stwa spounia, pospolicie j est gliniasta lub piasz­
czysta. 

2) K otliny błotne (Kesselmoore). Otoczone wynio­
słościami, mnją postnć kotliny, od czego i otrzymały 

s·wą nazwę. \V ewnątrz tych błot niekiedy możni\ na­
trafić na nieznaczne wzgórza ze zwiru, który jest głó · . 

wną. częścią. składową wszystkich otaczających wynio­
słości. Głębokość kotlin błotnych bywa różna od 3 <lo 
15 stóp. Żnden gntunek drzewa 11a nich nie rośnie, 
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tylko trawy bywają bujne, w skutek czego blotą. te 
często eł'użą. także za pastwiska. Szczątki przedpoto­
powe zwierząt i roślin, można dosyć często w nich_ 
znajdować, trafiają się również metale, ochra i ruda że ­

lazna błotnista (łąkowa). Warstwę spodnią. stanowi zwir, 
wapno, marg iel, często nawet piasek. 

3) Błota łąkowe (Griinla.nds odcr Wiesen-Moore), 
pospolicie zajmują przestrzeń znaczuie większą od ko ­
tlin błotnych, natrafić na nie można szczególniej na 
obszemyeh równinach, otoczonych wysokieru i brzegami 
rzek wielkich i małych. Obfitując w kamien.ic rozrzu­
cone po powiel'Zchni, hlota łąkowe bywają. pokryte tra­
wą i rzadką. wierzbiną.; z wejrzenia zaś różnią się od 
poprzednich, małem tylko wgłębieniem. Głębokość ich 
bywa różna. lecz nigdy tak znaczna ja/c blot 1/Jy·so­
kiclt; z powouu zaś pasm piasczystych i zwirowatych 
mniej obfitują w torf, aniżel i dwn poprzednie gatunki. 
Warstwę spounią. pospolicie tworzy piasek, kamicnie 
znnczn<', a szczególniej szczątki zwierzą.t wodnych na ­
potykanych w wodach s łodkich. 

4) Torfowisiw polne (l!'eldvchnen odc1· V ehner­
moore) CO do swej przestrzeni S<} nujmnicjsze ze wszy­
stkich, z ksztaltu najbardziej podobne do kotlin bło­
tnych. P ospolicie pokryte bywają. warstwą cienką. dar­
niny, pod którą. leży cinło cia.stowate pozostałe ze zgni­
łych cząstek l'Oślinnyeh, niekindy na 12 do 16 stóp 
głębokości. Błota te dają. torf najlepszy. 

5) Błota nadm01·s!tie, leżą. na zupełnie niskicl1 brze­
gach mórz, których woda często je zalewa, tworzą. się "" 
one w skutek potlnoszenia się brzegów nad powierzc1mię 

morza. 
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Błota torfowe pospolicie tylko dzielą na powyżej 
wymienione gatunki; o pochodzeniu zaś ich istnieją 
różne zdania i kto wie czy można dostatecznie objaśnić 
to pytanie, chociaż Dau starał się pogorlzic wszystkie 
sprzeczne w tym względzie zdania. 

Pospolicic warstwa spodnia niP.przcpuszcznlna , 
sprzyja tworzeniu się błot tońowycl1. 

Zresztą każde błoto torfowe przedstawia tyle oso­
bliwosci, iż nicomylne zdanie o j ego powstaniu moż­
na (l ać tylko na miejscu, po szczegółowem zbadaniu 
i rozpatrzeniu wszystkich okoli czności sprzy;j~jącycb 
j ego tworzeniu. 

Toż samo można powiedzieć o podziale błot na 5 
.gatunków; w jednćn1 bowiem i tem samem miejscu, na­
p otykamy. na przejście z jednego błotn w dt·ugic, tak 
i:t częstokroć trudno jest zdecydować, do jakiego ga­
tunku należy bł oto badane. 

Nazwa blot leśnych lub drzewnyclt (Holz oder ·wald­
:Moore), nadawanapospo licie błotom powstałym w miej­
scach, gdzie burzn. zniszczyła las, nic ma znaczenia 
dobrze określonego, albowiem błota te z postępem cza­
s u, bardzo łatwo przechodz'!- w wysokie. 1'\. ogóle, im 

więcćj utworzymy poddziałów, t<hn z mniejszą. ścisło­

ścią. będziemy w stanic każdy opisać. 

§ · 5. Słowo torf (Bitumen tu rfn), wzięte j est z j~­
zyka Hollender skicgo. 

1iV nowszych czasach sława objaśnienia twot·zenia 
się torfu i jego składu, na zasadzie długoletnich do­
świadczeń, należy s ię professorowi "V cllmno. 

·według jego zdania, torf skład~• się ze splotu re­
sztek roślinnych, mnićj lub więcćj rozłożonych pod 
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pokrywą. wody, i pomięszanych czę-<icią. z cząstkami ziemne 
mi i niedokwasami (tlenkami) metalicznemi. Według zda­
nia tego uczonego, zmiany jakim podlegają. rośliny przy 
przejścia w torf, l'olegają na tćm, iż soki ich pospoli­
cie zamieniają, się w kwas ziemny, a części twarde 

w węgiel pruchniczny. 
)l{ edług określeni~. D au' a: tor~ jest massą powsta­

łą z cząstek roślinnych, widocznie zmienionych w sku­
tek słabej fermentacji, które jednakże nie straciły wła­
sności palenia się i nie wyszły ze stanu swej natural­
n ej ,· ... ilgoci. 

Torf według dobroci i cech wewnętrznych, dzielą. 
na kilka gatunków, które jednak nie różnią się bnriłzo 
pomiędzy sobą swym składem chemicznym. 

vV ogóle można przyjąć za prawidło, iż im torf 
w stanie suchym jest ciemniejszy i cięższy, tem jeśt le­
pszy, a im jaśniejszy i lżejszy, tćm gorszy i przy pa­
l eniu mniej wydajl3 ciepła. 

Tutaj jednak należy zt·obić uwagę, iż zdarzają się 

przypadki, w };:tórych torf jasny, bywa wielkiej dobro­
ci, jeżeli posiada odpowiednią. ciężkość. Pomiędzy wy­
mienionemi gat\mkami błot, rzadko można znaleść ta­
kie, któreby pod względem dobroci wyd!twnło jeden 
gatunek torfu, lecz po największej części w jednem 
i temże samem błocie, znajdują się różne jego gatunki, 
i pospolicie gprsze zajmują góme warstwy, l epsze zaś 
spodnie. 

~ajbardziej uzywaoe nazwy torfu są, następują-ce: 

a) 1'01{ prassowan!J dolny (der Klibhrige D arg), naj· 
lepszy ze Y:szystkich gatunków, nnzywa się równieź 
ciężkim, czarnym torfem błotu:istym. \V stanie suchym 
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otlznacza , się ezczególnym blaskiem i ciężkością, j est 
zupełnie czarny i zawiera w sobie zaledwie dojrzane 
części roślinn e, jak np. ło<.lygi traw i cienką trz cinę. 

Zajmuje pospolicie dolne wat·stwy kotlin błotnych i błot 
łąkowych, i uważa się za najlepszy do formowania. 

Gatunek ten w porównaniu z innemi, daje najwię­
ksze ciepło, węgiel twardy i wiele popiołu białego. 

b) Torf p1·assotcany cl1•1tgiego gatunku (der Klibbri­
ge Hage-tod), co do dobroci gorszy od poprzedniego, 
chocinż takiegoż koloru czarnego i prawie tejże cięż­
kości, lecz części roślinne są w. nim bardziej widoczne 
i bywają pomięszane z małą. ilością ziemi. Torf ten jest 
bardzo kruchy; wydziela ciepło długotrwałe i dnje wę· 

• 
giel mniej twm·dy. Znajduje się on wysokich błotach 
Hollandji, u nas ti·n.fia się bardzo rzadko. 

c) To1f 1·=nir:,ty (Hagetorf), lżejszy od powyższych, 
koloru ciemno -brunAtnego. Sl.daua się ze splotu wielu 
cząstek zgniłych traw, mchu i korzeni , zawiera nie wie­
le części ziemnych. T orf ten jest twardy, pali się szybko 
lecz płomień z niego jest gorszy od płomienia dwóch po­
pt·zednich gatunków. Znajduje się w dolnych 'varstwach 
naszych błot wysokiclJ. 

d) Torf zwyczajny (der go,,·uhnli che Darg), szcze­
gólniej tt·afia się w noszych kotlinach błotnych i na 
błotach łą.kowych, koloru ciemno- brunatnego, nickiedy 
zupełnie czarnego, zawiera w sobie łodygi tl'aw i trzci­
ny, wiuocznit>jsz_e aniżeli w torfie prassowanym. Bardzo 
jest ci~żki, lecz lżejszy od 3 poprzednich, \Yydaje ci e· 
pło długotrwałe, węgle jego są dość twarde i wiele po-

' piołu jasno-żółtego. 
e) Torf m3zysty brunatny i bia7y {der braune Moos-

. . • "' ) t l" f '• \ 
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torf), widocznie składa się z mchu jeszcze mało roz­
łożonego, i bywa koloru to brunatne~o, to jasneg o. 
Otrzymuje się z wierzchnich warstw naszych błot wy­
sokich, i jest główm!- części ą. składową, właściwych błot 
mszystych. Torf ten jest dość twardy, daje mało cie­
pla lecz wielki płomień, dla tego przydatnym j est do 
wypalania wapnn i cegły. J est jeszcze jeden gatune.k 
tego torfu zwany arkuszou;ym (papierowy), w którym 
warstwy mchu. leżą. j edna na tlrugi ~j i w stanie suchym 
dnją. się r oz<lziclic. T orf teu stanowi wierzchnią. pokt-y­
wę naszych btot wysokich, ouznacza się nndzwyczajn'ł' 
lekkością. i małą spojnościq. swoich cząstek. 

f) Torf drzewny (Holztorf), zawiera wielką. ilosć 

szczątków drzewa nie zupełnie rozłożonego. W stanie 
suchym kruszy się i daje mało ciepła. Trafin się bar­
dzo rzadko. 

1V spomnione rodzaje torfu mogą. być rozdzielone 
stósownie do swej ciężkośc i w stanie suchym, następu . 

ją.cym sposobem: 
l stopa sześć . gatunku 

,, 2 
" 

" 3 
" .. 4 " 

najlepszego waży w stanie 
suchym 54-60 fun. 

,, ,, 
" " 
" " 

44-54 ,. 
30- 44 
20 --30 " 

" 
" najgo1·szego " mniej j ak 20- " " 

§ 6. Ciala obce napotykane w torfie. T orfow is],n 
opr6cz tolfn, zaw.ierają jeszcz e inne ciała w mniejszej 
lt~b większej ilości , które utrm1niają. obrabianie błót. 

T u należ~: 

l) T ak nazywane Splittlagen, j est to mięs~amina 
różnych cząstek ziemnych (sz czególniej wapna i glinki} 
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tworzących w błocie warshvy poziome na dwie lub 
trzy stopy g rube. 

2) W ielkie obłamki kamieni, grzbiety gór zwiro­
watych wapiennych i piasczystycl1, na które często na­
trafiamy na błotach w takiej ilości1 iż sam torf podzie­
lony jest przez ni<'l,t j akoby nn g niazda. 

3) Szczególniej na błotach wzniesionych, zajmują­
cych znaczną przestrzeń, często znajdują się pnie drzew, 
korzeni, n nawet całe sosny mało rozłożone, które do 
tego stopnia utruclznją obrabianie, iż często t rzeba ta· 
kowe zupelnie zaniechać. Czaeami nntrnfić można na 
blot.a torfowe, w których trzy pokolenia pni ów s osnowych 
i drzew połamanych, znajdują się jedne pod drugiemi. 

P nic i korzenic brzóz i wierzb, trafiające się na bło· 
tach łąkowych i kotlinach błotnych, pospolicie bywa­
j ą. w stanic tak zbutwiałym. iż łopacie mniejszy przed· 
stawiają opÓl' od samego torfu. 

4) Tu można wspomnieć o niektórych przedmiotach 
ubocznych n apotykanych w torfowiskach jakiemi są: 
szczątki zwierząt: kości, rogi, gniazda ślimaków i in­
n e przedmioty, chociaż · mało utrudniające obrabianie 
btót. \V nicktórych błotach znajdują. się nie tylko skie­
lcty, l ecz i ciała ludzkie d ob1·ze przechowa ne, nawet 
w ubraniu j eszcze nie zgniłem (Patt·z Zasady Geode­
zji Dra W aliane1·a 1833 r). 

5) Można. 1·Ównicż wspomnieć o monetach, narz~­

<lziach i innych wyrobach metalicznych, wydobywnnych 
z gtębokości błot, któr·ych p ochodzenie należy odnieść 
do czasu bardzo odległego. Przedmioty te mogą służyć 
z a. dowód stopniowego tworzenia. się torfu. 

6) Do szczególnych ciał, któ re na szczęście bardzo 
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rzadko trafinją. się w torfowiskach, należy arl!zenik 
i piryt siarkowy; ten ostatni napotykamy w odłamach. 
T orf zawie1·ają.cy ie ciala nie może być inaczej użyty 
j ak przewęglony, chociażby odznaczał się znaczną do­
brocią. 

§ 7. Dość ciepła, jaką. wywiązują. różne gatunki 
torfu, jest w stosunku prostym do ilości ciał y>alnych 
w nim zawartych. W ogóle im torf w stanie &uchym 
jest cięższy, ciemniejszy i bnrclzi<U zbity, tern przy pa­
leniu wywiązuje większą. ilość ciepła i przeciwnie: im 
lżejszy, jaśniej~zy, dziurkowaty, tym mniej daje ciepła 
a więcej płomienia. Pospolicie torf stary jest lepszy od 
świeżego, lecz torf dobry możc_tnkże utworzyć się w lu'ó­
tkim czasie, jak to okazał Wigmnn przez swe dokła­
dne doświadczenia. 

Błota wysokie pospolicie są bardzo stare, lecz tyl-
• • 

ko w dolnycb ·warstwach znwiemją. torf dobry, gdy tym· 
czasem łąkowe, których pochodzenie nie jest zbyt od­
ległe, wydają to rf lepszy od poprze<.lnich. 

Dla oznaczenia, jaką ilość ciepla torf wydaje, po­
dano różne sposoby, lecz wypadki otrzymane mogą. 
tylko służyć dla utworzenia sobie ogólnego pojęcia, do­
hi'Oć bowiem torfu, zmienia się wjednem i tem samem 
miejscu i nigdzie nic ma torfowisk jednogalunkowych. 

Doś .viadczcnia jakie pod11ją. różni pisarze nad ilo­
ścią. ciepła. torfY, robione hyJ y w tym celu, aby mieć 
możność choć już przybliżonego porównania, stopnia 
ciepła torfu ze stopniem ciepła drzcwn. Pt·zyznać na­
leży, że wypadki tych doświadczeń nic są zgodne mię­

dzy sobą (czego można było się spodziewać z przyczy­
ny trudności otrzymania torfu i drzewa jednostajneJ 
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suchości i różnicy sposobów, ''"edług których robiono 
doświadczenia) jednakże pokazują, one, iż w ogóle wszy. 
stkie 1·odzaje torfu, mogą być podzielone na 3 gatun­
ki, które zostają, w następnym stosunku do suchego 
drzewa sosnowego, przy równych ohjętościach i j edna­
kowem ułożenju: 
l) L epszy gatunekjest w stosunku do drzewa jak 2 : 3 . 

• 
2) Sredni " " ,, " " 3 : 3. 
3) Najgorszy " " " " " 5 : 3. 

W idocznem j est, iż i ten stosunek zmienia się od· 
powiednie do sposobu użytego przy paleniu się torfu. 
I w tern to właśnie leży przyczyna znacznych różnic, 

przy porównani u ilości drzewa. z ilością, torfu użytego 
do palenia. Na. ilość torfu najbardziej wpływa jego su­
chość, tym tylko bowiem sposobem można uniknąć 

straty wielkiej ilości cząstek palnych zawartych w tor­
fie, w przeciwnym bowiem razie, powietrze i para wo­
dna, wywiązująca się przy p aleniu, unoszą. z sobą, wie· 
Je cz:}stek nic spalonych. 

"V prowi11cjach Nadbałtyckich, używając torfu prze­
schłego na wolncm po wietrz u do opalania suszarni, w ce­

lu wysuszenia zboża., otrzymałem następne wypau~i: 
1500-2000 cegieł dobrego t orfl11 a 3,000 gorszego (je· 
dna cegła. l 2 cali długa, G szeroka, 4 wysoka) zastępują, 
sążeń kubiczny dt·zewa, zawierający 230-250 stóp kub. 
massy zbitćj dt·zewa sosnowego, jodłowego albo osiny. 
Niektórzy pisarze, unosząc się zbytecznie nad korzy­
ściami z torfu, przy oznaczaniu ilości ciepła jaką. torf 
wywiązuje, popadli w błędy, tak np. Rim w swem "Go­
epodarstwic tol'fowem, « p odaje takie wypadki, które wąt-
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pię, aby gdziekolwiek stwierdzone zostały. On powia-

<la, że 
.36 stóp 

48 
48 
70 
86 

,, 

" 
" 
" 

szesó. t orfu najlepszego gntunku wydaje tyle 
ciepła co 120 stóp sz. drzewa sos. 

" 
" 
" 
" 

2-go " 108 " " ,, 
3 go " 95 " " " 
4-go 
5-rro o 

,, 82 

" 
65 

ROZDZIAL ll. 

" 
" 

Ososianie błot torfowych. 

" " , ' ,, 

·§ 8. Bardzo rzadko można przystl}pić do pracy oko­
Jo błot torfowych, bez poprzedniego osuszenia onych 
i nn. błotach tylko ,vysoko polożonych i polnych , mo­
~nn niekiedy obejść siQ bez tego. Pierwsze wznosząc siQ 
niekiedy do znacznej nad otaczające j e 1·6wniny wye9-
kości, z łatwością. dają. się obrabiać, w błotach z"aś pol­
Jtych, często znajduje się tyle w ody, ii z czerpanej cie­
czy torfowej, wyrnbinj:t t.orf pt·assowtmy lub formowa­
ny; osuszeni e bowi<:m takich torfowisk 11ic mogłoby hyc 
d okonanem bez znacznej straty cieczy torfowej w nich 
!Zawar tej . 

P ospolicie rozróżniają, dwa rodzaje osuszania: n:.t · 
turaln_e i sztuczne. 

§ 9. Osuszanie 11aturalne. P od osuszeniem nntural­
nem, rozumiemy spuszczenie wody za pomocą kanałów 

1 do r zek, strumieni lub jakiego innego zbiornika. 
Grunta, w których dobywonie torfu odbywa się na. 



l G -
• 

wielką. skalę, przflrzynają. się kanałami tak wielkiemi, 
iżby one nie tylko służyły do osm'~zenia, lecz także do 
spławu torfu na obszernych łodziach, kanały te noszą 
techniczną. nazwę Hauptwyck (kanałów głównych). Prze­
rzynają. one błoto w kierunkr1 spn<lu przez sam środek; 
do tego głównego kanału odpływowego , wpadają pod 
kątem prostym rowy boczne ew1me lnwylcen. P ierwsze 
pospolicie są. szerokie u góry na 42 stóp, u dołu na 20 
stóp; drugie u góry na 24 .stóp, a na dnie 10 stóp. 
Ponieważ ten sposób ostiszania jest zbyt kosztowny 
i może być tylko tam użyty, g<lzie torf jest główną ga­
łeJzią. przemysłu, nie będziemy przeto niem się zajmo­
wać, lecz podamy tu sposoby mająće na celu spuszcze­
nie tylko wody przeszkad~ą.jQcej wydobywaniu torfu • 

.Błotn, dające się osuszyć sposobem naturalnym, 
ze względu swego pochodzenio. mogą być trojakiego 
rodzaju: 

l) Błoto może leżeć na równinie, powyżej powierz ­
chni wód w przyległych kanałach, 1·zekach i jeziorach. 

· 2) Może być otoczone wzgórzami, lecz podobnie 
jak poprzednie, leży po nac.l powierzchnią wód otacza­
jących. 

3} Albo nakonice błoto znajduje się na r ówninie­
i posiada spad należyty. Jeśli położenie nie przedsta­
wia tych warunków, tam niedostatecznem jest osusze­
nie naturalne i należy uciec się do osuszenia sztucznego. 

Jeżeli przystępujemy u o osuszania błota sposobem­
naturalnym w okolicznosciuch podobnych wyżej wyszcze­
gólnionym, wtedy oznacza się za pomocą. niwellacji naj­
krótszą linję spadku. Zresztą od tego prawidła konie~ 
cznie odstąpić potrzeba, jeżeli błoto wklęsłe otoczone. 
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wzgórzruni ma. 11padek natura.lny chociaż niezoaczny. 
W tym przypadku korzy11tniej będzie pójść 'v kierun­
ku tego spadku, wskazanego od natury chociażby nieco 
dłuższym, aniżeli przerzynać wzgórza w kierunku naj­
króts~:ej Iinji. 

Począwezy od najniższego punktu, nź do miej11ca 
epuszc~ania wody, kop;e się kanał do takiej gł~boko­
ści, jaka ma być nadaną głównemu kanałowi odpły­

wowemu, przecbodz~tcemu w całej długości błota. Prze­
dłużając takowy a.i do rzeki, należy postępować we­
dług zasad niwellacji, to jest nadawać mu odpowiedni 
spadek. P o ukończeniu pierwszego kanału, przecina 
się takowy w miejscu najgłębszem drugim, chociażby 
nie przechodz~cym przez środek błota. 

Jeżeli błoto otoczone jest wzgórzami, z których. -
na wiosnę spływa woda śniegowa, wtedy oprócz główno­

go kanału odpływowego, przechorlzącego przez miejsca 
najgłębsze, koniecznem j est przeprowadzenie rowów 
wzdłut podnóża wzgórz, n to w celu odprowadzenia. 
wody z nich spłyvt~ającej. Takim samym sposobem po­
stępuje się w tym razie, jeśli wsród błota z·najdujt się 
wzgórza zwirowat~ nn 60-80 stóp wysokie. 

Na błotach spadzistych, nie ma potrzeby przepro­
wadzania rowu przez środek, jeżeli tylko nadz,vyczaj­
na obfitość wody, nie zmusza do użycia tego sposobu, 
lecz bez porównania korzystniej będzie przeprowadzić 

przez błoto rÓ\~ ukośny, w bliskosoi podstawy jego. 
W oda z błota będzie wypływać, przQz co błoto tak się 
osuszy, iż~ robotnicy bez żadnej przeszkody, będ~ mo· 
gli przyst~tpić do wyrzynania torfu. 

W zgórza, otncznjące kotliny błotne, przeprowa-
Nauka o torfie. :2 
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dzaniu rowów stawiają więle p rzeszkód; usunięcie zaś 

tych przeszkód, częstokroć pociąga za sobą. znaczne ko­
szta. Do liczby ich należą: wielkie kamienie, które nie­
.kiedy potrzeba rozsadzać prochem, wielkie odłamy pni ów 
drzew i t . p. · Przedmioty te, będąc przyczyną ciągłe­

go u mieczyszczania i kosztów na poprawę rowów, nie 
powinny byc w nich pozostawione. D o liczby ważnych 
przeszkód, należy 1 ównież piasek naniesiony, napoty­
kany nic~i edy pt·zy przerzynaniu wzgót·Ź po<l .warstwa­
mi gliniasten1i i zwirowa,temi. \V tym pr~ypaukn pozo .. 
s t ~tjc j edyny ś rodek zabezpieczenia się o<.l usuwania 

ścian rowów, wykładając je kamieniami, albo lepiej sple· 
cionemi pr~tarni wierzbowemi, któ.re kamieniami przy· 
:r.l)cowywują s ię do ścian . W miejscach wzniesionych, 
wzgórza, . pn:ez któt·e ma p.l'Zechodzić kanał ~ł~boki 

np. na 22 s tt)p, z powodu dobroci gruntu można prze· 
znaczyć nn. p:1stwiska. Wtedy nad kanałem r.qbią. skle­
pienie, na które wyrzucają. ziemię, z niego wykopaną. 
P otlobnie zmuszony byłe t~l postąpić w j ednem mi E>jscu 
w Kurłandji, w bliskości ·miasteczkq. ~anditen. Często­
kroć w samem błocie trafiają się źró<lla podziemne, któ~ 
re z powodu obfitosci wody, znacznie utruuninj~ robo­
ty, lecz stósownie urząuzona tanui, niszczy te px·ze­

szkody. 
Jeżeli l"~'v ma przecinać ·drog i, należy na nim zbu­

dować. tnosty, ta j ednak okoliczno~ć nie może być prze­
szkooą, skoro tylko kot·zyści spodziewane ze sprzeda­
ży torfu, są. w stanie pokryć koszta poniesione. 

\V ogóle nie należy rozpoczynać robót, nieozna­
czywszy poprzednio kosztów mających się ponieść na 
wydobywanie torfu i zysków spodziewanych z j ego s prze-



19 

dnzy. Osuszanic błota najlepiej rozpocząć na rok przed 
wydobywaniem torfu, aby błoto nalciycie osiadło i torf 
nabr::t.ł tęgości potrzebnćj do jego wyrzynania. 

Musimy tu koniecznie zrobić uwagę, iż tylko ~zęść 
błota nrzeznaczona na obrabianie, powinna być osu-

• 
szoną. do tego stopni:l, ażeby można było z niej wy-
rzynać torf bez przeszkody; pozostalych zaś części, je­
żeli nie mają . być obrabiane w pierwszym dziesiqtku 
lat, l cpićj zupdnie nie osuszać; nic rzadko bowiem po 
upł'ywic kilkoletniego obrabiania błota, dalsze j ego osu­
szanic jest zbytecznem. 

§ 10. Gl~bokosć i 3Ze'rokość kanal6w. Głębokość ka­
nałów zależy już to ou głębokości błota,, jUŻ tą od te­
go czy mamy zamiar obrabiać bYoto aż do dna, czy 
tei; do pewnej głębokości. W każuym razie, koniceznem 
jest aby głębokość rowu była o jedną stopę większą. od 
tćj, do jakiej mamy zamitu· obrabiać błoto. Oprócz te­
go gł~,Jbokość i szerokość kanałów, zależy od spodziewa. 
nej obfitości lvód jesiennych; im ona jest wi~kszą, tern 
głębsze i szersze powinny być kanały. 

W błotach nie nazbyt zalanych wodą, zawierają.­
cych torf do głębokości 8 stóp (jeieli przytern mruny 
zamiar obrabiać je tylko na 4 stopy) dostatecznem jest 
nadać kanałom głębokości 5 '/:~. stóp, szerokości u góry 
8 stóp, n nn. dnie 6 stóp; rozszerzając i pogłębiając je 
w mim·ę pogłębiania robót. 

Przy przeprowadzaniu takich rowów, należy zacho­
wać następne prawidła; 

a) A by torf wykopany z głównego rowu odpływo­
wego i rowów pobocznych, · użyć do wyrobienia, cO· 
prawic zawsze jest możliwem. 
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b) Aby części nieużyteczne do wyrabiania, składać 
w kupy po obu stronach rowu, iżby nie przeszkadzały 
ściekowi wody z powierzchni błota. 

· c) Wykopaną ziemię rozrzucać, nie za.ś składać 
w kupy na brzegach rowu, szczegółniej w tych razach, 
gdy z powodu nadzwyczajnej wodnistości błota, nie 
mO'ina jej użyć do ,,.yrobienia torfu. 

d) Błoto im więcej zawiera wody, rowy odprowa­
dzl\ją.ce takową, powinny mieć tern mniejszy spadek; 
Y,. stopy na 100 sążni bywa dostatecznem. Gdzie zaś 
ciśnienie wody jest słabe, pott·zeba aby główny kanał 
odpływowy od samego początku miał należyty spadek. 

e) Kanały po wiosennych roztopach, powinny być 
prawie corocznie oczyszczane, inaczej bowinm bardzo 
łatwo zanieczyszczają. siQ tak \V samem błocie jako też 
w kanale odpływowym. 

f) Na kanałach potrzeba we właściw·ych miejscacli 
zbudować mosty, a to w celu dogodnej zwózki torfu . 

Aby przechować na zim~ dostateczną ilość wody 
dla zabezpieczenia torfu od przemarzania, szczególniej 
na błotach, nie bardzo w takowy obfitujących, które 
muszą. być wyrobione d do dna, po skończeniu wyrzy­
nania na końcu knnału, urz'łdzają się szluzy albo upu· 
sty, które otwieraj~ się na nowo przed wiosenneroi roz .• 
topami. 

Co się tycze kosztów osuszania, a w szczególno­
ści przekopania kanałów, w tym względzie ~ie mol.na 
naznaczyć żadnych stałych p1·awideł. Większe lub mniej­
sze koszta, zależą od stopnia wodnistości błota, od istnie­
nia w takowem wzgórz z wirowatych, gliniastych lub pi as-

, 

• 
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czystych i innych okoliczności; w różnych miej scach 
zatem bywają. różne. 

Grabarze wykonywują. osuszenie naturalne bat:dzo 
wpr.nwnie; przy tej rohocie znś rzadko nAtrafiają. na ta­
kie przesz·kody, którychby nie .zdołali przezwyciężyć. 

§ 11. Osus;anie sztttczne. Btota leżące niżćj , albo 
na jednej wysokości z powierzchnią sąsiednich rzek, 
kanałów i j eziór; jak również te, których j edyny spa­
dek skierowany jest ku rzece, mnjącćj wodę za pomo­
cą śluz do tego stupnia podni esioną nad jej zwykły 
stan, iż dosięga tejże wysokości co i powierzchnia błoM 
tn; nakoniec, błota położone przy j eziornch tak, iż wi­
chry z łatwości ą. mogą. do nich wpędzać wodę przez 
kannł odpływowy, powinny być sztucznie osuszone. 
W takich razach przedsiębiorą. się SI·odki bardzo ko­
sztown<>; które mogą by~ tylko tmn użyte, gdzie wydo­
bywanie torfu j est koniecznem. a ni e da się uskutecznić 
żadnym innym :;posobem. 

W tnkich razach, albo urządzają w bliskości błota 
~~odozbiory, albo otaczają. je rowami głębokiemi, ałbo 
nakonice kopią rów głęboki w któremkolwiek miPj scu, 

i wodę w niem nagromndzon~ pioz<!lewnją. pompami 
wprawioneroi w tuch za pomocą wiatraka. ''V takie miej­
.sca, gdzie woda albo może się pt·zez g runt przesączać 
lub też znajduje spadek naturalny. 

Osuszenie blot, leżą,cych przy wielkich rzekach 
i przez nie pod czaE: wysokiego stanu wody zalewanych, 
j est bardzo ~rudne i kosztowne. W tym przypadku na­
leży uciec się do unąuzenia. szluz i upustów, któ1·eby 
wstrzymywały parcie l\ ody na błoto. Również trudnem 
jest u trzymanie błota w należytej bezwodnistości, przy · 
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najmniej podczas jego wyrzynania, gdy ono leży na je­
dnym poziomie z rzeką lub j eziorem, a woda z tych 
przesącza się do nie1ro. 

Tutaj woda w rowRch wykopanych nie może mieć 
ścieku, lecz potrzeba juk najusilniej o to się starać, aby 
wzmacniając o ile można brzegi, zebrać wodę błotnistą 
do rowów wielkich i wylać ją z nich zn. pomocą sto­
sownego przyrządu, opatrzonego śrubą Archimedesa lub 
przy użyciu zwykłych łopat do czerpania. Jeżeli nagro­
madzenie wody w jn.mach jest niczbyt \vielkie, dosta­
tecznem będzie dla \vycze:rpnięcin. wody, nagromadzo­
nej podczas nocy lub deszczu, użyć naczyń osadzonych 
na drążku. 

§ 12. Błoto po osuszeniu o tyle osiada, ile wypły­
nęło wody w niem zawartej. W skutek tego osiadania, 
torf flt.aje się twardszym, bardzićj zbitym, suchszym 
i znacznie ułatwia się j ego obrabianie, (to jest wyrzy­
nanie i wywożenie). 

Przy obliczaniu głębokości błota, należ:y zwracac 
uwagę na to osiadanie, gdyż tylko wtedy można po­
znać ilość torfu zawartego w błocie. 

Większy lub mniejszy stopień opaclnięcia blota, 
z trudnoscią. daje się oznaczyć, z ale~y ono bowiem od 
dobroci to tfu. Pospolicie im torf lepszy i błoto w o· 
dni6taze. tym więcej osiada po osuszeniu, tal_{ iż nic­
kiedy to opadnięcie dochodzi do % poprzedniej obję· 

tości. W ogóle zaś przypuszczaj~, iż ono zmniejsza si~ 

do '/r, swej objętości. Błota w położeniu wzniesiooem 
z torfem m8zyetym, z łym, osiadaj!} moićj i wolniej, 
aniżeli ł~kowp i kotli::ty błotne. 
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ROZDZIAL III. 

Pnygotowaoia do wykonania robót torfowych. 

Dobre narzędzia, robotni cy biegli i pogoda przy­
jazna, znacznie ulatwiąją dobywanie torfu, w celu zas 
korzystneg~ prowadzenia takowego, należy <lawać na­
rzędzi a najtrwalsze i nnjdogodnicj sze <lla robotni ków 
nie obznajmionych z tego rodzaju zajęciami. 

Nie będziemy tu opisyw:"tli maszyny do rznięcia 
torfu, używanej w Meklemburgu już od l:.tt kilku; ta · 
k owa bowiem może byc tylko zastosowaną nn błotach, 

w których nie znajdują się korzenie, pnie i ż:H.lne in­
ne p rzeszkody 1). 

§ 13. Narz~dzia do torfu. Przy wydó?yw:tni u tor· 
fu w różnych krajach częścir~ przypadkowo, częscią 

w skutek przyzwyczajenia, używają. rozmait~·ch na.rzę. 

dzi i sposobów, które tam u waza Ją za najlepsze i naj· 
dogodniejsze. 

I tak mieszkaniec wschodnićj FrislanJji i Hollan· 
dji, wyrzyna torf innemi narzędziami aniżeli Sakson­
czyk; narzędzia zaś używane przez tego ostatniego, róż­
nią się od narzędzi bawarskich, meklemburgski<Jh i szko­
ckich. Najprostszego narzędzia do wydobywania torfu, 
to jest łopaty kątowej, używają\. chłopi kurlandzcy. 

Narzędzia upowszechnione przy obrabianiu torfu są: -l. Łopata zbierająca. (Der Bunkut·spnten) (T ab. l 

1) Autor nic daje opisu maszyny Brosso'lt:skiego. R etiakcja 
Gazety Rolniczf:J", którćj nakładem, dziełko to wychodzi, uważa 
za obowiązek podać w końcu tćj pracy rysunek i opis tyle po· 
żyteczncgo narzędzia. 
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Fig. 3) zrobiona z żelaza 12 cali długa, 6 szeroka, 
powinna być dobrze otoczoną. 

2. Łopata nadrzynająca. (Der Stecherspaten) (Tab. l 
Fig. 4). Długość jej cd wynosi 13 cali, a ci bd po 6 cali, gru· 
bość według ab% cala, u dołu a c, zmniejsza ei~ i kończy 
ostrzem stalowem. aby minła więcej siły gdy napotka 
przedmiot twardy; efgh jest osada żelazna z otworami 
na gwoździe, za pomocą. których przymocowywa się 
trwale do rękojeści na 6 stóp długiej. Przy użyciu ta­
kowej łopaty, Rzczególniej na. błotach wysoko-położo­

nych, rękojeść może mieć długosci 8 do 9 stóp, to je­
dnak nie utrudza zupełnie robotnika. W Saksonji (patrz 
Gospodarstwo torfowe -Boze), do takiej łopaty przy­
mocowywa się jeszczP- (T ab. l fig. 9) sprężyna gf, wska­
zująca szerokość każdego kawałka torfu, bez czego, 
widocznie, robotnik powinien mieć wiell<ą, wprawę, aby 
mógł wyrzynać kawały jednakowej grubo'ści; niedogo­
dność zaś w użyciu tej łopaty leży w tern, iż nie mo1na 
'vyrzynać kawałów g rubszych . 

3. Łopata wy?·zynająca. (Tab. l fig. 5) (Der Aufle­
gerspaten); ab i cd jest łopata żelazna, osadzona na rę· 
kojeści tl.rewn ianej; po ,linji cd powinna być ostrą. i do­
brze zahartowaną; szerokość ·jej wynosi 4 do 4 1/ 2 cali, 
długość zaś 6 do 8 cnJi, aef, bgf-są. części, którerui łopata 
przymocowywa się do rękojeści. Fig. 6 na T ab. l przed-

' stawia to narzędzie z rękojeścią i nożem h, przymoco-
wanym pod kątem pros~ym~ ten ost~tn i używa się 
w Szkocji, lecz w H ollandji i W schodni ej F r i!!landji 
robią. łopaty bez niego 1). 

4. Widly (Die Setzerforke). Według mego zdam a, 

1) Poradnik torfowy };jzelena Itr. l S~. 
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narzędzie zupełnie bezużyteczne, za pomocą. którego 
w niektórych miejscach składają kawały torfu na kupy, 
albo na wozy, jak to ma miejsce w Bawatji. 

5. Taczki torjOtDe. (Tab. l },ig. 7 i 8) AA koło mające 
15 cali ~redoicy, grubość dzwonu 3 cale i 4 sprychy od­
powiedniej także grubosci. Oś długa na 12 cali, osadzona 
na żelaznym szpindlu w sztangach aa. CC pręty dłu­
gie na 6 l!tóp 2 cale, mające w przecięciu poprzecznem 
w końcu najgrubszym 2 cale 0 , w najcieńszym 1 1/~ 

cala O , i w rękojeści zaokrągl one; cdef de!lkt zbite, 
ktore razem wzięte, powinny mieć szerokości l stopę 

i 8 cali, a długości 2 stopy 4 cale; cd jest deska tył-, 

na na 18-20 cali wysoka, git miejsca w które piono-
wo wstawjają si~ podpórki, lk dziury do wkładania koń­

ców nóżek. 
Szczegółowy opis taczek wyobrażonych na Figu­

rze 7-ej, podałem w celu wprowadzenia takowych w o­
gólne użycie, jako dogodniejszych od taczek z kołami 
z żelaza lanego. T e oatatnie bardzo przydatne są do 
ładowania cegieł na gruncie twardym lub przy użyciu 
posłania z desek; ze względu j ednak wielkiej potrzeby 
w tym celu rzeczonych desek, oraz ze względu stra­
ty czasu na wyciąganie taczek w razie stoczenia się na 
grunt błotnisty~ powyżej opisane zasługują. ze wszech 
miar na pierwszeństwo. 

Oprńcz tego, podczas robót na błocie, potrzeba być 
zaopatrzonym w sznury, kołki , t.opor. aby można było 
'vytykać linje, wyrąbywać napotkane przeszkody i tym 
podobne rzeczy. 

Wyżej wyszczególnione narzędzia używają się oso­
bliwie w W schodnićj Frislandji i Prussnch, a chociaż 
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wyrżynanie torfu za pomocą. onych da się uskutecznić 
z wielką dogodnością, lecz nie podlega wątpliwości, 
iż ,,.. Meklemburgu, H ollandji, D anji, Qsiągają tenże 
sam cel za pomocą. nie wielu narzędzi, znacznie pro­
l!!tszych. 

§ 14. W Meklemburgu nie wykopują. torfu łopa­
tami jak w Prussach, lecz wyrzynają. takowy, dla tego 
też oprócz wózka, toporu i deski do kładzenia, używają 

Noża torfowego, (Tab.l Fig. 10). Nóż ten od a do b ma · 
9 cali szerokości, a od f do 9 13 1/ 2 cali długości; cdg 
cz~ć nieco zaokrą~lona i ostro wytoczona, również jak 
ac i bd; f uszko, w które wkłada się rękojeść na 22 
cale 1lługa. 

Oprócz tego noża, używn:ją jeszcze w Meklemburgu 
Noża do rznięcia {Scheidenmesser) (Tab.l F g. 11); jest on 
podobny do szpady z końcem odłamanym; ad ma dłu­
gości 20 cali, w c i db szerokości 2-2 1/,~ cali; da jest 
ostrz, który powinien być dobrze wytoczony, f rękojeść. 

Zamiast deski pomiarowej , w Meklemburgu dla 
oznaczenia w.ielkości kawałów torfowych, używają tak 
nazwanego sie~·pa, szerokiE-go na 11 do 11 Yl cali. Ta­
czki są. podobne do wyżej opisanych . 

§ 15. Narzędzia używane w różnych. miejscach Kur­
landji są najprostsze, lecz na nieszczęście, nie zbyt do­
godne. Najpospolitszy spoAób wydobywania torfu jest 
kopanie takowego łopatą. zwyczajną, bez podrzynania 
nożem lub łopatą. 

(Tab. l) Fig.l2 wyatawia łopatę torfową. kmlandzką, 
abcd jest część całkiem drewniana, szeroka od a do b 
na 8 cali, od c do d na 6 cali; na którą nasadza się część 

cdef żelazna, dobrze wytoczona, długa i szeL·oka u do-
• 
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' 
łu 5 cali. Oprócz tego z prawej lub lewej strony w ec, 
a1bo df dorabia się pod kątem prostym pas żelazny, 
~vysokości i szerokości 4 cale, z brzegami na ostro wy­
toczonemi, aby mogły z boku wyrzynać torf. 

Taczki w Kurlandji używają. się wyjątkowo dla 
przewozu kawałków torfu na miejsce suszenia, po~po­

licie zaś nn ten cel służy tu nie wielki wóz włościań­

ski, zaprzężony w jednego konia, przez co robota zna-. 
cznie się ułatwia, lecz w takim r az ie osuszenie błota 
obrabianego jest koniecznem. 

W Kurlandji, i w ogóle wszędzie gdzie wyrabiałem 
torf, wprowadzałem w użycie łopatę wyrzynającą. nastę­
pującej konstrukcji: (Tab. l fig. 13}. Część aglW, wy­
robiona z pręta żelaznego, gruba Vz cala, długa na 
10 cali, przybija się gwoździami do żelaznego pasa 
abed, który po brz.egach zagięty jest pod kątem pro­
stym; ad ma szerokości 4 cale, de 6 cali, w kierunku 
de i ef, żelazo dobrze zaostrza się. 

Zresztą doświadczenia pokazały, iż ilość toi"fu wy· 
dobyta w oznaczonym czasie w różnych okolicach jest 
jednakowa, i zupełnie nie zależy od większej lub mniej­
szej różnicy w narzędziach używanych przy wydoby· 
waniu. To nam pokazuje: iż cała rzecz leży nie w na­
rzędziach, lecz w zręcznosci i doświadczeniu t·obotnika. 

§ 16. Do wszystkich wyżej po szczególe wymienio­
nych narzędzi, uzywa się oddzielnych robott1ików. któ· 
rych liczba pl!'Zy każdćj jami e torfowej dochodzi do 2, 
3, a nawet i 4. Narzędzia takowe razem zebrane, sta­
nowią tak nazwany inwentarz roboczy. 

Największej liczby robotnik'ów potrzebuje in·wen­
tarz frislandzki, w którym dla każdego narzędzia prze-
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znacza. się jeden r obotnik, a mianowicie: dla łopaty zdej­
mująe~j-zbierncz-(der Bunker), dla łopaty nadrzyna­
jącej i deski pomiarowćj,-nadrzynncz (Vorstecber); dln 
łopaty wyrzynającej-wyr·zynacz (der A.ufleger); dla wi­
deł i wózka-układacz (der Setzer), i częstokroć je­
szcze-czerpacz wody. 

Zbieracz ma oczyszczać i wyrównywać warstw~ 
górną błota do głębokości od 1

/ 2 do liJ1 stopy, stóso­
wnie do gr·ubości warstwy górnej niezdntnćj do obra­
bianin. W ykonaniem tej czynnośCi zajmują się często­
kroć wszyscy; oddzielny przeto robotnik '"tedy jest 
zbyteczny. 

Nadrzynacz, mają.c przy sobie deskę pomiarową 
i łopatę nadrzynającą. lub nóż, naurzynn kawały torfu 
w miarę potrzeby długości i szer·okości. W tym celu 
przykłada najpl'Zód deskę pomia1·ową, do samego brze­
gu jamy i stanąwszy na niej (tyłem Jo jamy), wyrzy­
na b rzeżne części oa długość. , na~tępnie przesuwając 

deskę, oznacza szerokość, podług żłobka na ni~j wyro­
bionego. 

W yrzynacz z łopatą. wyrzynając~, stoi w jamie tor­
fowej i wyrzyna li:a.w'<lły torfu z lewej stt·ony na pra­
wo, każdy oddzi elnie, oraz składa na brzeg jamy, gdzie 
układający bierze je na widły i składa je, albo nie da­
leko od jamy, albo złożywszy na wózek (12 sztuk), od­
wozi na. miejsce suszenin. Nakonice jeżeli w jamie jest 
wiele wody, przeznacza się cze1·pacza dla wylewania 
\fody clo najbliższego rowu. 

T aki komplet złożony z 4: !udzi, jest w stanie na 
błocie osus.:onem, wyr·znąć dziennie 8-12 tysięcy ce­
gieł torfowych, jeżeli tylko nie natrafi na szczególne 

l 
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przeszkody, na j ednegO więc robotnika, wypada od 2 
do 3 tyAięcy cegieł. 

· Komplet meklemburgski składa się z 3 robotników, 

liczlłc w to i zbie racza; jeśli zaś wyrównaniem i oczy­
szczeniem zajmujfł się wszyscy, wtedy tylko dwóch, a . . . 
IDJanowJCte: 

l ) Wyrzyn acz, najprzód wyrzyna oddziały z gó­
ry na długość, poczem zszedłszy do j amy, narzyna. 
je nożem na szerokość, tak i ż za każdym raz.em przy­
pada na łopatę po 4 cegły. "\V edług tego sposobu wy­
rzynania, warstwa torfu szeroka na 7 stóp i gł~boka. 

na 4 stopy, dzieli się następującym sposobem: kawa­
ły wyrzynają się tak, jakby leżały jeden obok drugie­
go kontem do ściany, a zatem wysokość ich (3 1/ 2 ca­
le) zawiera się w warstwie na 7 stóp długiej 24 razy, 

otrzymujemy przeto 24 cegły, z frislandzkiej zaś jamy, 
gdzie wyrzynają. kawały na płask według szerokości 

cegieł (6 cali), z _każdej w arstwy otnympjemy 14 cc ­
gieł. W jamie rneklembąrgskiej j edna ściana p ionowa 
zawiera 12 rzędów poziomych cegieł, w frislandzkiej 
zaś 10; wymiary bowiem tych ostatnich, są wjększe od 
wymiarÓ\v pierwszych. 

2) Zwożący skhda kawały wyrznięte na taczki 
i odwozi na mi('jsce suszenin. 

O ba robotnicy przy sprzyj ających okolicznościach. 

mogą. wyrznąć d ziennie od 6 do 8 tysięcy cegieł, po ­
spolicie zaś od 5,000 do !1,500. 

w· Kurlandji nawet teraz komplet skłaua się z wy­
rzynają.cego i 3 lub ·1 ludzi, ł:tdujących wozy i odwo­

żących części wyrzni lJte na miejsce suszenia. W yrzy­
nający, kopie tor! w kierunku ukośnym, z góry na d6ł, 
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odstępami. Ponieważ przy tym sposobie słupy torfowe 
obłamują. się z obydwóch stron i stają się nierówoemi; 

.kształt ich przeto i objętość są. różne (co bardzo u­
trudnia kontrollę); również strata torfu w tym sposo­
bie, z powodu obłamywania się jego, jest znaczniejsza, 
aniżeli przy wyrzynaniu kawałów fol'emnych. Dla tych 
p1·zyczyn, kopanie torfu należy przedsiębrać tylko w tych 
razach, gdy błota nie można należycie ósuszyć. 

3) Składający odnosi na wózku kawałki wyrznięte na 
mi ej sce suszenia, gdzie l lub 2 robotników pomaga mu 
w rozłożeniu t akowych. Najwyższa liczba jaką. może 

dziennie wyrznąć taki komplet kurla.n,dzki, nie przeno­
si 2,000 sztuk. Przyczyną. wydob1wania tak małej ilo­
sci, nie jest kopanie torfu z góry, robotnicy bowiem 
bawarscy, wyrzynają.c torf w ten sam sposób, wydoby­
wają dziennie od 5 do 6 tysięcy aztuk '). 

§. 17. Wiclicość cegieł torfowyclt. Im torf j est lżejw 

szy, tym w~ksze można wyrzynać cegły i odwrotnie, 
im c'ięźszy i bardziej zbi t.y, t.em mniej sze powinny być 
cegły. Oprócz tego, czas użyty do suszenia, wpływa na 
wielkość cegieł, i takowe mogą. być wyrzynane, tym 
większe im bn.rdziej powiększamy czas suszenia. Ró­
wnież należy zwracać uwagę na większą. lub mniejszą 

moiność krusz enia się; im bardziej torf się kruszy, tym 
cegły powinny być większe. 

Największe wymiary mają. kawały we wschodniej 
Fl'ishmdji, gdzie długoSć takowych wynosi 12-13 cali, 
sze1·okość 6 cali, a grubości 4 1/z-5 cali. "\V Mekleru­
bu l'g u cegłom torfowym nadają długość ll-11 lj2 cali, 

1
) P atrz • O użyciu torfu w Bawnrji" rok 18 S 2 str. a 6. 

• 
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szerokość 4 cale, a grubość 3lj2 cali, w wielu okoli­
cach- wielkość cegieł znacznie bywa mniejsza, szczegól­
niej gdy torf jest lepszy. 

W krajach, w których pogoda w czasie suszenia 
bywa nie stalą, wymiary cegieł są.: długość 11 cali 
szerokość 4 cale, grubość 3 '/2 cali, większe bowiem 1

) 

j ak to pokazało si~ w praktyce, nigdy w . środku nie 
·wysychają; dla dobrych gatunków torfu długość cegieł 
j est dostateczną., gdy wynosi . 9 do 10 cali. 

§ 18. O czasie najbardzitljl!'jYI'z:;jajq.cym dla r ob6t tor­
fowych. Pogoda, ma wielki wpływ na p_ostęp robót tor­
fowych; im ta w jakiej okolicy jest bardziej zmienną, 

tern większe napotykamy przeszkody przy wydobywa­
niu torfu. 

l m wcześniej na wiosnę można rozpocząć robotę, 

tern lepiej, lecz ponieważ błota '" niektórych okolicach 
:zupetnie odtnjo.ją. dopiero nn. początku lub w połowie 
M aja, obrabianie przeto torfu w tych miejscach da się 
uskuteczniać · w miesiącach letnich, to jest: w Czerwcu, 
L ipcu i Sierpniu, najpr?yjnźniejszych dla wydobywa­
nia torCu; prawda, iż nie raz próbowano obrabiać torf 
w jesieni 7 korzyst.'ljl}c z suchej pogody, lecz próby te 
dziś zupełnić z<Ystały zaniechane, z powodu, iż noce j e­
sienne, dość ułllgie utrudninły suszenie. 

Mówiono mi, iż w niektórych majętnościach pry­
w atnych w Litla m]ji próbowano wyrzynać tort w zimie. 
1Vykonanie t<~j tnk trudnej robot_y w zimie, można tyl-

1) Wyjąwszy chyba torf lekki, mszysty, który mote być 
wyrzynany w eegła.ch długi~oh 12 do 1 4 cali, s.r:erokieh 6 culi, 
grubych 5 cali. 
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ko wytłómaczyć brakiem robotnika w czasie właściwym, 
robota bowiem torfowa w zimie, niezawodnie wpływa 
szkodliwie na zdrowie ludzi; a nawet i sam materjał 
otrzymujemy w mniejszej ilości i gorszym gatunku. 

Porównywająe r ozmaite narzędzia i sposoby uży~ 
wane w różnych mif'jscach do wydobywania torfu; 
z trudnością. przychodzi rozwiązać, który z nich zasłu­
guje na pierwszeństwo, i można powiedzieć twierdzą-co: 
że przy zaprowadzeniu takowych epoeobów u nas, ża­
den nie przyniesie takich korzyści, jak tam. gdzie ro­
botnicy w skutek długoletniej praktyki, nabyli wpra­
wy przy robotach torfowych. Dwie mianowicie okoli­
czności utrudniają u nas wprowadzenie torfu w ogólne 
użycie: l) Krótkotrwałość czasu dogodnego do wyra­
biania torfu; 2) Brak doświadczenia i nieznajomość ro­
botników w przemyśle tońowym. Obie te okoliczności, 

zmuszają. do prowadzenia robót w jak najkrótszym cza­
sie, wymagajl}c zarazem wielkiej liczby robotnika; oprócz 
tego w bardzo rzndkich przypadkach, można się obejść 

bez koni i wozów. Nie należy spuszczać z uwagi, iż 

częstokroć sami konsumenci wyrzynają. torf, i ten rzad­
ko idzie na sprzedaż; w skutek tego wazyscy obrabia­
ją błoto jednocześnie, przez co miejsce &ię ścieśnia, a 
dozór utrudnia. 'V każdym z tych przypadków· to jest: 
gdy sami konsumenci, lub robotnicy najemni wyrzyna­
ją torf, koniecznem jest użycie oddziP.lnych środków, 
które tern szczególniej się r6żnią, iż przy pierw11zem 
konieczne jeet użycie koni i wo.,;ów; przy drugiero ko­
nie i wozy są zbyteczne. 
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ROZDZIA}, IV. 

O przemyśle torfoWJm w .. właśtiwem znatleni u. 

§ 20. J edno z najgłówniejszych pytnń przy rozpo­
częciu obrabiania błota jest to, czy powierzchnia jego 
po wyrznięciu torfu ma być obt·ócona na rolę, czy też 
zamierzenem jest ciągłe wydobywanie z niej toi·fu. Sto­
sownie do tych celów, używają tego lub innego spo­
sobu obrabiania. P ierwszy używany j est szczególniej 
tam, gdzie wielka ludność zmusza do korzystania na• 
wę,t z gruntów gorszych. U nns często można natra­
fić na torfowiska obrócone na pastwisko, zdaje się je­
dnak, iż przy tej zamianie nie wyrzynano zupełnie tor­
fu, lecz uważano za dostateczne osuszenie błota i spa· 
lenie wierzchniej warstwy. J ellnnhe, jeśli rzeczywiście 

koniecznosc zmusza nas do obrócenia torfowiska na 
pastwisko, należy naprzód torf wyrznąć aż do dna i do· 
piero zapuście je na r,astwiskQ. o tern powiemy nizej 
bardziej szczegółowo. 

L ecz gdy zamiat·em naszym jest stałe wyrzynanie 
tońu z błotn, wtedy należy !lrzedsie~zit!ŚC takie środki, 
któreby postęp uobiły niewątpliwym, teo1ja bowiem 
i doświadczenie nie mylnie dowodzą, iż przy pewnych 
warunkach tworzenie się na nowo torfu jest możli·wem. 

Ponieważ do tworzenia si~ torfu konieczną jest 
pewnego stopnia wilgoć (o czem powiemy w części IV); 
osuszenie przeto błot, przeznaczonych na ciągłe wydo­
bywanie torfu • należy tak Ut'.z:')dzić, aby można było 
w razie potrzeby utrzymać mi ejsce obrobione w ata9ie 

Nauka o torfie . 3 
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mniej lub więcej wilgotnym. vV tym celu dostateczncm 
będzie urządzenie na końcu rowu odpływowego !!dozy, 
którą. należy zamykać w końcu ·lata. 

Tworzenie się torfu jest przedmiotem bardzo waż­
nym. Jeżeli błoto zaczyna się obrabiać z tym zamiarem, 
aby torf na nowo się tworzył·, koniecznem jest wyrznąć 
od razu, a nie częś~iowo wszystek torf. za wyjątkiem 

warstwy •Jolnej, na l swpę g rubej. W ~rsnva p ozosta­
wiona na dnie błota gru bości l stopy, uważa się za uo· 
stateczną do otworzenia się torfu. 

Jeżcli sposób obrabiania błot.'l. i cel ku któremu 
ilążemy są. oznaczone, wtedy pt·zystępuje się do podzia­
łu błota. 

§ 21. Pod.ziat btota. Każde błoto podobnie jak las, 
przeznaczone na ciągłe użytkowanie, powinno być zna­

ne pod względem zajmowanej przestrzeni; a zatem po­
miei·zone; w p rzeciwnym bowiem razie ni e będzie mo­
żna oznaczyć :ilość torfu, j n.ka może być corocznie wy­
produkowaną.. 

Nicktórzy projektowali llzielić błota torfowe p odo­
bnie j ak l nsy na poręby i u skuteczniali to dzio(;'lą.c je na 
20-30 cz~ści. Podział terJO błota szczególniej tam j est 
koniecznym, gdzie pr:<cujc wielu ludzi, czy to najemni­
ków, czy t eż samych konsumentów, a zatem gdy od­
razu należy r<•zpocz<!Ć obrabianie wielu jam. W tym 
przypadku nnjlepiej przf·znac zyć każdemu oddzieln lł 
. 
Jamę. 

W R ossji p rzy obrn.binniu błot skarbo,vych mają 

za prawidło. 

l} A by obrobić j cdnocze.9nie o ile możnosci naj· 
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większą. liczbę błot, chociażby w skutek tego dozó1· 
został utrudniony. 

2) Aby jurny wyznaczone każdemu , leżały o ile 
możności jedna obok drugiej. tak iżby po skończeniu 
robót rocznych, wszystkie jamy oddzielne stanowiły 

jedną jamę wielką. 

Co do pier wszego prawidła zrobiemy następną. u­
wagę: jeżeliby np. j edno błoto dane było kilku wsiom 
do obrobienia, to z powodu odległości jednej od dru­
giej, r obotnicy musieliby przebywać znaczną. przestrzeń, 
czeg_? nastwetwem byłoby , iż włościRnie zupełnieby 
nie zakupywali torfu szególniej w tych miejscach, w któ­
rych nie przyzwyczaili się używać takowego na opał. 
Jeżeli zaś przeciwnie, każda wies będzie miała wydzie­
lone błoto leżące w jej granicach, to ·włościanie uwa­
żać j e będą. ?:a swoją. własność, i obrobią. z wielką sta­
rannością. Są. nawet• pr?:yl-łady, iż lV tym razie, z ła­
twością. można było namówić włościan, ażeby osusze­
nie błota zrobili na swój koszt, lub włnsną pracą. 

Powtórc, potrzeba zwracnć uwagę szczcgólnićj na 
to, aby każdy lronsumcnt nie obrabiał jamy w miejscu, 
które uważrl dh~ :siebie za najdogodoiejsze, gdyż w ta­
kim razie nie możliweroby było regu·lnrne obrobienie 
torfowiska. 

W Holsztyńskiem, a nawet i w innych okolicach, 
gdzie ko.ido. wieś mi ała sobie udzielone to prawo, prze­
lwnano s ię w praktyce o szkodliwych jego skutkach. 
1V szędzie bowiem wyi·znil!to oddzielne pasy t01iu, i nie­
podobna było nadać scieku wodzie stojącćj, w każdej 

oddzielnej jnmie; gdy zaś w ciągu zimy jeszcze wię­
ksza . ilość wody nagromadziła się w jamach, i r obotni-

3* 
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cy nie mogli wyrzynać w nich torfu, musiano zosta­
wić pewną przestx·zeń nie obn·obiooą · i wykopać nową. 
j amę. Oprócz tego nie· moina było pt·zc<laicwziąść środ~ 

kó w, mających na celu utworzenic nowćj warstwy torfu. 

Jeżeli jedno błoto ma być oddano do obrobienia. 
kilku gospodar zom, nale~y każtlemn z niell wyznaczyć 
oddzielną przestrzeń takiej wielkości, iżby torf z nićj 

otrzynrony mógł być zupełnie wysusz()nym. 

O prócz tego przy podziale błota. torfowego, nale ­
ży mieć na wzglę«lzic liczbę lat potrzebną. <lo utwot•ze~ 
nia się torfu na miejscu obrabiancm. Lecz ponieważ 
nie mamy danych, z któt·ych moglibyśmy wnosić o ilo­
ści torfu przybywającego, nic możemy przeto stoso,~nie 

do tego względu podać żaclnych pr·awidcł dla podzia­
łu błot. 

§ 22 O wlaścitoem zakładaniu-jam lorfowyelt. Jamy 
do wyrzynania tot·fu, powinny być urządzone według 
następujących warunków: l) Ażeby robotnik miał za. 
wsze możność odp towadzania do rowu wody, nagro­
tnadzon~3j w jamie; 2) Aby odwózka torfu na miejsce 
suszenia była. ułatwioną; 3) Aby spoeób założenia jamy 
odpowiadał sposobowi obrabiania i ro<lzajowi błota; 4) 
Aby widkość jam (głębokość .i szerokość), była sto~ 

sowną. 

Co się tycze pierwszego warunku, zanotujemy na­
stępne okolicznosci : jeżcli robotnik nic może z jamy od~ 
prowadzać wo(1y, to przy większcrn jej nagt·omadzeniu, 
zmuszony będzie za t·zucić jamę torfową, zanim wyrznie 
z nićj totf zupełnie i wykopać nową, pozostawiając po· 
między niemi warstwę na kilka stóp grubą; przez co 
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nie tylko utrudnia się robota, lecz t1·aci się znacz'na 

ilość torfu. 
Na tab. l fig. 14 widocznie to pokazuje: abcd j est 

jama przeznaczona do wyrznięcia , aefb częś~ wy. 
rznięta, w której znaczny przypływ wody ze wszystkich 
stron przeszkadza robocie; robotnik przeto zmuszony 
porzucić pas. efglt1 dla przeszkodzenia d alszemu rozle­
waniu się wouy, i wkopać się w gikh, dla wyrznięcia 
jamy do cd . • Teżeli w giklt i dalej również nagt·omadza 
się woda, wtedy za pomocą przyrząd~1 opntrzonego śru­
bą Archimedesa, albo też za pomocą żwyczajr1ego wia­

dra, przelewa się ją. do jamy aefb, i tylko w ostate 
czności pozostawin się nowy pas. Jeżeli podobne od­
stępy torfowe okażą. się nie potrzebne w jed11ym roku 

' nie będzie można t<\kowych uniknąć w drugim, przy 
rozpoczęciu robót; woda bowiem nagromadzona pod­

czns zimy w jnmie ghcd, nic dozwoli 1·ozpocząć wy­
x·zynania w cd, lecz zmusi 110 pozostawiC'nia pasu. 

Powtó1·e. Al>y nie utrudniać zwózki torfu na miej- · 
sce suszenia, j amy o ił~; możnośe.i nnh;ży kopać tak, 
iżby robotnik był obrócony twarzą do miej::ca susze­

nia. '\'V tym celu jamy zaczynnją. si~ kopać p•·zy rowie 

spustnym, błoto znś obrabia s ię naprzód na jedoej je­
go s tronie potem na drugiej . Następnic jamy należy 
tak urządzać, ~~by szły w j ednym kienmku ku miejscu 
suszeniu., znchowują.c tę ostl'Ożność, ab.y jeden komplet 
nie pt·zecinał drogi wiouą.c~j do miej sca. suszenia dla 

drugiego. Korzyści pochodzr).ce ze zwózki torfu bez 
żadnych pzeszkód, później wskażemy. 

Potrzecie. Sposób znkładnnia jnm, różni się stoso­

wnie do gntunłm blota i sposc,bu j ego obrabiania. Na 
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błotach wysoko położonych w środku wzniesionych i na 
• 

błotach łąkowych ze słabym spadkiem ku rzece lub ró-
wnin~e, najdogodniej zakładać jamy na brzegu. Zupeł­

nie inaczej należy postępować w kotlinach błotnych; 
te bowiem prawie bez wyjątku należy obrabiać od środ­
ka ku brzegom. Na błotach położonych w dolinach 
I'Zecznych, jamy zakładają się odpowiednio kierunkowi 
rowów odpły_wowych i położeniu miejsca przeznaczo­
nego na suszenie torfu. 

P'odobne uwagi są. koniecz ne przy różnych sposo­
bach obrabia n in. ,J eieli kilka. kompletów naję.tych ro. 
botników z taczkami wydobywa tod, wtedy każdy kom. 
piet można ustawić oddzielnie, bez utrudzenia pt·zez 
to dozoru. L ecz jeżeli przeciwnie, wielka liczba robotni­
ków z wozami obrabia b l oto, wtedy dogodn1ej im wy­
znaczyć jamy na jednern błocie, nie rozdzielając tako­
wych o ile możnosć dozwala. Ze względu na gatnn~k 
błota, miejsce najdogodniejsze do założenirt jamy, mo­
żna oznaczyć na samem błocie, trzym~ją.c się zawsze 
tego prawidła, aby w o dn. nagromadzaj~cH. s ię, mogla 
sobie znaleść z tylu robotnika ściek swobodny. 

To co wyż~j wyłożono, objaśniemy następne mi 
przykładami . 

Tab. l fig. 15 przedstawia błoto wysoko położo­
ne, luót·ego środek na 15 <>tóp wzniesiony po nad btze­
gi , podobne przeto jest Jo pagórka. Obt·abianie nale­
ży rozpocząć od ab , a to w celu utatwicnia zwózki 
i nadania ścieku wodzie z jam . .Niech częsc aefg będzie 

' 
najpierw obro~ioną,, dla osus zenia którćj przeprowa-
dzono kanały ej i fg. Można również przekopać ka-
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nał ej aż do !t i jeżeli środki pozwolą. rozpocząć je· 
.(inocześnie obrabianie części efag i gfhb. 

Za po~ocą. kannłów eh i jq części te osuszą. się 
-do tego stopnia, szczególniej na swej powierzchni, iż 
mogą być przeznaczone na miejsce do suszenia torfu 
wilgotnego. Jeżel i zaś powierzchnia ich nie wyschnie 

<lo tego stopnia. aby mogła być przeznaczoną, na su­
:szarnię, należy wybrac inna miejsce w bliskości poło · 
:ne. h h h lt są. to jamy, które kopią się w kierunku od 
brzegu błota ku jego środkow; . 

Tab. I fig. 16 przedstawia kotlinę błotną., otoczo­
tlą ze strony C i D wzgórzami znacznemi, ze strony 
:zaś A i B, pagórkami niezbyt wielkiemi. 1111 jest głó­
wny kanał odpływowy, ab i cd poboczne, połączone 

z rowem głównym za pomocą. r owu Ad, których prze­
znaczeniem jest przyjmowanie lvody wiosennej ucieka­
jącej z wyoiosłosci. ' V tym razie jama. torfowa powin­
na zacząć się . na linji AB od początku i posuwać się 

.l.:u C. Torf wyrznięty zwozi się dla wysuszenia na miej­
sce C, jezeli na samem błocie nie ma miejsen dogo­
dniejszego. Po ob1·obieniu części F, przystępuje się do 
obrabiania części l!.'. • 

Tah. l fig. 17, przedstawia błoto ze słabym SJ):l­

<lkiem, w kierullku od n ku .J. Tutaj również jamy po­
czątkowe zakładają. przy głownym kanale odpływowym 
i ciągąą roboty w kierunku od A do 8. Przy obrabia­
niu jam położonych przy głównych kanałach odpły­
wowych, tlależy przyj:}ć za prawidło: pozostawiać mię­

dzy kanałem a jamą, warstwę torfu na 4 stopy szero­
ką jak np. n n n n. 

Poczwarte. Głębokość i szerokość jam, zależy od 
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rodzaju błota i sposobu jego obrabiania. W ogóle je­
dnak potrzeba przyjąć za prawidło, aby robotnik sto­
jąc w jamie, mógł z łatwością składać na brzegu jej 
torf wyrznięty, a zatem głębokość nie powinna być 
większa nad 4 stopy. Szczególniej ta głębokość jam by­
wa dogodną na błotach, mających głębokości 8 lub 
więcej stóp, wyrzynanie bowiem może być skończone 
za 2, 3 lub więcej razy. Co się tycze szerokosci , ta 
niq powinna przechodzić 7 stóp; w takiej jamie robo­
tnik może pracować swobodnie, i nie będzie zmusza­
nym do robienia kilku boków, gdy ma zacząc wyrzy­
nać od ręki prawej ku lewćj nową. warstwę torfu. 

Na błotach przeznaczonych na obrobienie do dna 
i zamianę na pastwisko, pospolici e wybór miejsc na jamy 
i gł~bokość onych nie wyruaga tylu ostrożności, chociaż 
i tutaj nie powinny zostawać odatępy torfowe, oraz głę­
bokie jamy. Na błotach wysoko położonych, torf wy­
'l'zyna się od brzegów ku środkowi, odstępami cztero­
stopowemi. Gdzie dla zwózki torfu używa się wozów 
z końmi, tam nn.leży wszystkim biorącym torf, wyzna­
ezyć miejsca bezpośrednio przy sobie położone, aby 
·wozy przyjeżdżające i odjeżdżające, wzajemnie sobie 
nie przeszkadzały; oraz i aby Q ile mozna robiono naj­
mniej uróg. P rzy takiem ułożeniu jam w jedućj li nji, 
nie należy dopuszczać, aby jeden komplet pozostawał 
w tyle względnie drugiego, lecz starać się o to, aby 
wszyscy postępowali naprzód jednocześnie. 

Nie możemy podać dla jam dlugoś<:i oznaczonej, 
takowa bowiP.m zmienia się stosownie uo wielkości bło­
ta, stopnia osuszenia jego i innych okoliczności. 

§ 23. 1Vy:1lCiczenie jam torfowych. Robotnik w ollle-

• 
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głości 4 stóp od· kanału odpły,vo,vego, wyznacza sze­
rokość jamy w kierunku równoległym do takowego ka­
nału linją. na 7 :Stóp długą.; datępnie w kierun.ku pro­
stopadłym do tćj linji, oznacza. długość jamy czyli jej 
b oki. P oczem zdjąwszy pokrywę wierzchnią., nie za­
wierającą dobrego torfu, kopie jamę na 4-41j2 stóp 
głęboką, 7 szere>ką i 3-4 stóp długą.; jama ta służy 
za miejsce wyjścia do dalszych robót. Wprawny rze­
mieślnik potrafi dość foremnie wycinnć cegły, nawet 
i z tej jamy, nie marnując torfu bezpotrzebnie. Stro­
na przednia, która uważa się za. początek jamy, zrzyna 
się prostopadle, poczćm następuje stałe wyrzynanie tor­
fu. Przed zaczęciem j ednak r obót w scinnie odstępo­
wćj, robi się na <lnie jamy otwór, a to w celu nadania 
odpływu nagromadzającej się w jamie wodzie, do ka­
nału głównego. 

§ 24. Wy?>zynanie torf"'· Różne sposoby tlobywnnia 
torfu przez wyrzynanie nożem, łopatą i kopanie, były 
ju:i: opisane. Przy t ćj r obocie doetatecznem jE'st dla 
każdngo kompletu 2-3 robotników, jeżeli tylko "błoto 
zostało należycie osuszone. 

Jeżeli zaś j amy szerokie na 7 stóp znajdować się 
będą jedna obok th·ugićj , co tr:.fić si~ może np. gdy 
ih zyscy kopacze torfu zechcą j eclnocześnic wziąść się 

do roboty (czego jednak w praktyce nic widzi~• łem), 

i gdy nie możliwem jest składanic torfu obok Jamy, 
wtedy składający powinien stać tuż obok jamy i od­
bierać wyrznięte cegły. 

W nrstwa wiet·zcbnia nieużyteczn", aby nic prze­
szkadzała , ~rzuca się natychmiast clo jamy, która w sku­
tek tego kopie się nieco głębiej. Tym sposobem obra-
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binjąc jamy, bywa cokolwiek ciasno, lecz ponieważ od­
bierający torf nie razem przybywają do jamy, a każdy 
w przeciągu 2 - 3 dni "może wyrznąć ilość torfu mu 
potrzebną, bez pOl'Ównania pneto korzystniej w tym 
1·azie użyć wozów z końmi, aniżeli taczek, zawsze bo­
wiem będzie dość miejsca, jeżeli tylko ładowania wo­
zów, zwózki i składania, wszystki~ komplety nie będą. 
odbywać jednocześnie. 

Nadrzynacz, stojąc na brzegu jamy, powinien mieć 
nóż wyrzynują.cy zamiast łopaty nadrzynającej, a to 
dla tego, aby był w możności nadt'zynnnia gtębiej ce­
gieł, przez co znacznie wygrywa się na cznsie. 

·wyrzynacz. stojąc na brzegu jamy, najprzód wy­
rzyna w całej glęboko$ci pierwszą warstwę pionową 

(Bank) cegi eł torfowych, a następnie przechodzi do 
drugiej, trzeciej i t. d. Cegły leżące na jednej płaszczy· 

źo i e poziom~; w cał~j ~zerokosci jamy, stanowią, war­
stwę ~Klemme), n wszystkie waratwy pionowe, jedne 
nad drugieroi leżące , stanowiQ. ścianę. Liczba ścian 

wyrzniętych w ciągu jednego dnia przez robotnikn, zo­
wie się jego pracą dzienną. 

Przy obt·abianiu jam, potrzeba zachować następu­

jące prawidła: 
l) Aby wyrzynający stojąc w jamie, wyrzynał ce-• 

gły torfowe w taki sposób, i żby ściany jej ciąglP. pro· 
stopadle prowadzone były, a nierozszerzały się ku dnu 
jamy, co często ma miejsce przy nicdbałem wyrzyna-
niu torfu. · 

Niekiedy robotnik obracaj<}C ku dołowi łopntę wy­
rzynającą, opatrzoną. w krój żelazny, dla oddzielenia 
p1er wszego kawału każdej warstwy, nie prowadzi jej 
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zupełnie poziomo, lecz ukośnie; następstwem tego przy 
mał'ej wprawie, jest powol ne wkopywanie się w ścia­

ny boczne. 'V skutek takiego wyrzynania ścian bo­
cznych, jama pochyla się, a. :n1astępnie zawala i nara­

ża na znaczne straty w torfie; lepi~j przeto wyrzynać 
jamy zwężając je cokolwiek u <lołu, anizeli u góry. Fo· 
1·emny kształt ścian bocznych w jamach obrabianych 
wskazuje czy robotnik nabył dostatecznej wprawy 
w wyrzynaniu; niedbalstwo w tym względzie tnoże być 
tylko darowane początkującemu. 

2} Ażeby robotnik wyrzynał cegły z k:ti:dćj war­
stwy zupełnie poziomo, nie zaś ukosnie, jak to często 
ma miejsce z powodu większej dogodności wyrzynania 
ukośnego. \V skutek tego bowiem, dno jamy, 1?rzy dal· 

szcm obrabianiu staję się coraz glębszem,;woda nagt·o­
madzona w wielkiej ilości nie ?.najduje wolnego ście­

ku, same zaś cegty rnąją ksztnll niefot-emny, co utru­
dnia układanie onych przy suszeniu. Dla znpol.Jieżenia 
temu ukośneJUU wyrzynaniu, nadają łopatom taki kształt 
aby żelazo z r~kojeścią. stanowiło kąt rozwarty. Jeżeli 
zaś łopata jest prosta, robotn ik dla r;rowndzenia żela­
za zupełnie poziomo, musi wycią-gać pt'aw~ rękę, któ· 
rą. bardziej trzyma rękojeść, aniżeli lewą. 

3) Aby nadrzynać warstwy tern cicnsze i tćm ostro· 
żniej , im torf jest kruchszy, t ym sposobem bo,,;crn 
·unik~• się stt·at pochodzących w skutek obłamywania 
się kawałów. 'V pierwszej chwili obtabiania należy jak 

najshupulatflićj dozo1·own,ć robotnilca, dopóki tenże nie 
nabierze dostatecznej wprawy, nie należy go więc zna· 
glać do posptesznego robienia, lecz z początku ~ylko 

.. 



U\Vniać na to, aby torf wyrzynał w kawałkach, o ile 
możności najforemniejszych. 

§ 25. Przeszkody napotykane przy wyrzynaniu torfu. 
D o liczby przeszkód napotykanych p1·zy wyrzynaniu 
torfn li czymy: nasypy piasczyste, knmienie, wszelkie 

odłamy starych drzew, warstwy ziemne , źródła pod­
ziemne; niektórzy do nich jeszcze zaliczają: strumienie 
płyną-ce przez błoto, chociaż przy knżdem porzą.dnem 
osuszeniu, nie powinno ich ty1<: pozostać, żeby aż utru­
dniały dobywanic torfu. 

,. S ilne kruszenie się torfu, jes t w knżoym razie zna· 

czną. przeszkodą; również clrzew:L ugrzęzłe na błotach 
często przcdstawinją. tyle trudnosci, iż dobywanie tor­
fu staje się zupełnie niemoiliwcm. Przeciwko nasypom 
piasczystym n apotykanym we wnątt·z jam, n i c innego 
nie pozoat:tje <.lo zrobienia, Jak tylko p rzerznąć je 1'0-

wnmi, n to w celu nadania wouzie przed niemi nagro­
maclzonej clostatecznego śr;ieku. 

Samo przez się się rozumie, iż w skutek podobnych 
przeszkód, r obotn muićj lub wię~ej opóźnia się; pomi­
mo to jeduak nic przedstawiają. one trudności nicmo­
żliwych <.lo przczwyci<,Jżenin . Wi uocznem jest, ii w ta. 
kich razach ilość wypl'o tl ukowanego torfu, będzie mniej­
szą. od ilości p oprzednio obliczonej, czego jednak nie 
można było przewidziec. J cze:li nasypy piascz.yste czę­
sto przerzynają. wgl ębicnia napełnione torfem, to po­
windają., iż torf leiy w gniazdach. 

Kamienie, znajdują.ce się w błoci(' , oadzwycznjnie­
utl·udniają robot~, częścią uln. tego, iż należy j e wy­
kopywać, części ą. zaś din tego, iż stajr~ się pl'zyczyną 

łatwego zepsucia n::u·zędzia . .Niekiedy kamienie znajd u· 
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ją się w takićj ilości (~zczegółni ćj na błotach łą.kowych) 
i w tak małćj głębokości , iż zupełnie dobywanie tor ­
fu robią niemoi:liwem. 

'Wielkie odłamy drzew nie pr:zegni.Jych kompletnie, 
przedstawiając Jopacic dosc zna czny opór, mogą niekie­
dy etanowić w błocie oddzielną i korzystną zdobycz, 
l ecz obecność ich znacznie utrudnia robotę, szczegól­
nićj nn blotach wysoko położonyr.h , na których poepo· 
l icie natrafiaj:} się nierozłożone pnie, sosny i jodły. Dłu ­

g ic i cienkie ko rzenie boczne tych drzew, psują przy 
wyciąganiu ich, c::ale warstwy torfu, a massę leżącą. 

obok nich, należy uważać za straconą. , jeżcli nic ma 

dostatecznćj spojności. Obł'amki i pnie brzozy i wierz­
by, nap()tykane częstokroć w wielkiej ilości na kotlinach 
błotnych i łąkowych, pospol icie do tego stopnia bywa­
j~ t·ozłożone , iż ni e przcclstn.wiaj:} łopacie żadnego 

oporu. 
Niekiedy warstwy ziemiste, na 2 stopy grube, zło­

żone z t•óżnych ziemi, szczególniej z gli ny i wapna, 

pi;zerzynają całe blotO' i muszą być z niego wykopane 
jako części nieużyteczn e z wielką. stratą, torfu i czasu . 

Nickiedy warstwy te zawier~ją. w sobie wiele (kamy­
sza) trzciny, z domięszaniem nafty; w takich razach 
(rozumie się bardzo rzadkich), błota te, mogą. być użyte 

do wyrabiania torfu prasowanego. Podmulnnia, t\'t'O· 

1·zą.ce się w skutek źródeł lub kałuż blisko bło~a znaj. 
dujących się, pochodz:~ ze złego osuszenia, i nie mo­

gą być zaliczone do li czby przeszkód, przed ro zpoczę­
ciem bowiem osuszenia, należy wykryć wszystk ie źró­

dła, i nadać za pOlU OC!} l'OWÓW 1 ściek WOUzie Z ·ni eh 
wypływającej. 
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Kruszenie torfu trnfia się nawet niekiedy w <lo­
brze osuszonych kotlinach błotnych, szczegółniej w tak 

nazwanych drzewnych, j est ono skutkiem obecności 

wielu cząstek drzewnych, szczególniej korzeni brzozo­
wych, wierzbowych i olszowych, i utrudnia wyrzyna­
nie torfu do tego stopni!l, iż niekiedy z 1000 cegieł 
wyrzni~tycb , Żale<1 wic połowa. a nawet część tr·zecia. jest 
zdatna <lo u.ivtku. 

"' 
Jeżeli kawałki i cząsteczki !h-zewa, pomieszane 

z torfem wyschną po wyt·znięciu na powietrzu, wtedy 
w torfie we wszystkich tych miejscach, gdzie znaj<lo­
wały się cząstki drzewne wilgotne, utworzą się <lziury, 
przez co cząstki torfu utracą spójność i h~m mocniej 
będą. s ię huszyc, im więcej torf zawierał cząstek J.rze­
wnycb. Taki gatunek torfu pospolicie miesznją i ukła­
dają w formy, gdy jednakże koniceznem będzie wyrzy­
nanie jego, wtedy sta.rac się o to potrzeba, aby wy­
rzynać wielkie cegły, któt·e mniej się kruszą aniżeli 

małe. \Vielu przypuszcza, iż cienka warstwa błotn~ 
pokrywająca torf, jest przyczyną krnszenia się jP.g o, 
wtedy bowiem wilgoć zawarta w torfie, mocniej paru­

je w skutek ogrzewających promieni słonecznych; pro­
ponowano więc utrzymywanie takich błot pod wodą. 

podczas j esieni i zimy; miałero jednakże możność prze­
konania się w praktyce, iż podobne błota zostając cią­
gle pod wodą, nawet w Jecie zupełnie sil;} nie popra· 
wiają, i chociaż kruszenie zmniejsza się przez to przy 
wyrzynaniu, lecz pozostaje w tym samym stopniu pod-. 
czas suszema. 

§ 26. UHadanie torfu poziomo i pionowo. Tak nazy­
wają się dwa sposoby ukłac:lania torfu . wyrzni~tego, 
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które przedsiębiorą w celu oddalenia z niego zbytecznej 
wilgoci, zanim zaczną go zupełnie suszyć. Układanie 

poziome uskutecznia się następującym sposob-em: robo­
tnik przywiozłazy pasy na miejsce suszenia, układa je 
podobnie jak cegły, stawiając każdy oddzielnie JJn 'kant 
w szeregu zawierającym po l 00 sztuk, dla łatwiejsze­

go doglądania. Dziesięć t.'l.kich rzędów, pomiędzy któ­
r emi pozostawia się odstępy 4 calowe, zawiemj~A- 1000 
cegieł; między każdym tysi~A-cem, robi się odstęp na je 
dną stopę długi. T aki sposób układania zasługuje na 
piel'W8zeństwo p rzed drugim, niżćj opisnnym) szcze­
golniej w miejscach, gdzie pogoda nie stała nie sprzy-
. . 
Ja suszemu. 

Układanie pionowe używa się tam, gdzie stała po­
goda i brak miej scn, czynią j e koniecznem. Cegły tor­
fowe wyrznięte, układaj ą. się jedne nR dmgich, obok 
samej jamy na tyle warstw, ile ich wydobyto z każdej 
jamy, tak np. jeżeli w j amie na 7 stó p szerokiej , mie­
ściło się lJ warstw; to cegły układają. się w ścianę, 

któraby zawierała 21 pasów na. długość, a 11 na wy­
sokość. Przy tem uważać należy, aby pasy pochodzą­
ce z górnych waratw jamy, leżały również na górze; 
gdyby bowiem leżały na dole, bardzo łatwo, w skutek 
swej pulchności, uległyby zgnieceni u. 

Oprócz tego każdy pas, powinien leżeć na drogim 
tak, iżby pasy górnych warstw nie przykrywały od­
stępów między dolnemi. W skutek talciego układania. 
przy r ozbieraniu ściany, pasy bn.rdzo l'atwo mogą. się 

pokruszy<\ j eżeli nieco się zlepiają . T en sposób ukła­
dania, jak to już wyżej. zrobiono uwagę, używa się tyl­
ko w braku miejsen dostatecznego na użycie innego 
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aposobu. Widły są, przy tej robocie konieczne, po skoń­
czeniu bowiem układania dolnych warstw, w ścian~;} 
długą na 21 pasów, nie podobna. układać rękami wierz­
chniej warstwy. 

Układanie pasów poziome przed układaniem piO­
nowem, zasługuje 11a pierwszeństwo z następujących 
względów: 

l) Torf wyrznięty, ułożony pierwszym sposobem, 
prędzej wysyc·ba. 

2) Straty nieuniknione przy układaniu pionowem 
pochodzące w skutek łamania, kruszenia się i gniece­
nia pasów, powięk&zają. się na dzwyczaj przy niedbałem 
układaniu, i są znacznie większe w porównaniu ze 
stratami przy układaniu poziomem. 

3) K ontrolla w pierwszym sposobie znacznie jest 
łat.w iejszą aniżeli w drugim, w tym ostatnim bowiem 
snadnie mogą. być ułożone pasy złe i nawet do poło­
\vy połamane, które po,vjększają. tylko zlepianie się. 

§ 27. Straty t orfu przy obrabianiu błota. Straty 
w torfie nie tylko pocbodzl} od przeszkód wyłożonych 
w § 25, lecz także od małej wprawy robotników, od 
złego stanu narzędzi przez nich używanych i t. p. Stra­
ty jednakże nie można unikn ąć przy najstaranniejszem 
nawet obrabianiu błota. W ogóle jeżeli przy obrabia­
niu błota uie natrafiamy na wielkie przeszkody i szcze­
gólne przypadki, można przypuścić, że strata clocho· 
dzi do '/~ ilości wyrzniQtego torfu. Stratę przy wyrzy­
naniu, samo przez si~ się rozumie, należy rozróżniać od 
strat przy suszeniu. 

Staranne i ostrożne wyrznnanie, znacznie zmnicj· 
sza kruszenie si~ torfu; w tym względzie nóź tol'fowy 
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zasługuje na pierwszeństwo przed łopatą na.c:frzynajł­
cą, która wymaga wielkiej wp rawy, szczególniej g dy 
torf ma być \vyrzynany warstwami grubemi rm kilka 
pasów. Również dla uniknienia zbytecznej straty, nad­
rzynacz powinien o ile możności jak najestróżniej wy· 
konywać roboty łopatą nadrzynającą. Oprócz tego bar­
dzo ważną. rolę odgrywa. należyty stan narzędzi tor­
fowych, które nie tylko powinny być dobrze.,wyrobio­
n e, lecz także zawsze wyostrzone. Przy obrabianiu błot 
torfowych, gdy odbierający pasy snmi j e wyrzynają, 

trudno uniknąć wielkiej straty przy wyrzynaniu, r obo­
tnik bowiem w tym razie rzadko kiedy nabywa dosta­
tecznej wpra wy; pożytecznent p rzeto j est w tym razie 
zmuszanie g o do zwożenia na mtCJSCe suszenia nie 
tylko pasów całkowitych, l ecz i obłamanych, które uie 
pokruszyły się więcej j ak do połowy. Je żeli torf tak 
bardzo s ię kruszy, iż strata d ochodzi 40 do 50% , nie 
należy go wyrzynać, lecz formować z niego cegły. 
W ogóle przy każdem perządnem obrnbianiu nie na­
leży spuszczać z uwagi torfu pokruszonego, l ecz prze­
rabiać go formując z ni ego cegły tor fo we. 

§ 26. Pos tępują.c wedle pt·awi tlcł tu wyłożonych, 

można rozpocząć i k orzystnie prowadzić wyrzynanie 
torfu, bez wskazania kt6ry ze wszystkich spoflobów 
wyrzy nania. todtt j est najlepszy i nnjuogotlniej szy. Wy­
bór bowiem takowego sposobu, za leży od miej scowych 
okolicznoś ci. 

Błoto różniące się w czemkolwiek od p ollanego 
dla przykładu, wymaga innego sposobu obrabiania , 
gdyż w każdym potrzebne bywają oddzielne środki. 

Zwracając szczególną. uwagę na należyte osuszenie 
Nauka o torfie. 4 
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błota przy zakładaniu robót .... ·torfowycb, z łatwością. 
osiągniemy cel t. ). otrzymamy największą ilość torfu 
przy kosztach najmniejszych. P o dobrem osuszeniu na­
leży jeszcze zwracać uwagę na odwożenie torfu i obiór 
miejsca do j ego składania. U względninjąc ws zystkie te 
okoliczności, łatwo zdecydujemy, czy korzystniej będzie 
zacząć obrabianie błota w kier unku od środka do brze­
gów, czy"'przeciwnie, od brzegów do środka. O ba te 
sposoby mogą. przynieść wielkie korzyści w odpowie­
dnich okolicznościach. · 

Miejsca obrobione podług prawideł dobrego gospo­
<łarowania, powinny utworzyć jedną równą płaszczy­
znę. L ecz od tego prawidła mogą. być wyją.tki jak np. 
w K urlandji, g dzie wiele wsi wyrzyna torf z jednego 
błota, i gdzie dla łatwiej szego dozoru, dla każdej wy­
znacza ~:~ię oddzielne miejsce. P odobny przypadek tra­
na się na błot.ach wyeol!;o położonych, gdy miejsce do 
suszenia znaj<luje się na samem błocie~ albo nakoniec 
tam, gdzie każdy komplet powinien robić oddzielnie. 

Co się tycze samego \\·yrzynania, to tylko chęć 
i cią.głe ćwiczenie się w hU pracy może doprowadzić 
do należytej wprawy; korzystniej przeto będzie we wszy­
stkich tych miejscach w któt·ych prowadzi się gospo­
darstwo torfowe, bardziej zwracać uwagę na foremność 
pasów wyrzniętych aniżeli na ich ilość. 

Zupełnie j est jc~lno, czy torf wyrzynają iopatą, 
ezy nożem, potrzeba:aię tylko starać wyrzynać fot·e­
mnie; ko~ania torfu możnn używać wtedy jedynie, gdy 
błoto jest zbyt wodniste, a osuszenie niemożliwe. Na 
zakończenie dodamy: iż w czasie wyrzynania torfu na 
j ednej połowie błota, druga jego po~owa powinna być 
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nietykalną. Takie bowiem gospodarstwo w którem o­
brabianie rozpoczynają. w kilku miejscach i gdzie po­
wracają. do obrabiania miejsc z których torf nie został 

zupełnie wyr·zn ięty, w praktyce pokazało się bardzo 
szkodliwem, przeszkadza. bowiem tworzeniu się nn no­
wo torfu; w skutek więc tego ostrzegamy, aby unikać 
podobnych błędów . 

• 

ROZDZIAL V. 

Snszenie torfu. 
• 

Należyte suszenie torfu wymaga takićjże staranno­
ści ' j:\k i j ego wyt·zynanie. Najstaranniejsze wyrzyna­
nic nie przyniesie odpowiednich korzyści , jeżeli susze­
nie nie będzi e dokonane z pra\vdziw:'! znajomością, rze­
czy; od stopnia bowiem suchości torfu, zależy większa 

lub mniejsza jego użyteczność. Żlc wysuszony i w sku­
tek tego przemarzają-cy od zimna, zupełnie nie może 

być przechowywany, albo przynajmnićj dla użytku w zi­
mie JJa opał nie zdatny. 

Do 1mszenia. używa się albo oddzielnych r obotni­
k ów, albo tych kt órzy wyrzynaj!} tol'(. Wszędzie gdzie 
obmbiają. błota przez cnl.repl'yzę, l'Obiq. umowę z wy­
rzynnj ą.cem o dostawę todu w stanic sucllym. Zat'Zt!d 

lub właściciel kopalni naglq.da tylko o to, aby roboty 
były dokonane z jak nnjmniejszą. stratą. pochodzącą. od 
kruszenia się torfu. W miejscach, gdzie włościanie wy­
rzynają torf dla siebie i sami go takźe suszą, w takim 
r azie korzystuero j est, gdy kobiety i dzieci tem si~ zaj -

4* 
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mują, suszenie bowiem pospolicie odbywa się w tę po­
rę, w której zajęcia około roli wymagają. koniecznie 
pracy męzkićj. 

J>rzy su szeniu torfu należy zwracać uwagę na na-
stępujące okoliczności: • 

l) Na urządzenie dróg do zwózki i samego miej . 
sc~ suszcn1a. 

2) Na czas potrzebny do wysuszenia zupełnego. 
3) N a układanic torfu w kozły. 
4) Na układanic torfu pasami. 
5) Na przechowywanie i 
()} Nn. wysychanic torfu. 
§ 30. U1·ządz~nie d?'Ó[J po ktÓ1'!JClt ::wożą to1j na miej-

8ce sus::enia ·i wybó1· takowego. Ażeby iln możności uła­
t':ić zwózkę torfu od jam do miejsca susze nia, odle­
głość między niemi wyściela s iQ deskami, jeżeli do zwóz­
ki używa się taczek; przy użyciu zaś wozów, th·ogi 
powinny być wzmocnione i do godne; w tym celu sko­
pują się nierównosci i zapeł niają. d oły po dt·ogach fa · 
szyną, galęzinmi, luo układają okrąglaki. To ostatnie 
tyczy się l'Ówniet tych dróg , któt·e mają służyć do 
zwózki torfu z miejsca susz enia na. miejsce tWzecho­
WyW~\nia, gdy pierwsze l eżało M s:tnH~tn btocic . Urzą­
dzanic dróg by wa zbytcczą_c tylko na zupełni e suchych 
błotach podczas bardzo suchego ln.ta. 

Obojętnym j est wybó1· mi ejsca d o suszenia torfu, 
czy to na samem błocie , czy też zewnątrz, w każdym 

j ednak razie powinno być zrównane i oczyszczone od 
przedmiotów mogących stanąć na. przeszkodzie susze­
niu i wolnemu dostępowi powiet rza. S uszarni e obrane 
na błotach pospolicie bywają. p agórkowate, należy prze · 
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to wyrównać je zrzymtjąc pagórki i ziemią ztąd otrzy­
maną. napełnić doły. S posób ten bardzo cłogodnie da 
się wykonać szczególniej na błotach łąkowych. L ecz 
na. błotach wysoko położonych , zll.l·osłych różnerui drze­
wineterni roślinami , starają. s ię po zei·znięciu tych ro­
ślin, rozesłać je jnk nnjjednostajnićj na błocie, pu cz 
co utworzy się bnr.dzo dobre posłanie dla pasów tor­
fowych. \V szystkie te czynności, tyczące się urządze­

nia suszarni, nie wymagają. wielkich trudów i mogą. 

być dokonane w ciągu jednego dni n, jeże l i tylko robo~ 

tnicy wyrzynnjący lub suszący pilnie wezmą. się d o 
roboty. 

Co się tyc?.c rozległości przc~;trzeni jaką suszar­
nia zajmować mn, rozległość takowa powinna być sto­
sowną do mnją.cćj się wyrzną,c ilości torfu, i do sposo· 
bu poziomego łub pionowego uklndania pasów. P otS po­
ł icic przy układaniu poziomem pasów, JH"ZCZIH\ CZa ei~ 

dla każdego prz edzin łu % stopy kwadratowej , a po­
nieważ pasy zanim ZO!'taną. u~ożonc w kupy lub k la t­

ki, pozostają. n n miejst~u przez l) do 8 dni; łat w o p rzeto 
można ·obliczyć j aki obszar potrzebny jest na wysusze­
nic oznaczonej ilośc i torfu podczas całego o brab innin 
to1·fowiaka. 

Na miejsca do suszenia szczególniej dogodne są. 
wzgórza zwirowatc i piasczystc, częstokroć otaczające 

błota lub w pośrótJ ni ch wystnjq.ct>; i tylko w rnzie 
znacznej odległości onych, można ur?.ądzać suszarnie 
na samem błocie, pasy bo·wicm dolnych warstw, przy 
jednokretnem ułożeniu ich w kupy lub J•<>zły, rzadko 
zupełnie wysychnją. 

§ 31. Czus najdogodniejszy do suszenia. S uszen ie roz 

l 
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poczyna się w kilka dni po wyrzQięciu, nie zważając 
n:l to, czy poprzednio pasy były układane poziomo 
lub pionowo. Rozumie się samo przez się, iż z błot 
należycie osuszonych, otrzymuje się wrf wysychający 
prędzej po ułożeniu go poziomem lub pionowem, w cza· 
sie zaś niepogody i nieprzyjaznych okoliczności, upły­
\ Va niekiedy 8 dni ~d pocz[!tlm n)'rzynania do ułoże­
nia go w kupy lub kozły. 

Czas Qd 4 do 6 tygodni, uważa się pospolicie za 
dostateczny dla zupełnego wyschni~cia tOl"fu, wyrznię­
tego od pierwszćj chwili obrllbiania; czas ten podwaja 
się din. torfu wyrzniętego we środku i na końcu obra· 
biania; w ogóle jednak dłuższy lub krótszy przeciąg 

suszenia zależy głównic otl stanu pogody. 
Gdy luto jest gorące i suche, snszenie wymaga nie 

wiele czasu, noce bowiem jako też i dnie w miesiącach 

Czerwcu i L ipcu bywają u nas nader ciepłe. W la­
tach dżdżystych wysuszenie torfu do tego stopnia aże­
by po złamaniu, nie pokazywały się w środku ślady 

wilgoci, jest n iemoi li w cm. 
Stosownie do uwag wyżej p1·zytoc:.tonych, torf 

wyrznięty w Maju, powinien wyschnąć w koilcu .. Czer· 
wc~~-wyrznięty w Cze1·wcu-w końcu Lipca lub w Sier­
pniu, a wyrznięty w Lipcu - dopiero w ·połowic lub 
w końcu Września. 

Co się tycze pogody, zasługuje na uwagę ta oko­
liczność, iż nie tyle znaczne upały sprzyjają. wysycha­
niu torfu, lec:r. raczej euche wiatry wschodnie pt7y j e­
dnostajnej temperaturze dziennćj. Przy silnem bowiem 
działaniu promieni słonecznych, tod prędko wysycha 
na powierzchni, lecz przez to utrudnia s i~ parowanie 
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wilgoci wewnętrznej; g dy przeciwnie s tan pogody su­
chy i . wietrzny, sprzyja parowaniu wilgoci nawet we · 
wnętrznej. 

§ 32. Ukfadanie torfu w kozły.· Układać torf w ko· 
zły, znnczy - kłnść pasy torfowe jedne na drugie na 
ksztalt ściany. 

Czy torf był ułożony poziomo czy pionowo, w o­
bydwu razach przystępując do układania w kozły za· 
czyna się od tych cegieł, które pierwćj zostały wyrznię-

te. P asy układają się w dwa rzędy, z pozostawieniem 
między każdym rzędem odstępu 6 calowego, a pomię- , 

. dzy cegłami 2 calowego. 
Przypuśćmy źe wymiary każdej cegły są następujące: 

<lługosć 12 cali, gr u b ość 4 cale, szerokość 5 cnli. N njprzód 
więc układa się z takowych cegi eł tyle pod sta\V dla 
kozłów, na iie miejsce pozwala . Gdy torf w teru poło· 
żeniu przeleży dzień jeden, przystępuje się do układa­
nia drugiej war stwy, przy którem zakrywa się środek 

w taki sposób, iżby dwa kawałki dolne naprzeciw sie­
bie leżące, przykryte były 1lo polowy trzecim na n ich 
położonym. D o brzegów zewnętrznych dwóch cegieł 

naprzeciwko siebie położonych, przykładają się nowe 
cegły w tychże odległościach, i na tem kończy się dru· 
gie układanie. P o tem ułożeniu w podobny sposób na­
stępuje warstwa trzecia i t. <1. na przemian, dopóki 
klntkn nic dosięgnie wysokości 11 cegieł. Następnie 

urządzaj~ pokrywę nn dwie ce~ły grubą, a to w celu 
znpobieżenin przenikania wody deszczowcU do wnętrza. 
kozłów. Przy h~j pracy należy starannie stosować się 
do stanu pogody, i tylko wtedy przystępować do no­
wego układania, gdy cegły poprzednio należy cie wy-
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śchły. Przy pięknej pogodzie dostatecznym jest na to 
dzień jeden, lecz stan powietrza wilgotny i mokry, mo. 
ie opóźnić nowe układanie d o .!l lub 4 dni; w skutek 
tego korzystnie jest od razu l'Ozpoczynać układanie 

większej liczby kozłów, tym bowiem sposobem odda· 
la się czas powtórnego układania. Jeżeli torf zwożt 
taczkami, wtedy robią. odstępy między kozłami szero­
kie na 4 stopy; przy zwożeniu znś torfu wozami, odstę­
py powinny być szerokie na 8 stóp, kozły zaś jak naj­
dłuższe. W odstępach tych nie należy zawracać wo­
:iiÓW i podwozić matcrjał tylko z jednej strony, aby 
nie przeszkadzać wyjeżdżaniu. Sposób ten układania 
torfu nosi nazwQ układania w kozły podwójne. Ni e 
należy składać w kody więcej jak 12 wat·stw, wyższe 
bowiem przedstawiają. wiele trudności dla robotników, 
a prócz tego kozły takie, pozbawione będąc dostate­
cznego oporu przeciwko wiatrom, z łatwością przewra­
cają. się. Kozły wysokie na 11 warstw z przykrywą., 
długie na jedną. stopę, zawi erają. w sobie 47 cegieł 
torfowych; przy długości przeto GO stóp powszechnie 
praktykowan ćj, zawierać będą 2,820 cegieł. 

Oprócz tych kozłów podwójnych,~ ustawiają jeszcze 
pojedyncze. Podstawo. A ukł:nda się tym sposobem, iż 
obok dwóch pasów Jeżą.cych w odległości 3 cali, kla· 
d zie się trzeci na krzyż w odległości 6 cali. Na tę 
warstwę kładą nast~Jpnic trzy cegły w przeciwnym po­
rządku i tak dalej aż do osmej; na ósmą. kładą. !) w po­
staci dachu. Kozłom tym nie należy dawać zbytecznej 
wysokości , gdyż podstawa ich jest zbyt mała dla u­
trzymania znacznćj licz by cegieł. Takie kozły proste, 
na l stopę długie, zawierają 27 cegieł, a zatem przy dłu-
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gości 60 stóp, zawierać będą 1620 cegieł. Kozły po­
dwójne mnjlł pierwszeńsh'ro przed pojedynczerni ze \vzglę­
du na oszczędność miejsca; przy wprowadzaniu jednak 
r obót torlowych, korzystniej będzie z początku przyu­
czać robotników do układanin pojedynczych, gdyż ka­
żde nolve przedsiębierstwo, lvydaje się dla n ich zbyt 
trudnem do nauczenia. 

D o foremnego układania pa&ów konieczną j est 
jednakowa wielkość onych, w skutek czego układanie 
klatek z cegieł wyrzniętych według sposobu kurlnn­
dzkiego jest niemożliwem; prawdopodobnie niemożliwem 
jest także układanie pasów wyr~niętych pionowo z gó­
l'Y na sposób bawarski. 

Torf w kozłach podwójnych i pojedynczych, nie 
wiele cierpi od deszczów ulewnycl1, i po ustaniu onych 
dostatecznem jest przesuszenic warstwy górnej bardziej 
rozmiękłej. D robny deszcz zupełnie prawie nie szko­
dzi torfowi. 

P o tern co eię powiedziało z łatwością. można po­
jąć, iż ukł'adanje torfu w poziome kozły dogodniej­
azem jest od pionowego, gdyż w pier wszym sposobie 
cegły lepiej wysychają. w ciągu 6 do 8 dni, aniżeli 

w drugim. 
§ 33. Vldadanie w kupy. Różne są sposoby układania 

t orfu: w mniejsze lub większe kupy po zdjęciu go 
z war;;tw poziomych lub pionowych, lub też w prost 
w kozły bez poprzedniego układania poziomego lub 
pionowego a to w celu zyskania na czasie. 
Każdy może praktycznie się przekonać, iż toń pod­

czas pięknej pogody prędzej wysycha w kupach pu­
etych, aniżeli w klatkach, lecz wtedy potrzeba znacznie 
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więcej miejsca do układania, i torf mniej jest zabez­
pieczony od wpływu nieprzyjaznej pogody. Pomijając 
j ednak tę okoliczność, za pomocą tego sposobu torf 
późno wyrznięty, łatwiej może być do pewnego sto­
pnia wysuszony; w miejscach zaś , gdzie r obotnicy 
przyzwyczajeni są do układania w podobny sposób 
i gdzie nie zbywa na obszernym placu, układanic w ku­
py uważa się zn lepsze od układania w kozły, to osta­
tnie bowiem uważają robotnicy za •·zecz zbyt mądrą. 
i ciągle krusz!! torf. Podstawa okrągła ma 3 st~py śl"e­
dnicy, cała. znś kupn. składa się z 8-10 warstw i za­
wiera w tym razie 50 cegieł', na przesh-zeni pt"zeto 
zawierającej 7,06 stóp o. mieści się 50 cegieł, gdy 
tymczasem przy układaniu w kozły, nn 3 stopach D 
mieści się 47 cegieł. Kupa pusta z 25 sztuk, składa 

się następującym sposobem: najprzód w podstawie kła­
dą 5 sztuk w kształcie koła; z tyluż cegieł układa si~ 
warstwa druga i trzecia umieszczając cegły nad kątami 
ut.worzonemi przez dwie cegły wm·atwy dolnej, nastę­
pnie idzie jedna warstwa z 4 cegieł, ~ warstwy z 3, 
nakonice l z dwóch cegieł, nn ostatek daje się pokry­
wn. \V skutek tego na jedną taką. kupę potrzeba ce· 
gieł 28, lecz pospolicie rachują 2!) . 

Oprócz tego układają · niekiedy torf po wyrznięciu 
no. kant po pi ęć sztuk. Sposób ten układania wymaga 
wiele miejsca, lecz dogodny jest z t<'go względu, iż 
torf prędko wysycha. \V każdym j ednak razie dogo· 
dniejezy jest od eposobu dawniej używrancgo w Kur­
landji, w któt·ym cegły torfowe układano nieporządnie, 
na kilka piętr w stoją.cem położeniu, opierając jedue 
o drugie, tak, iż tworzyła się bryła ostrokręgowa nie-
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łoremna. Taki sposób układania był koniecznym przy 
znacznej długości i nieforemności pasów wyrzynanych 
łopatą torfową, lecz powinien być zaniechany, z nacznie 
b o.wiem powiększa kruszenie się i stmtę torfu, utru­
dniając zarazem kontrollę. Stmta przy suszeniu torfu, 
bywa różna stosownie do gatunhl: w torfie mało kru· 
szącym się, może dochodzić do '!: 2 , w mniej z bitym 
do '/r 0 , a w bardzo kr·nchym do 1/r, całej ilości. Zre­
sztą. można przyjąć, iż strata torfu mocno kruszącego 
s ię częstokr·oć dochodzi 'fr,, szczególniej gdy zawiera 
w sobie bardzo wiele cząstek drzewnych. Hoznmie się, 
iż przy niedbalej robocie, strata może być znaczniejszą, 
<łla tego to przy malej wprawie r obotnika, potrzeba 
przJją.ć za pmwidło: wybierać najprostsze sposoby su­
szenia, aby tym sposobem uniknąć częstych przekła­

dań, przy których cegiełki zlepione t rzeba roz dzierać, 
co j est najgłówniejszą. J>rzyczynl) kruszenia si~. 

§ 34. Pncclwuywanie torfu. 1V naszym klimacie torf 
powinien wyschnąć w połowie Sierpnia do tego stopnia, 
iżby go można było zwi~źć na miejsce przechowywa­
nia, które dopełnia się albo w wielkich kupacła albo 
w szopach. 

a) O przeclwwywcmitl torfn w 1"-ielkich kupa,clt. 'Viel­
kie kupy układają. albo w celu dalszego suszenia tor­
fu , albo w celu przechowania go na zimę. vVielkość 

kup jest dowolna, nie powinny jednak być mniejsze 
jak po 100 cegieł. 

Taka kupa pospolicie ma 8 stóp długości, 4 sze. 
rokości, a 4 stopy i •1 cale wysokości. U góry kupa 
jest nieco węższa, gdyż szerokość jej wynosi l stopę, 

a długość 6 stóp. Kilka podobnych kup ułożonych 
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jedna obok d rugiej, formują jedną. większą, która czę­
ściowo może być rozbieraną. 

Kupy maj~ być zużyte w ciągu zimy, a zatem 
wystawione na zmiany powietrza, układają się z 100,000 
cegieł torfowych. 

Dla nadania kupie wszelkiej możliwej równowagi, 
podetawn jej układa. się w rnmach zbitych z dt·zewa, 
samą zaś knp.ę układają w postaci dachu Mansarda; 
ou czego właśnie otrzymały nazwę kup Man~ardowych. 

Taka kupa ma w podstawie 50 stóp długości i 20 
szerokości. :Na wysokości 6 stóp od ziemi zaczyna !ię 
dach mający przy podstawie swej 46 stóp długości, 16 
szerokości ; wysokość dachu wynofi 7 stóp, koniec da­
chu ma Jługości 40 stóp. 

D la większej trwałości, kupy wzmacniają rama­
mi z belek, które stnwiają. w odległości 50 stóp jedna 
od Jt·ugićj. Torf układany w tak wielkie kupy, powi ­
nien być zupełnie suchy, nby przedstawiał znaczny 
opór ciśnieniu, robotnicy bowiem często zmuszeni by­
wają stać na kupach torfowych, przy tem potrzeba 
dwojga albo więcej schodków. Samo układanie wyma­
ga wielkiej znajomości rzeczy, a szczególniej zachowa· 
nia n nstępujących pt·awideł: 

l ) Brzeg wierzehoi powinien być złożony nakształt 

ściany, której grubość równałaby się długości dwóch 
cegieł; cegły należy kłaść długością w podłuż po ścia­
nie, ściśle jedną obok d rugiej: 

2) Tylko w górnej części nlbo w dachu, cegta ze­
wnątrz zaczyna się kłaść odstępami na 1 1/l- 2 cali. 

3) Dołn:l waratwa główna powinna być ułożona 
z cegieł ustawionych pionowo, gdyż wtedy nie talt ła· 
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t\vo może wnikać w górne warstwy wilgoć wychodził­
en z ?.iemi. Pozostala przestrzeń znkłada się cegłami, 
pozostawiając o ile można najmniej miejsc pustych. 
W kupie należy bardziej unikać wklęsłości aniżeli 

wyniosłości, do pierwszych bowiem prędzej może się 
dostać woda. 

4) Układanie śc iany nie powinno zbytecznie uprze­
dzać wnętrza kupy , ażeby tym !!posobem uniknąć po­
zostawienia wielu miej sc pustych. 

Oprócz wyżćj opisanych kup Mansarda, torf ukła. 

dają. jeszcze w kupy pryzmaty czne, których wierzcho· 
lek i boki pohywają się slomf! przymocowaną pręta· 

mi. Chociaż te kupy z tego względu S:} niedogodne, i ż 

wielka przestrzeń wystawiona j est na działunie niepo­
gody, układanie jctlna!,żc takowych wymaga mniejsze­
go stArania aniżeli p oprzedni ch. Powierzchnia kupy 
Mansat·da złożonćj z 100,000 cegieł, zawiera 1!>50% 
stóp O ; pryzmatycznćj znś złożonej z tejże liczby ce­
gieł 21 93~3 , n zatem tod w t ej ostutniej podlega wię­

k szemu wpływowi wi lgoci. " ' i elkie kupy układają. się 
w ogóle tylko tam, gdzie cała ilość torfu w nich za­
warta może byc w zimie z wieziona od razu. L ecz j e­

żeli one bęuą rozbierane _i zwożone częściowo, wtedy 
torf p~zostaly będzie potlicgał w swych warst wach we· 
wnętrznych dzi nl aniu wilgoci, w skutek czego i wię· 

ksza część j ego zepsuje ~c<ię. 

Nast~puj'!CY sposób przechowywania torfu w K ur­
ll'l ndji używany, przeds tawia zn aczne korzyści: uklada~ 
ją nie wielkie kupy pryzmatyczne i pokrywaj:} j e sło­

m!} lub chróstem, pod kt6rym torf b:.mlzo dob1·zo prze· 
chowywuje się. 
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Do tego używają kołków z lekkiego drzewa (osiny 
lub jodły) 8 1/~ stóp długich , te wbijają. obok siebie 
w .()dległości 3 stóp , następuie przepłatają słomą lułr 
gałęziami wierzbowemi. Na nieszczęście, pilnowanie po­
dobnych kup i zabezpieczenie onychjako też i kołków od 
kradzieży, przeustawia w Kurlandji wiele t1-udności 
z powodu rozruconych chałup włościańskich. W sku­
tek tego, opisany dopiero tak łatwy i dogodny sposób 
przechowywania musi być zaniechanym. 

J est jeszcze jeden sposób przechowywania torfu, 
.zasługujący na szczególn~ uwagę, osobliwie tam gdzie 
zbywa na srodkach do wybudowania szop, przy potrze­
bie ciąglego ekspensowania torfu w niewielkich ilościach. 
W czterech rogach stawia się 4 słupy od 15 --18 stóp 
odległe od siebie; na takowych słupach urządza się 

lekki dach ze słomy łub trzciny, do podnoszenia lub 
opuszczania, zupełnie jak u naszych brogów. P od ta­
ki dach ekłada.ją, tyle torfu, ile dozwala wysokość słu­
pów, a w miarę zmniejszania się ilości torfu, dach się 
opuszcza. Dach ten utrzymuje się na żądanej wysoko· 
ści za pomocą. oddzielnych podpór, zatkniętych w otwo­
ry porobione w slupach. 

Bardzo dobrze jest pok rywać kupy torfowe rogó­
żkami etaremi jeżcli takowe nie s~ zbyt drogie, lecz 
przy tern konieczne jest zmiatanie śniegu przed jego 
topnieniem. 

b) O przechowywaniu. t01:(u w szopac/t umyślnie na 
ten cel zbudowanych. Ze wszystkich sposobów, przecho­
wywanie torfu w szopach zasługuje na pierwszeństwo. 
W tym celu niedaleko od błota buduj~ szopę, której 
wielkość odpowiednią. być powinna do ilości. torfu, co· 
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rocznie produkowanej • .Najwiękeze szopy mieszczą w so­
bie do miljona cegieł; przyjmując zaś wymiary cegły 
wyżej podane, a mianowicie długość 12 cali, grubość 
4 cale, szerokość 5 cali, tysiąc takich cegieł zajmuje 
objętości 75 stóp sześć., a zatem miljon zajmie 75,000 
stóp sześciennych. 

Szopa tej wielkości powinna mieć 106 stóp długo­
ści, 36 szerokości, 10 wysokości i 18 do wierzchu da­
chu. Ponieważ celem tej budowy jest zabezpieczenie 
torfu od wilgoci, zbyteczna więc moc i trwałość, nie 
jest potrzebną. Umocowawszy dob~;,Ze dach na słupach, 
ściany można wypleść gałęzinmi lnb chróetern; dla do~ 
godności zaś w wywożeniu , należy dać 2 lub 4 wrot. 
Aby można było jak nnjdogodniej układać cegły tor­
fowe aż pod sam dach, robią si~ w takowym dymni­
ki, do których prowadzą schody. Dach pokrywa si~ 
słomą lub trzciną. Sciany boczne pożytecznie j est wy· 
platać gałęziami, z tego szczególniej względu, że wiatr 
ma wtedy wolny przystęp i może zupełnie wysuszyć 
torf, jeżeli tenże na wolnem powietrzu nie zupełnie 
wydobrzal; dla nadania zaś wolnego przystępu powie· 
trzu z dółu, dobrze jest budować szopę na !'łupach 

w ten sposób aby zrąb podniesionym był na 2% do 3 
stóp nad ziemię. 

W miejscach gdzie zima trwa długo a jesień jest 
wilgotna i nie ma środków budowania szop, potrzeba 
starać się urządzić podobne pok1·ycia jakich używają. 
w cegielniach i pod niemi torf przechowywać. Podło­
gę w takiej szopie najlepiej ułożyć z desek lub z żerdzi . 

§ 35. Sztuczne suszenie torfu. Aby otrzymać torf 
zupełnie suchy nawet przy wilgotnym stanic powie· 



64 

trza, podane są dwa sposoby, którę jednakże mają ma­
łe zastosowanie z powodu iż znacznie powiększaj,. 

koszta produkcji torfu. P . Moz:er w swoim P oradniku 
do wydobywania torfu- na stronnicy 26 projektuje: 

l ) Suszyć torf na podkładach z żerdzi, podobnie 
jak to ma miejsce w cegielniach. 

Podkłady na któt·ych ma się suszyć torf, powinny 
mieć szerokość 2 1A stopy, a długość taką. na jaką. po· 
zwoli miejsce wyznaczone na suszenie. Gdzie urządza 
się wiele podkładów, tam dla. dogodniejazego układa­
nil,\ i rozbierania torfu potrzeba między każderoi dwo­
ma podkładami pozostawić odstęp na 3 do 4 stóp sze­
roki. Każdy rzą.d podkładów układa się na pięć piętr. 
·wysokość każdego piętra albo odległość jednego pod­
kładu od drugiego, zawiera 1 1/ 2 stóp, na każdym zaś 
pi.ętrze ukła<la się jel.lna na<l drugą. 4 warstwy cegiel. 

Jeżeli takie podkłady ut·:z:!dzon e są. na pt·zestrze­
ni wyuosz:_!.cej 1/ 2 morgi, to ng, nich można ułożyć od 
razu do 400,000 cegieł. L ecz sposób ten jak powiedzia­
no, pocią.ga za sobą znaczne koszta. 

2) W prowincjach nadbałtyckich, włościanie robili 
próby nad przesuszaniem to t·fu nic wyschłego na wol­
nem powicll·zu w tnk nazwanych rigaclt ( piece do su­
szenin. zboża), lecz ciepło pieca. nic zastępuje temp e-
1·ntury powietł'Za i wiatru. vVilgoć bowiem o<.ldziela się 
tylko cz~tsciowo, stałe zaś i bezustanne ogt·zewa.nie, 
zużywałoby wiele matctjalu p ninogo i znacznic powię­
kszałoby koszta. Włościanie używnją. tego sposobu su­
szenia tylko wtedy, gdy torf został późno wyrznięty 
i nie może wyschnąć na powietrzu. 

Niekiedy torf suszą. w piecach izb mieszkalnych, 
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lecz tego nie należy dozwalać z powodu, iż wyziewy 
torfu zaniec:zys~czają. powietl·ze i są szkodliwe dla 
zdrowia. 

Należy także nadmienić o sposobie suszenia tor­
fu w wielkich budynkach, podanym przez p. von K irn 
(zarządzającego zakładami górniczerni w Kristofta[ 
w Wirtembergu) i opisanym w dzienniku Dingiera 
ż r. 1840 na str. 184. Według tego opisn w budynku 
mającym 60 lltóp długości, 45 szerokości, można przy 
silnem ogrzaniu w ciągu dwóch dni wysuszyć 36,000 
cegieł torfowych. 

§ 36. Wysychanie torj1t. T orf przy suszeniu traci 
część swojej objętośc i i wagi , gdyż razem z wilgocią. 

wydziela sl'tt z niego wiele cząstek wchodzących w skład 
jego w stanie rozpuszczonym. 

Wogóle zauważono, iż jm torf jest lepszy, t<~m 
bardziej wysycha. Ejzelen podaje następne rezultaty 
swoich obserwacji: 

l) Torf lepki wysycha do · 1/ 2 , a nawet do %_ swćj 

2) " zwyczajny clo 1
/ 2 lub 1/ 3 

objętości. 

3) " mszysty do 3/;; części. 

Samo przez się j est widocznem, iż w tym wzglę­
dzie natrafić można na wiele wyjątków; znajdują się 

bowiem gatunki torfu tak mało wysychające, iż ubywania 
j ego trudno znuw:=tżyc. Przeciwnie, gorsze gatunki wię­
cej tracą m\ s w~j wadze aniżeli lepsze. Aby po wy­
suszeniu, c<>gły różnych gatunków, nie różniły się zby­
tecznie co do wielkości, koniceznem jest mieć na wzglę­
dzie przy wyrzynaniu wysychanie onych, i odpowie­
dnio do tego oznaczać takową. wielkosć. 

Nauka o torfie. 5 
/ 
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ROZDZIAL "1. 

O prassowanio torfu za pomollł mauyn. 

§ 37 Pod nazwą torfu prassowanego lub formo­
wanego. rozumiemy w ogóle taki torf, który zpowonu 
swej porzystości lub zbytecznej wodnistości przygotowy­
wa. się za pomocą prassowania lub też rozgniatania z 
domięszaniem opiłek, słomy t•zniętej, szczypt i t. p. 
r zeczy, poczćm wkłada się do form i po przesus7;e­
niu obraca się na opał w postaci cegieł. Z tego wzglę­
du taki gatunek torfu nazywa się formowanym, kiedy 
tymczasem pierwszy naturalny, bez przymieszki ża­
dnych obcych części, nazywa. się prassowanym. Nazwa 
tod'u sztucznego, stosowniejszą jest dla dobywanego 
według sposobu Wigmana. 
Właściwie torfem prassowanym nazywa się wy­

łącznie taki, któremu nadają postać cegieł przez pra­
ssowanie w stanie wilgotnym do tego stopnia i ż prze­
chodzi w stan suchy i nie wymaga dalszego suszenia. 

Wszystkie gatunki to d u mogą służyć do wyra­
biania torfu f01·mowanego, chociaż torf porzysty, mszy­
sty najmniej na ten cel jest przydatny a szczególniej 
gatunek jego skłtlclają.cy się z najdl'Obniejszych cząstek 
roślinnych w postaci błota rzadkiego. 

Każdy torf przez rozgniatanie, fot·mowanie i pra­
ssowanie staje się z'bitym a zatem i cenniejszym, lecz 
znaczni') koszta nie dozwalają. wprowadzenia tego 
sposobu obrabiania. Może być ono k01·zystnem tylko 
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w tych miejscach gdzie cena na torf jest wysoka, oraz 
gdzie czuć się daje wielki bra k drzewa. 

łV Hollandji mięszają. z sob:!- różne gatunki torfu 
aby tym sposobem gorsze sprzedać po cenach wyż­
szych. Rówuie korzystnem jest gniecenie i formowa­
nie torfu z kawałków które pokruszyły się i pozosta­
ły przy obrabianiu błot łąkowych i kut)in błotnistycl1• 
Vv ogólnośc i dla formowania torfu poddają g nieceniu 
albo kawałki odpadające,' albo torf bardzo suchy i po­
rzyEty, albo niedający się inaczej użyć w skutek zby­
tecznej ewćj wounistości. 

§ 38 Fol'mowarzie cegiel :: lorfi~ 8'Uclte[IO szn·oszkou:a­
nego. W tych błotach kt6t·e zawierają. w sobie wiele 
cząstek dt·zewnych, które też z tego względu nazywa­
ją się d1·zeum.emi, często t ak mało ~naJduj e się wouy, 
iż torf zamie ni11 się na pył nabezdrobny. W tedy 

cząstki torfowe posiadają. tak małą. spójność, iż wy­
rzynanie zupełnie jest niemożliwem. W tym r azie mo- . 
żna go zużytkować przez zamianę rozdro bnionych 
cząstek nn. massę ciastowatą za pomocą należytego 

r ozmieszania i pt·zez ułożenie w formy din ściślej­

szego połączenia. Tym sposobem otrzymujemy torf 
zbity. 

P ospolicie w tym celu: 
l) Kopią. jamę podłużną.; zwalają. w nią. massę torfo­

wą., moczą. doRtntecznie wodą. i rozgniatają o ile mo­
żna najdrohniej, depcząc nogmni lub przewracając ło­

patą. Po wykonaniu tego, roassę torfową. wykładają 

na brzeg jamy do wysokości 12 cali i gdy t:~. dosta­
tecznie spłynie, wyrzynają z niej cegły torfowe. 

2) Z amiast j amy, korzystni~j jest w tym celu używać 
5* 
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skrzyni z desek, długiej na 6 stóp, szer<:>kiej na 7 
stóp, wysokićj na 3 do 4 stóp, któt·a tak powinna być 
ul·ządzoną, aby z każdego boku można było z łatwo­
ścią. wkładać i wyjmować po 4 deski. D eski z boków 
i dna powinny być podziurawione, aby woda mogła 
ptozcz nie zwolna przeciekać. W takiej skrzyni massę 
torfową rozgniatają. albo nogami, albo łopatą., dopóki 
nie bętlzie jednostajnic umi~szaną i oczyszczoną. z 
cząstek drzen·nych lub długich korzeni; poczem for­
muje się zwykle 200 cegieł torfowycl1 . 

.1.\-fasea ciastowata wkłada. się w formy zwyczajne 
do cegieł albo w formy podobne do skrzynł<i ( dah­
ce odr11zu 4 cegły), albo nakonice w rnmy bez dna z 
25 przedziałami, z których każdy odpowiada wielko­
ści j ednej cegły. Rama ta powinna być obita ze 
wszystkich 4 stron żelazem, opatrzona w rączki i 
zbit..'l z całkowitych desek,. gdyż z oddzielnych dese­
czek sktadać się nie może. R ama ta kłaclzie się na 
miejscu zrówr.ancm, wyłożonero słomą. lub sitowiem; 
po napełnieniu zaś każdego przedziału napełnia się 

torfem a od ciśnienia łopatą podnosi się rnmn a cegły 

pozostaj~ na ziemi. Przy podnoszeniu ramy torf po­
spolicie p rzylepi a się do kątów skrzynek i obłamuje; 

dla uniknienia więc tćj niedogodoości potrzeba je usta­
wiczni e maczać wodą, aby cegły łatwiej , si~ uleżaly; 
radzą tnkzc obijać ścio.ny wewnęh·zne ramy, blachą. 

żelazną, lecz przez to stają si~ nazbyt ciężkiemi. W e­
dług prót) robionych z ramami złożoncmi więcej jak 
z j ednego przedziału, wszystkie one są. w praktyce 
niedogod!le, a to dla następujących przyczyn: 
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a) Powiększają pracę robotnika z powodu zna­
cznej swej ciężkości. 

~ 

b) Im rama ma więcej pi'Zedziałów, tem trudniej 
napełnić szczelnie każdy oddział. 

c) Z wiP.łką. tyJko trudnością. udaje się wyjąć ra­
mę bez popsucia i połamania cegieJ. 

d) Trzy wyżej przytoczoneprzyczyny łącznie z wy­
równywaniem miejsca. pod formę, znacznie opóźniają 
1·obotę. 

3) Przy wielkich robotach torfowych Ejzelen pro­
jektu~e nast~pne postępowanie: massa przygotowywa 

się w jamach pospolicie na 4 stopy gł~bokicll (nie po­
trzeba z jamy zupełnie wykopywać t01·fu, lecz należy 
zostawić warstwę j ego 'na stopę grubą., a to w celu 
aby massa torfo wa przy mięszaniu nie pomięszał'a się 
z ziemią) i wkłada się w jedoą. wielką. ramę bez prze­
<lzlalów, dług~ na 14 stóp i szeroką na () stóp. Ra­
ma takowa powinna być zbita z desek mocnych, gru­

bych na 1 ~""-2 cali. 
Wysokosc scian ramy przewyższa o 5 cali grv · 

bość cegiet vV ścianach krótszych robią się zacię­

cia w odległości 4 cali, w ścianach zaś ułuższvch w . 
odleglosci 12 cali. Zacięcia te odpowiadają, długości 

i szerokości cegieł torfowycl1. T aka rama, zawierają­
ca w sobie 252 cegieł torfowych. kładzie się w miej~ 
scu wyrównanem i napelr>ia si9 massą todow:t, któt·a 
wyrów11ywu ś ię i przyciska deskami. Poczem massę 
torfową l'Ozrzynają. nożem z obyd~róch stron zaostrzo~ 
nym w odstępach wskazanych przez zacięcia.. Nóż do 
tego używany ma długości 15 cali, szerokości 2-21j2 

Jeżeli robotni k nie ma takićj wprawy iżby mógł roz-· 



70 -
1-zynać massę foremnie od oka, wtedy naciąga się sznur 
według zacięcia, i wycina podług linij. Przy takiero 
formowaniu cegieł, pospolicie używa się 3 robotników 
któt·zy powinni być zaopatrzeni we 2 r amy. J eclen z 
tych robotników pozostaje w jamie, n dwóch drugich 
wyrównywa miejsce i napełnia ramy; jeżeli zaś miej~ 

sce formowania jest w pewnej odległości od jamy, to 
zajmują się także dowożeniem torfu. Trzej robotnicy 
przy należytej wprawie, mogą. przygotować dziennie 3 
do WOO cegieł, czego nie można osiągnąć pt·zy ża­
dnym innym sposobie fot·mowania. Do przewożenia 
massy tOdowćj mogą być użyte wózki zaopatrzone w 
dwi0 deski. przybite po bokach. Ramy ustawiają się 
prostopadle do jamy i dalsz:J. napełnia się pierwej. 

T en sposób formowania, według zdania Ejzelena, 
est najdogodniejszy w tych {)kolicach gdzie robotnik 
jest na każde zawołanie, pomimo ii. wyrównywanie 
miejsca pod ramę zajmuje wiele czasu; jednakże pole­
gając na własnych próbach, nwnżam za korzystniejsze 
przy malej wprawie robotnika prowadzenie wyrobu 
cegieł torfowych na stole, każdą oddzielnie, podo~ 

lmie jak to mfl. miejsce p1·zy robocie cegkł z gli­
ny. Gdy IJlassa torfowa należycie wyrobion ą będzie, 

wtedy każdę formę można pt·zyciskać mocniej, a­
niżeli to da się u skutccznic w formach wielkich. Po­
nieważ jeden robotnik z pomocą. zdolnego chlo­

pcn, któryby odnosił formę i przynosił massę torfową, 
może wy1·obić dziennie od 1000-1500 cegieł, przeto 
formowanic według tego sposobu odbywa się z takąż 
prędkością jak i według sposobu podanego przez 
Ejzelena. Oprócz tego, ponicw aż massa. todowa je-
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szczc raz przechodzi na stole pszez ręce robotnika, ce­
gły p t·zeto wyrobione po.dług tego sposobu bardzićj 
są. oczyszczone od cząstek obcych i otrzymują. kształt 

foremniejszy aniżeli w sposobie poprzednim. 
§ 39 Przygotowanie cegieł z torftt wodnistego. Jeśli 

1nnssa torfowa wodnista nie może być pozbawioną 

zbytecznej wilgoci, wtedy tol'f wyławia" się s iecią. któ­
rćj brzeg górny opatrzony jest w żelazną obręcz; 

ciecz wylowioną dowozi si~ na łódkach do brzegu i 
poelilawszy przeróbce, formuje eię z niej cegły we­
dług jednego ze sposobów wyżej podanych. 

Blota niewiel kie przestt· zenie zajmujące, rzadko 
bnrdzo znajdują. się w takiem położeniu, aby z nich 
nie można było spuśCić cz~ści wouy; wtedy za, pomo­
cą. jednej tylko łopaty pustej rnożnn wydobyć dosta­
teczną, ilosć massy torfow~j . Lecz przy użyciu tego 
tak kosztOwnego sposobu można tylko tam torf wydo­
bywa(:, gdzie wielki brak dt·zcwa wynagrndza koszta 
produkcyjne. Niekiedy pod lcilkom<L warstwami dobt·e­
go, zbitego tońu, znajduj e si~ massa torfowa tak wo­
dnista, iż dla wydobycia z tćj cieczy części gęstszych, 

potrzeba użyó sieci lub łopaty pustej. Przy użyciu 
zwykle upowszechnionej sieci, tol'f przygotowywa się 
nnstępujrbeym sposobem: 

Robotnik przymocowy,vn, do sieci wyżej opisanćj 
rzemień, i przerzuciw·szy talcQwy przez plecy, ciągnic 
ją w podłuż jnmy, wyławilljąc tym sposobem torf w 

n.iej znnjdująey się. 
Massę wyłowioną wyrzuca się do kadzi, którćj 

ono ma 12 stóp o' a brzegi nieco ukośne, są. wyso-
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kie na. 2 stopy, co się uskutecznia dopóki cała 

kadź nie zostanie wypełnioną. 

Kadź napełniona przenosi się na miejsce wyró­
wnane i wysłane słomą. lub sitowiAm, na które wy· 
rzucona. massa torfowa na wysokość 10 do 15 cali, 
pozostawia się w tym stanie dopóki cokolwiek nie o­
besclmie i woda zbyteczna nic ścieknie. Poczem ro­
botnicy zaczynają. ugniatać massę takową nogami, do. 
których przymocowane mają deseczki większe od sto­
py i czynią. to dopóki torf nie p t·zestanic wy<lymać się­
i nie nabierze jednostajnotci Ukończywszy tę I'obotęy 

massę pozostawia się na pewien czas w spoczynku, 
a nastęrwie wyrzynają.cy rozcina ją łopatą na kawałki. 

W K urlandji robiono dośwJihuczenia nau formo­
waniem cegieł z torfu rzadkiego, i chociaż liczba ce­
gieł była bardzo mała, jednakże dobroć tol'fu zupeł­
l1ie odpowieJzial1\ oczekiwaniu. T od ten tak był 

przeniknięty naftą, iż w stanic suchym posiadał mocny 
połysk, a przy uderzeniu wyt1al w1aściwy (lźwięk. 

Torf formowany, prassowany lub wylawiany, pod 
względem uobroci j est wyższy od wyrzynanf'go, lecz 
pnli się słab"zym płomieniem. 

§ 40 Suszenie torfu formowanego lub p7·as.~owa­
nego. Suszenie torfu pmssownnego lub formowanego 
tem tylko r(>żni się od suszenia torfu wyrzynanego, 
iż pierwszy prę(lzej aniżeli. drugi można ukŁadać w 

klatki. 
Dalsze przechowywanie torfu w kupach lub szo­

pach uskutecznia się na zasadzJe prawideł wyżej wy­
łożonych; unikać tylko potrzeba uktatlania, cegieł w 

male kupy pryzmatyczne, zawierające po 1000 sztuk~ 

• 
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podlegając bowiem działaniu ś wintłn i powietrza, czę­

stokroć wietrzeją. 

D o wydobywania i suszenia torfu formowanego, 
bardziej potrzebna jast pogoda stała. aniżeli dla tol'fu 
wyrzynanego. Każdy Jeszcz ulewny spadły znra.z po 
uformowaniu cegie ł , z łatwością może rozpuśc ić ka­

wałki torfowe, szcze~ólniej jeśli takowe nie mogły co­
kolwiek przynaj mnićj obe~Schnąć. Dż<lżysta pora. przy 
formowaniu cegieł torfowych, również przedstawa wie­
le niedogo<lności . 

R07;D7Jl.At .. Yfi. 

Ściskanie torfu w prassach. 

W nowszych czasach tylo mówiono o możności 
ściskania torfu, jż niepodob na z milczeć o prassach nn 
ten cd urz Q.dzonych. 

Działanic to polega na tcm iż pewną. ilość torfu 

wilgotnego podch1je s ię silnemu chmieniu, w slm tek 
którego wydzie la się woda i otrzymuje się po skoń­
czonem działan iu torf prawie zupełni e su chy. S kut· 
kicm tej czyn n ości tor f prędzej wysycha, nabiera 
mni~jszej o bjętosoi przy więk szćj sto1mnkowMci czQ­
ści palnych. 

Po dokonaniu pierwszych prób nau sciskanicm 
todn przez L orda '\Villugbi d']i: t·asby, przez długi 
przeciąg· lat śledziłem postęp tego przemysłu i po 
wielu <loświauczeniach w r. ] 838 pl'zygotow ałem tak 
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nazwaną prassę torfową Estlandzką. Z tą maszyną 
robiłem <loświadczenia w obecności R adcy S tanu von 
F reze, lecz nie otrzymałem dostatecznych rezultatów. 
Okoliczności utrudniające użycie tcU prassy przy do­
bywaniu torfu, były następujące: 

1. Nie można było wyciągnąć więcej nad jedną. 
cegłę w ciągu jednej minuty. 

2. D la otrzymania cegły w stanie zupełnie su­
chym,, potrzeba u żywać dwóch 1·obot.ników nadzwy­
czaj silnych. Oprócz tego p rassa je11t tak kosztowną, 
iż włościanin mający pt·awo tlobywanirl torfu, nie jest 

w stanie w takową. się zaopatt·zyć. 
3) Skrzynie prassy po winny być żelazne, aby 

mogły wytrzymać ciśnienie cokolwiek tylko podwyż­

szone. 
Co się rycze prass Willugbijskich, te począwszy 

·od nnjpt·ostszćj, za pomocą któr~j można był'o wyciska<:. 
nie więcej nad jedną cegłę. aż do ulepszonej, działają­
cej za pomocą pnry, nic czyni!!, zadosyć k oniecznym 
wymaganiom db wprowadzenia iakowycl~ w powsze­
chne używanie. 

Wymagania jakim . odpowiadać winna każda pms­
sa torfowa są: 

l) Wyciśnięty torf powinien być o ile możności 
jak najsuchszym. 

2) Wyciskanie powinno odbywać siQ z takąż szyb · 
kością jak fot·mowanie i u gointanie. 

3} Koniecznem jest aby można było za pomocą. 
prassy wyciskuć nie tylko najlepsze gatunki torfu, lecz 

i wszystkie inne. 
4) Pt·assa powinna by<; tlogodną do przewozu i 

nie zbyt kosztowną. 
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Zresztą. nie mamy potrzeby wiele mówić o pras­
sre Lorda Willugbi , gdyż on sam zarzucił ją jako 
niedogodną do użytku, z powodów: i ż była zbyt ko· 
sztowna, że mieściła w sobie małą ilość torfu i nalw­
niec że torl z nit\j otrzymany był tylko zewnątrz su­
chy, a wewnąh·z zawsze zawierał wilgoć. "\V skutek 
tego L ord Willugbi udał się do Dżems Uajta z pro­
śbą aby urządził mu prassę poruszaną. za pomocą. 
pary, któraby wyciskając tod zupeh1ie suchy, mieści­
ła w sobie zarazem wielką jego massę. Produkowanie 
cegieł zupełnie suchych j est rzeczą ni emoźli wą.; sprzę­

ciwiałohy się włnsnościom fizycznym i chemicznym 
torfu, tak samo j ak żądanie przygotowywania z suro­
wej gliny c~:~gicł zupełnie suchych: tor{ zaś i g lina na­
lezą do rzędu ciał długo zatrzymujących wilgoć. 

Wspomniona dopiero prassa o sile 6 koni tak zo­
st.'ll'a urządzoną, iż może wyciskać dziennic 27,000 ce­
gieł, na l zaś cal O ·wywiera ciśnienie równe ciśnie­
niu 400 funtów. Chociaż korzyści z tego przyrządu są 
znaczne, ma on jednak swoje niedogodności, a mia· . . 
DOWlCle. 

l) Cegły torfowe przeznaczone do prassowania 
powinny być poprzednio wyt·znięte i suszone przez 5 
lub 6 Jni w oddzielnych na ten cel zbudowanych szo­
pach. 

2) I-'o wypt·a~>sownniu powinny być dla przesu· 
szenia złożone p od dachem. 

3) Można tylko pt·assować torf zupełnie dobry, 
niezawie~·:tjący w sobie cząstek drzewnych. 

4) Maszynn j est zbyt kosztowną, aby mogła się 

upowszechnić. 
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Oprócz tego bardzo jest prawdopodobnem, iż , 
torf wyciśnięty za pomocą prnssy parowej, równie jak 
za pomocą, prassy zwyczajnej, j est wewnątrz nie zu­
pełnie suchy. 

' V skutek tego, chociaż możność korzystoego pras­
so,vania torflt jest niewątp li wą, jednakże żadnej je­
szcze prassy torfowej dotychczas wynalezionej nic uzna­
no za przydatną, <lo ogólnego użytku. 

W dzienniku ,.Die ckonomischen ' Venigkeiten"' z 
r . 1840 na stronie 442, wychwal:Yą. bat·clzo torf wyci­
śnięty zn pomocą. prnssy p. W'illugbi, lecz winelomość 
ta poczcrpnięta z clziennika Politechniczncgo Do ngiera 

. (patrz Nr. 40 2 tom 73 zes'Zyt G str. 446), oznajmia 
że L ord Willugbi otrzymał JH'zywilćj na ten wyrób 
oraz że zachw:\la korzyści z otrzymanego węgla z tor~ 

fu prassownnego wypalonego. Lecz równie dobt·y wę­

giel można ot1·zymnć z todu nicpt·=-tssownnego, a na­
wet z mniejszemi kosztami. Nie wspominano o innych 
prnssach torfowych urzą.dzonych w różnych miejscach 
Niemiec, z których prassa Tanberta zwróciła na sie­
bie największą uwagę, została jednakże zarzuconą. ja­
k o niepraktyczna. 

Toż samo spoikalo prassę But.enopa zbudowaną 
w l', 184,0, pi·assa bowiem ta może byó użytą raczej 
d o _pl·aesowania mierzwy byul ~cej i owczej jesli z ta­
kowych materjał opałowy otrzymać znroierzamy. 

- --- --
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HOZDZLAb VIII. 

O przewożeniu torfu. 

Dla ulntwicvia przewózki torfu z szop lub 
miejsc suszenia, wozy należy tak urządzać aby nn, 
nie można zabierać znaczn~osć cegieł torfowych na­
der lekkich. W tym celu wozy obwieszają. się sk rzy­
niami plecionemi, wysokiemi na 4 stopy. 'Vymiary 
wozu powinny odpowiadać ilości torfu na nich ukła­
~anego. 

\V prowincjach nadbnltyckich na wóz r~dko kie­
dy pakują więcćj nad 300 cegieł, na telegę można 
kłaść 400, 420 <lo 500: na zwyczajny wóz parokonny 

' 800, a na cztet·okonny do l 500 cegieł. Przy układa­
niu na. wozie, należy zwmcać uwagę na to, aby cegły 
torfowe szczelnie przylegały do siebie, wtedy bowiem 
mniej będą kruszyć się od t.rzQsienia. Spławianie tor­
fu wodą. jest najtańszc; do tego celu najdogodniejsze 
są. ch:1tki opatrzone dnchcm, z bokami okryterui 1·ogoz­
kami. 
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ROZDZIAB I. 

Główny użytek torfu na opał. 

§ 41. Pr::esąd przeciwko użyciu torfu. Wprowadze­
nie używania torfu na opał, wszędzie kosztowało dużo 
zabiegów i napotykało wiele przeszkód; powiększają-­
cy się tylko brak drzewa i kosztowna dostawa jego, 
wpłynęły na 1·ozszerzenie się użycia torfu. 

Nieczystość przywiązana do użycia torfu, zapach 
ostry i nieprzyjemny częstob-oć wywiązują6y się przy 
paleniu, nieużyteczność popiołu pozostającego w pie­
cu w wielkiej ilości, niemożność dol\ładnego przesu­
szenia torfu przy niesprzyjającej pogodzie, ostrożność 

' jaką zachować potrzeba przy opalaniu torfem dla uni­
knienia pożarów, utrudniając wprowadzenie jego w 
użycie, l'Ozszerzały uprze<.lzenie przeciwko temu tak 
korzystnemu materjałowi opalowemu. Rozpowszech­
nienie przeto użycia torfu wszędzie postępowało zbyt 
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powolnie. Konsument sam się musiał przekonać o tem 
że wszystkie uprzedzenia eą. nie uzasadnion~ i że ża­
den z przytoczonych zarzutów nie jest tak ważnym, 
aby tamował użycie torfu. W krajach, w których z 
powodu miej scowych okolicznosci, jak np. w Holsz­
tynji, sami włościanie wydobywaj:~ torf; kt·ótki przeciąg 
czasu przeznaczony na wyrzynanie torfu obok innych 
ważnych cEynności gospodarskich powinien być uwa­
żany za jedną. z główniejszych przeszkód do wprowa­
dzenia go w użycie. 

Wyrzynanie torfu w wielu miejscach, o czem już 
w Roz. Ul. § 18 nadmieniono, nie może być rozpo­
czętem wcześniej jak w końcu Maja, wtedy bowiem 
dopiero błota odmarzają do pewnej głębokości. Gdzie 
lato nie jest zbyt długie, tam wyrzynanie nie może 

: się przeciągnąć do końca Czerwca, a podczas bardzo 
suchej pory do połowy L ipca. Lecz w tymże czasie 
przypadnią ważne 1·oboty w polu, jeśli więc błoto nie 
leży bli sko wsi i włościanie nie m9gą użyć każdej 
wolnej chwili na wyrzynanie torfu, wtedy rozumie się, 

prędzej zaniedbają. roboty około dobywania torfu ani­
żeli zajęcia w polu. \V niektórych jednak okolicach 
torf jest tak potrzebnym, iż włościanie nie mogąc obejsć 
się bez nif!go, zaczynają. go wyrzynać w połowie lub 
przy końcu Lipca. T orf wyrznięty w tak spóźnionej 
po1·ze, nie może dostatecznie wyschnąć, w skutek cze­
go źle E~ ię pali; co bywa powodem skarg na małą. u­
żyteczność tego materjału, przy nieświadomości isto­
tnej przyczyny. 

Jednakże krótki przecift-g czasu w któ1-yrn wydo­
bywanie torfu wypełniać się powinno, nie może być 

' 
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przeszko<.lą. do użycia tego materjału, jeżeli tylko odle­
głość mi~jsca ob1·abiania od mieszkaniu wł'ościanina 
nie przewyższa 7 do 9 wiorst. Doświadczenie pokaza· 
lo, iż dwóch ludzi przy należytej wprawie bez tru­
dności mogą. wyt·żnąć dziennie 3 do 4 tysięcy cegieł, 

a poni eważ na potrzeby włościanina dostatecznem jest 
6 do lO tysięcy cegieł; można więc ilość potrzebną. 

wyrznąć w cią.gu 2 lub 3 dni. P o upływie 8 dni na­
stępuje układanie torfu w kupy lub kozły, co zajmie 
jednego robotnika albo lepićj dzieci 13- 1. 5 letnich 
przez dni 4-5. Po upływie 1 tygodni zwózka może 
być dokonaną. wspólnem; siłami w ciągu l - 2 dni , 
stósownie do odległości tod'owiska. 

D la otrzymania torfu należycie wysuszonego, po­
h·zeba przcdsicbt·ać. wyr·zynanie jak najwcześniej, to 
jest w końcu Maja lub początku Czerwca, co z ła· 

twością. da się uskutecznić pt·zy należytym rozkładzie 
robót. Lecz wyznać należy, że przy niet1ołęinem pro­
wadzeniu gospodarstwa rolnego, zabraknie czasu na 
dobywanie torfu, któt·e przypa<ła pod koniec :zasiewów 
wiosennych lu b z początkiem sianobrania; jeśli zaś 

siano zostało już skoszone, to trudno będzie zajmować 
się 1·obotami torfowemi. 

J ednakie tam gdzie chociaż raz przekonano się 

o wyższości torfu należycie dosuszonego nad torfem 
na pół tylko przeschłym, będą. zawsze dokładać wszel­
kich starań, aby wyrzynanie rozpoczynać zawsze jak 
naj wcześniej. 

§ 42. Użycie t01·(u do suszenia zboża. W prowinqjach 
.Nadbałtyckich używają. torfu <lo suszenia zboża w su-

' 
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szatniach, ku czemu okazał się bardzo Qogodnym, j nk 
to pokazały długoletnie doświadczenia. 

Na ogrzanie suszarni ~awierającćj zboża. w snopie 
4-5 kóp, potrzeba 120-200 cegieł torfowych. Dla 
ubezpieczenia się od pożaru przy opnlauiu suszarni, 
piece powinny być należycie zbudowane, aby le kkie czą­
steczki torfu nie przeciskały się przez szczeliny i nie 
spadały w zboże. Op1·6cz tego piec powinien być zao­
patrzony w ruszt ceglany lub żelazny, przez który po-· 
piół mógłby spadać; ciepło tnkże znacznie powiększa 
eię , jeżeli eciany pieca nie przylegają j:tk to pospoli ­
cie bywa do ścian suszarni, lecz są od ńich oddzielo­
ne. P rzY. opalaniu suszarni torfem nie zupełnie dosu­
szonym, dla podtrzymania palenia się nnleży dodnw:lć 

nieco drzewa, bez którego ob<>jdzie się przy u~yciu 
torfu zupełnie suchego. 

Utrzymywano, że zboże wysuszone za pomocą. 

torfu, nabiera ni eprzyjemnego zapachu, lec.z doświad­

czenie dowiodło, iż suszenie to nic wywiera żadnego 

szkodliwego wpływu nn. dobroć zboża; a 11awet uży­
cie w tym celu torfu j est dogouniejsze o d użycia 
d1·zewa. 

W Kurlan<lji, w dobrach Ska1·bowych, wydzielano 
każdemu włościnninowi 4 sążnie sześcienne drzewa, 
po które jak np. w okulicach Mitnwy i Dobl eou mu ­
sieli jeździć o 70 do 100 wiorst. Jeżeli nn. su!l?.enie 
jednego Sfłźnin sześciennego i)Ot rz cba 7 do ~ wozów, 
·wteoy dla zwiezienia 4 sążni sześci ennych potrzeba 
było przebyć 28 razy tak znnczną przestrzeń. P onie­
waż na og rzanie suszarni zawiernj~cej zboza w sno­
p ie 4 do 5 kóp, potrzeba przynajmniej jcdnćj fury, a 

Nauka o torlk 6 
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cegieł torfo·wych tylko 150, co stnnowi połow~ wozu 
który potrzebt\ pr~ywiesć z odległości nie większej nad 
10 wiorst, 11rzt:to widoczną. j est korzyść z użycin tor­
fu. Przypuściwszy nnwet, iż na opRlenie suszami po­
tr~cba dwa razy tyle torfu ileśmy przyjęli, to z powo· 
du większćj łatwości transportu, uiycie j ego dla wło­
ścian j est korzystniej szem. 

§ 43 Opalani~! to1·,fnn. mieszlrań. W iadomo powsze­
chnie że torf im jest starszy i suchszy, tern mniej 
czuć się daje nieprzyjemny zapach przy paleniu, tak 
iż zupełni e stary torf nie wydaj e żadnej woni odra.: 
.żliwej i dobrze si~ pali. 

Przy op::~ lan i u więc torfem mieszkań, należy się 

stamć o to, aby był stary lub zupeluie wysu szony, j ak 
również aby pi ec posiadał należyty ciąg powie­
t rza, ani zby t silny, nni też słnby, lecz jednostajny 

dla podt rzymywania cią.głego i równego pąlenia się .. 
torfu. 

Przy należytern Ul'ządzeniu pieców, opalanie tor­
fem zasługuje na pierw szeństwo przed opalaniem drze­
wem z n astępnych r11·zyczyn: 

l ) Łn.twiej potłt1·zynutć j eunostajne p alenie się. 

2) D ozór bezustanny nad paleniem j est zbytecz­
ny, torf bowiem raz zatlony p ali się bez przerwy. 

3) P rzy opal.tniu to rfem piece podlcg11ją. mniej­
szemu zniszczeniu ; knHe bowiem nie t ak pt·ędko 
IH·zepalają, s ię od płomieni a, sktkiem czego ściany we­
wnętrzne nie mogą, się prawi<> zrujnować. 

4-) Obawa. pożm·n w pewnym stopniu j est mniej­
sza, ani żeli pl'Zy opalaniu drzewem; mniej bowiem o­

sadza się sadzy łatwo zapalnej. 

.· 
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Yv celu osiągnięcia tych kouyści, piec do pale_ 
nin torfem powinien być stosownie urządzony. Cho­
ciaż wiadom o, iż torf pali się na każelej płaszezyznie 
b ez szczególnego wplywu juki wywiera cią.g powietrza, 
gorenie jednak powiększa się w skutek jednostajnego 
przypl'y wu takowego. Piec pt·zcto din torfu powinien 
mieć ruszt i kanał pod nim, aby popiół tworzący się 
w znaczn{u ilości pr7y paleniu się torfu, mógł w ta­
k owy spadać. Powietrl5e, prze z knnnł i rut~zt przypły­

wa w mnesie odpowiedniej d in palącego się torfu, 
stosownie do tego j ak szaroko otworzemy drzwi lub 
zasuwę kanały zamykające. 

Ruszt można urządzić z cegieł lub z prętów że­
laznych trójgraniastych, k tór e mnją. podwójną, korzyść: 

l) iż popiół przechodzi między n iemi bez znacznej 
.. straty węgla i 2) że zwiększn. pt·zypływ powietrzn. Po­
piół zebrany należy często wygnrniać z kanału, aby 
zbyte czne nagromadzeni e t nkowcgo nie tamowało 
przypływu powietrza. Dla uniknienia nieprzy jemnego 
zapachu lub swędu, piec n n leży z n mknąć wtedy do · 
piero, skoro płomień zupełnie wygaśnie a tlejące się 

węgle pokryte zostaną. warstwą popiołu. 

Zwyklej konstrukcji piece Ollab.ne z zewnątrz, nie­
dogodne są, dla. torfu; pnien isko bowiem nazbyt wiel­
kie nic posiada dostatecznego cią.gu powietrza i po­
pi(,ł nic spauając przez otwol'Y, wskutek nagt·omadzc­
nia, utrudnia g orenie. 

vV podoimych więc piecach należałoby powię­

kszyć liczbę czeluści, zmni ,ejszyć samo og nisko, co 
jest korzystuem w każdym razie, i zaopatrzyć w ruszt. 

Rozpaleni e torfu dobrego i suchego w piecach 
6~ 

• 
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da się uskutecznić b ez podltłndnnia drew; w ogólno­
ści j ednak g orenie odbywa się szybciej , jeśli pomiędzy 

t orf włoży się l<ilka polan drzewa. 
D o opalania pieców szczególniej d ogodne są. cięż­

sze gatunki tol'fu. 
Dla zabi>zpicczcnia się ocl pożarów, nal eży jak 

n:o~joetrożnićj obchodzić się z popiołem torfowym, wę· 

giel ki bowiem w nim znajdujące się, pozost~ją. w st.n­
nie rozpalonym pt·zez 5 do 6 dni; nalepićj wi ęc zey• 
pywać popiół' do jamy przyk•·ywan4j . 

• 
Pi ece w izbach włościańsk ich w te raźniejszym 

i ch stanie chociaż nic są tlogodne do opalania torfem 
gdyż ni e maj ą. t·usztów, mogą. być j ednak ogrzewane 
z takąż korzyścią. jak d rzewem; w obudwu zaś razach 
traci się napróżno wielka ilość wywiązanego ciepła. 

Podobnic j ak do opalani1L mit>szkaó, można użyć 

torfu ilo ogrzewania łaźni p:ll'owych, co już wprowa­
dzonem jest w wie lu miejscac h w K urlandji. 

<t§ 44 Utycie tMju do gototoania w gO'I'zelnia.:h, ln·o-
" warach i do we<lzenia. Torf moinn ró wnież używać bez 

dal szych przygotowań do op.alania. pod blachą. ku chni 
angielskich, bez obnwy pops u<:ia smaku potraw. W cią.­

gu wielu lat ni c male rn c.lo k uchni żadnego innego o­
l)llłu , pott·awy jednakże zupełnie nie były gors ze; po­
tl·zeba tylko zwmcne uwagę na to, aby to l'f był zupeł­

nie suchy a nnczynit\ w któryc h się gotuje były pt·zy· 
kryt<". I>o tt·awy wszrlkicgo rodzaju j ak zupy tak i pie­

czenie , mog;~ być przygotownne na ogniu torfowym, 
nie nabiet·aj:! c w skutek tego żadnego szczególnego 
smaku, chociaż przy pieczeni u p owinny być zachowa­
ne p ewne ostrożności . Piekat·z e w niek tórych cz·~ściach 
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Niemiec, prócz t01·fu, nie mają. żadnego inoego paliwa, 
a chleb tam wypiekany nie ustępuje pocl żadnym wzglę­

dem pieczywom w innych miejscach. Chociaż torf mo­
żna dogodnie podkładać pod z;wycz:~oe l1cnn1·ki, Jednak­
że ogniska z m sztern i k110ałem do popiołu zas1ugują. 

nn pierwszeńl!two nawet w porównaniu z ogrzewnnicm 
ch·zcwem, sz-czególnićj jeżeli przyrządznją. potrawy 
wymagające jednostajnego (lgl)ia a zatem ciągłego i n·,. 
wnego przypływu powictrzn. Torf dla tej samej p: zy · 
czyny batdzo j est dogodnym w browarach i gorze:J­
ninch, lecz gdy zacho<lzi potl'zeba prędkiego ogrznnin, 
drzewo skuteczniej wywiera działanie. W gorzelniach 
zwyczajnych, 250 cegieł torfowych gatunku miernego, 
wywierają toż samo działnnie co 54 stóp szescicnnych 
massy thzewn~j zbitej. L ecz i tu należy jeszcze rnz 
nadmienić, iżby ogniska tak w browarach j11ko i go · 
l'Zeiniach były Z$\opatrzonc w ru!lzty. Bozc twierdzi 

iż szynki hamburskie wędzą w dyn1ie torfowym, od 
któn•go moją one tak pr·zyj cmny znpnch. Twiei·dze­
nie swoje opic1·n na rem, iż według jego zda.nin, cz::,­
stcczki soli wyuzielnjące się przy paleniu, przenikają 
mięso i wędzą je, inne zaś cząs tki składowe dymu 

powietr ze z sobą unosi; pouiewnż zaś ilym torfowy 
pocią~n z sobą więcej tych czę~tck :miżeli drzewny, 
Boze przeto wyp1·owadzn wniosek iż pie1·wszy działa 

silniej na mięso, aniżeli (hugi .. L ecz częstki słone nie 
nadają mięsu wędzoncmu szczególnego smtiliu tylko 
przeniknjące cząstki kl"cozotn, przypuszczenio więc 

Boze'~o jest wątpliwe. ·według własnych moich do­
świackzeń, torf jest nnjmnićj P~"zydatny do wędzenia, 

gflyż n11ęso przejęte jego dymem było mE-smaczne . 
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i posiadało nieprzyjemny zapach nawet dla najgorliw· 
s zego obrońcy torfu 1). 

§ 45 O UZ!Jcitt torfu, w fabrykaclt, ]J'rZ!J wypalanitt ce­
gl.y, wapna, przy topienitt szkla i w ga1"11Carsturie. T orf we 

wszy stkich wyszczególnionych d opiero zakładach z 

wielką korzyścią zastępuje drzewo i zasługuje z t ego 
względu na szczególną. uwagę, osobliwie w okolicach 
przemysłowych, bezleśnych. 

D o ogrzewl\nin kotłów parowych w f abrykach 
wszelkiego t·odzaju , potrzeba pod og ni skiem urządzić 

dol.wy ruszt i lmnnł do popiołu . Pospolicie w opala ­

niu, torf ł ączą 'z <h-zewem bez koniecznćj potrzeby. 
P rzy opalaniu tylko torfem nie zupełnie suchym do. 
c.latek <hzewa pt·zynosi tQ korzy:lć, iż tlym ł ą.cznic z 
parą. mnićj nnosi CZ~!Stek p alnych jak przy użyciu 
samego tod'u. 

~njlepszym dowodem pożytccżMści torfu t>1'zy o­
g rzewaniu kotłów p;u·owycb, j est zaprowadzone opa­
l:wie takowy m już lat k ilku, w któt·ym to rnz1e zużywa 
się go d ziennic do 2 sązni sześciennych. 

1V Hollandji, w więk5zćj części Niemiec, w Danji torf 
używa się do wypalenia cegły i wnpntt, w którym to 
cdu rozumie s ię że piece muszą. być inaczej urzą­
dzone j ak w d omach mi eszkalnych. Decal powiad1~ iż 

tol"f może wydac tnk wysoką tempcratorę, w której 
ce~ły topić się będą. Ejzclcn w swoich zasadach wypa­
l~nia wnpna, wydanych w Bet"łi nic w roku 1843, poda· 

je banlzićj szc11cgółowc wiadomolici o użyciu torfu z 
--- - · 

1
) P ntrz M oz er: 1Go8podarstwo torfowe i jego użytek" 18 40 r 

str. :i 7. 



87 

m·zą-dzeniem pie~6w w ten spo106b, iż można. w nich 
układać warstw.ami wapno i torf nnprzemian, poczem 
dopiero piec rozpala sict; popiół zaś tor·fowy nie wy· 
wiera na wapno źa!lnego szkodliwego wpływu. 

Sposób ukła!lania cegieł wilgotnych cJln wypala­
nia onych tot·l em, M ozet· opisuje w swem gospodnr· 
s twie torfowem na górach Fichtelskich wydanem w r . 
1825, jak również w zasadach wymbitlllin torfu i j ego 
użycia wydanych w r. 1840. . 

1V•butach ~:tzldnnnych pierwiastko wo używano tor­
f u do opalani a pi ecó w dl'Ugo rz~dnych, potr·zcbuj ących 

j ednostaj nego og nin , do czego j est on szczególniej 
przydatny. O becnie zaś og romne mmet piece do topienia 
szkła ogt·zewają. tot·fem, jak np. w H ul,;ztyn skich bu­
tach azklannych nad Ejderem w Pt·incenmor. P rzy ka­
żdym piecu stoi oddzielny robotnik, użyty l i tylko do 

wrzucania uo pieca cegieł torfowych jeclnćj za d rugą 
p1·zez wą.zki otwó r, g uzie wystawione odraz u na działanie 
najwyższej temperatury, nagle zajmują się płomieniem, 

który podnosi aię na 3 stopy nad p t·zyrządy uo topienia, i 
o tworami dochodzi j eszcze na 2 stopy wyżej !lo wydy · 

/ 

mnjąccgo szkl'o; przy czcm nie widać żadnego dymu, 

zewnątrz t ylko wydziela się kwas węglowy, i wprawił\ 

powietrze przez1·oczy ste nad b:.H.lynkicm w pewien 
rodzllj wibracji. - Oto zdaje się, j et~ t istotlly sposób 
zużycia całkowitego ciepła przez torf wywiązanego. 

W H olsz tynji i w hutach szklaunych czeskich rÓ· 
wnież używaj'} t orfu z największym pożytldem. 

D o wypalania gnrnk6w używają. tol'fu starego, i 
\lZ w roku 1799 wydane było dzieło po tytułem: 
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,Nauka wypal ania torfem nn.czyń glininnych i ich po­

lewania" w ktor em głoszone były doświadczenia garn­
carza Lipskiego Nizemaka. W nowszych czasach z 
dobrym skutki~m używają. torfu do wypalania fajan­
su, a powszechnie znane rurki wapienne hollender skie, 
wypalajrł się jedynie n n ogniu torfowym. W ogóle 
wiadomo jest iż do robót wymagających ogrzewania 
wolnego i jednostajnego, torf jest lepszy od drzewa. 

' V H essji używają również torfu w różnych za­
kładach przemysłowych. 

Torf wi lgotny okazał się niezdatnym w praktyce 
do wytapiania rud żelaznych potrzebujących ognia 
prędkiego i mocnego; torf zaś sztucznie wysuszony i 
węgle torfowe, Pą nn ten cel bardzo przydatne, jak 
to więcej szczegółowo przy wskazaniu użytku z węgli 
torfowych opiszemy. 1) 

W nowszych czasach torf nabył wielkicgQ znnczę­
nia na drogach żelaznych. T ak np. w B awarji do opa­
lania lokomotyw ..z jednego tylko błota (H aspelmet·e) 
corocznie wydobywają. do 30,000 klafte~·ów torfu (kla­
fter za wiem około 126 stóp sześciennych) 2) pt·zy u ­
życiu % torfu rzniętego i 'la. formowanego. 

T orf prassowany sztucznie przesuszony i zwę­
glony, jest na ten cel nieużyteczny. 

§ 46 O Zapachu wydawanym p1·zez t(Yif to czasie go­
'l'etlia. L iczne doświadczenia r obione w celu pozbnwie­
tlia tol'fu wl'ościwego mu nieprzyjemnego zapachu ja-

1
) O wydawaniu i utyciu torfu w Bawarji- Monachjum 

1 8 40 r. 
2) For11 t und Jagdzeitung. August 1856, st. 3 14. 

j 
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ki wydaje przy goreniu, uie były pomyślnym uwień· 
czone skutkiem. Wiadomo iż torf zawierający zna· 
czną. ilość nafly lnb amonjaku wydaje przy paleniu naj· 
przykrzejszy zapach, lecz zarazem zRlicza on się do naj­
lepszych gatunków. Starano się pozbawiĆ tod tej wa­
dy przez prassowanie w maszynach, lecz, jak to ła· 
two było p1·zewi,lzieć, próby te pozostały bez żadne­
go skutku. Dotąd więc nie wyhyto jeszcze sposobów 
zniweczenia odraźliwego zapAchu wywiązującego się 
przy goreniu torfu; lepiej raczej za pomocą. odpowie ­
dniego urządzenia pieców, ostrożnego i niezbyt wcze· 
enego zamykania l'tll' po wypaleniu, st.arać się uniknąć 

' szkodliwych ztą.d dla zdrowia ludzkiego skutków. 

ROZDZIAŁ II. 

O ubotzyc;h uiytkac;h z torfu. 

Uboczne użytki z torfu zależą: 

l} Na wydobywaniu węgli torfowych. 
2) Na otl'Zymywaniu torfu sztucznie wysuszonego. 
3) Na użyciu za nawów. 
4) Na użytkowaniu z popiołów torfowych. 
5) Na wydobywaniu t·óżnyh ciał. 
6) Na zastosowaniu użycia torfu do potrzeb ró· 

żnych okolic. 
§ 47 Zw.ęglanie tor{tł. Dobr-oć węgli torfowych po­

wszechnie jest uznaną; za pomocą zaś umyślnie przed­
iębranycll doświadczeń, wyśledzono nakonice sposób 
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zwęglnnia torfu z tak pomyślnemi l'ezultatami jako i 
w zwęglaniu drzewn. 

Długo wahano się pomiędzy zwęglaniem torfu sztu­
cznem a zwyczajuern; pierwej oddawano pierwszeństwo 
zwęglaniu w piecach, dzis zaś z równie dobrym sku-, -

tki~m zwęglają. torf w stosach. 
Nie miałem sposobności zajmowania się praktycz· 

nie zwęglaniem w piecach, idę przeto za radami Mo­
zera, który uuą.dził do zwęglania piec następującej 
konstrukcji (O użyteczności torfu przez Szultera. Ko­
burgu 1836 roku). ricc ułożony z cegieł w kształcie 

ost1·okJ-ęgu, ma s icdmnastu stóp wysokości~ 10 stóp 
średnicy u dołu a 5 u góry. Przy podstawie pieca 
jest otwór zamykany podczas zwęglania za pomocą 
drzwiczek żelaznych . Gón)y otwór. przez kt-óry wkła­
da się torf, również zaopatł·zony jest w dt·zwiczki że­
lazne. U podstawy pieea znajdują. się 4 otwory po 8 
cali O , które służą do pt·zypływu powietrza i mogą 
być w mim·ę postępu · zwęglania otwarte lub zamknię· 
te. Dla ujścia dymu, w ścianie pieca na wysokości 8 
sti>p, znajduje się w odpowiednich odstępach 10 otwo-

• 
rów, z których każdy ma cni kwadratowy powierz-
chni i zamyka s ię za pomocą. drzwiczek blaszanych. 

Dno pieca wyłożone brukowcem, w śrollkn ni eco 
jest podniesione, tak iż ma kształt ostrol<ręgu. Przy 
podstawie wewnętt·znej piec~, znajdujQ się wgłębienie 

pierścieniowe, służące do ścieku wilgoci, któ r~J. można 
zebl'ac \V naczynia. 

T orf układa się warstwami, dopóki piec nie zo­
stanie napełni o ny. Przy pocJs t;twie jego, podobnie j ak 
to ma miejsce przy zwęglaniu drzewa w stosach, u· 
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rządzn ..się kanał do zapalania , szeroki na 1(1 cali i 
przechodzący przez środek podstawy, począwszy od 
zewnętrznego otworu. Kanał t en dla łatwiejszego za- • 
palenia torfu wypełnia się szczypami; poczem pozosta­
je otwartym jak również i otwór górny piccn, dopóki 
torf dostatecznie nie rozłoży się. czego oznaką. jest o­
kazanie się tlymu przez otwór do układania i zapala­
nia służą.cy. VVtedy otwory zamykają się i znczyna 
się pt·zcwęglaniE', przyczem dym wychodzi przez otwo­
I'Y dymowe. które dla ciągu powietrza podczas zwę­

glania, stosownie do potrzeby, otwiemją. się lub za­
mykają. Oprócz tego pieca, jest. jeszcze wiele innych, 
opisanych w dziele o torfie przez Wika wyuanem w 1·. 

1840 w Chemnitz. 
Zwęglanie torfu w stosach odbywa się podobnie 

jak zwęglanic dt·zewa, chociaż co do picnvsugo nie 
otl'Zymano jeszcze dotąd pewnych i oznaczonych wy· 
padków; szczt>gólniej co do wielkości st\lsÓw pnnują 

najl·Óżnorodni ćjsze zdania, częstokroć zupełni e wprost 
sobie r•·zeci wne. 

Doświadczenia moje ścią.g11ją. się tylko llo stosów 
mających objętości ocl 225-230 stóp sz.~?ściennych, 
pt·zeciwnie niektórzy autorowie jak np. Mozer twier · 
dzą, iż można urządzać stosy mające objętości 2000 
<lo 2500 stóp sześciennych, 11ie będącej bynajmniej 
przeszkodą. w dokł:.H.luem zwęglaniu, jeżeli t.y1ko czyn­
ność . takowa dl)pełnia się przez węglarzy d oś wiadczo· 
nych. Bez wątpienia z runłych stosów można łatwiej 
wyJobyć pewną. ilość węgli, wielkie bowiem stosy wy­
magają.: I) wielkit\j znajomości w kierownniu ogniem. 
(patrz Gospoda.rstwo torfowe wydane w Norymberdze 
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1840 t"), 2) nawet przy znajomości kierowania. ogniem, 
węgiel w stosa ch wielkich dłużej aniżeli w małych po­
dlega działaniu, wolniej !!tygnie, w ekutek czego nngro­
ma<lza się masea popiołu i ps uje się wiele węgla przez 
skrapianie go wo<l l}. Doświadczenia nad zwęgla"lliem 

r obione przezemnie w Jntnch 1842 i 43, prowadziłem po­
dług sposobów używanych w Schnfhnuzen. 

P odstawa pierwszego stosu miała ś t·eunicy 12 stóp 
i była nieco podniesiona od bt·zegów ku środkowi . 

Podz_icliłcm ją. na 6 części dla utwot·zenin, stosownie 
do przepilSÓW, kanałów UOpt'()Wadznjących powietrze j 

kończących się przy palu śl'odkowym . \'V tym celu 
układano na bokach kannlu ce:rły torfowe na kont, na 
wierzchu zaś przykrywano je inncmi łeżącemi na płnsk. 
F or mowanie tych kanałów postępnje w miarę budowy 
l!tosu od środkn ku brzegowi. 

Na wierzchu torf okł:vln się o ile można j nk naj­
szczelnićj w:lrstwami współśt·odkowcmi, pt·zy czem nie 
koniecznejest układanie stosu z całkowitych cegieł , lecz 
możou z równą. korzyścią. używać i połamanych. Sto­
•y na G stóp wysokie , mają. podobnie jak układane 
:z. drzewa, pokrywę podwójnq; pierwsza ułożona z ga ­
łęzi sosnowyc h nn. całej powierzchni stosu, pokrywa 
się warstwę mchu i ziemi, w sposób iż cała. pokt-ywa 
powinna być gruhą. na 4 do 9 cali. Czopka albo wie­
rzchnia część stOsu, muiej g rubo przykrywa. się jak 
boki. mdad;mie stosu tn\'a l ~1. dnia, jeśli robotnicy 
nie mają. należyt~j wpmwy. 

Rozpalani e stosu odbywa. si ę z gót·y w kanole o· 
bok korka środkowego w głębokości 2 '/2 stóp od gór­
nej powierzchni stosu; s:lm zaś kanał do wysokości 
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3% stóp od p od!ltawy powinien być napełniony szczy­
parni, węglami. i t. p. 

Zwęglanie odbywa się przy częściowem napełnia­
niu kanału wewnętrznego (4 t•azy dziennie),_• w porze 
zaś moich doswiadczeń, stnn pogody nie był wcale 
przyjaznym a chociaż stosy założone były wsró<.l lasu, 
dła większej jednak ostl·ożności, urzą-dzone zostały za­
słony z desek od strony panującego wiatru. 

Ponieważ w bliskości nie było ziemi g liniastej, 
po zwęgleniu przeto stos obsypywano g1·ubą. warstwą 
piasku; uo wybierania zaś węgli nie można było wcze­
śniej przystąpić jak po upływie dni 14. 

Przy t·ozP.branill stosu pokazało się: 
l) Torf leżący przy podstawie nie został zwęglony. 

2) Ogień nic był j ednost~1jn ie podtrzymywany. 
3) Węgla czyp.tego wydobyto 22 stóp sześciennych. 
4) Toł'fu zupełnie wysuszonego otrzymano 30 stóp 

sześciennych. 

5) Węg1e wytlobyte były bardzo dobre; jednakże, 
ponieważ użyto torfu różnych gatunkó w, przeto i do­
broć węgla była i·óżną. 

Następnie przedsicbrano inne doświadczenia, w któ­
t·ych założone cele były następujf!.CC: 

J ) Aby dać możność zwęglenia się torfowi leżą­

cemu na dnie stosu, spód jego otl środka oo okręgu 
wyłożono żerdziami, na których rozpostarto warstwę 
cienkich gałęzi, dla tego nby cegły torfowe mo~na było 
ustawiać pionowo. 

2) Dla dogodniejszego kierowania ogniem, zamiast 
6 kanałów urządzono tylko 4 do pt·zeprowadzauia 
powietrza. 

t 
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Zwęglenie dopełnionem zos.tało z pomyślniejszeroi 
aniżeli w poprzednim przypadku rezultatami; albo­
wiem: l 0 stos osiadł fore~nniej; 2° ilość otrzymanych 
węgli doszła do 34 stóp sześciennych. W roku na--stępnym przy pomocy tegoż .samego węglarza, prowa-
dziłem dal~j doświadczenia i doszedłem do t·ezultntu 
dość pomyślnego, ot 1·zymał'em bowiem 45 stóp sześcicn. 
węgla, chociaż objętość stosu nie przenosiła 45 stóp 
sześciennych . P rzy tych doś wiadczeniach zauważyłem: 

l) Że kanały przy podstawi~ stosu pncprowa­
dzajl!ce powietrze, są. bardzo pożyteczne, należy je 
tylko starannie otwierać i zamykać, stosownie do po­
trzeby. 

2) Grubość pokrywy stol'lu nic powinna przenosić 
9 cali. 

3) Dobroć jednostajna torfu zwęglanego ma wielki 
wpływ na ilość · węgla i nigdy nie należy w jednym 
stosie zwęglać torfu zbitego łącznic z porzystym. 

4) łVykł'a<lanie dna stosu żerdziami brzozowerui 
j est bardzo pożyteczne. 

5) Godnem uwagi j est to, iż za każdą razą otrzy­
mywałem pewną ilość. torfu przesuszonego, lub do po­
łowy zwęglonego, który z korzyścią. mógł być użyty 
nn. opalanie kuchni. o czem jednakże nie ma mowy 
w żaduem dziele traktują.cem o . zwęglaniu torfu. Są­

dząc z moich doświadczeń, zdaje mi się, iż całkowite 
zwęglenie jes t niemożliwem, chociaż odbywo. się w pie­
cach lub •·etortach, ternbardziej p•·zy zwęglaniu w sto· 
sach nawet najstaranniejszem, z tych powodów, iż 

torf składa się z cząstek posiadających mniejszą. spój­
ność między sob:b jak drzewo, oraz że ogięń w stosie· 
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tor(owym wolniej się rozprzestl·zestrzenia aniżeli w sto­
sie drzewnym. O prócz tego, stos torfowy pali się 
mniej jednostajnie jak drzewny; albowiem przy n~jsta­
ranniej szern nawet rozgatunkowywaniu, w jeduym i tym 
samym stosie więcej tl'afi się torfu różniącego się. do­
brocią. aniżeli w stosie drzewnym. W cdług zaś udzie­
lonej mi wiadomości pt·ze_z pułkownika inżynie1ji Dejbla, 
nigdy nie znajdowano todu niezwęglonego przy do­
świadczeniach robionych przez niego nad zwęglaniem 
w stosach. 

Zapalanie tych s tosó w odbywano z dołu, a mię­
dzy wat·stwami torfu p. D~jbel kazał sypać pył wę­
głowy. Objętość stosu nie była mniejsza nad 2 sążnie D 
i p. Dejbel bardzo takową. zalecał, dając pienvszcń­

stwo nad muiejszemi stosami podobnej wielkości, 

w których jednak niepodobna uniknąć aby ogień nie 
zgasł w jakiemlwiwiek miejscu zanim pewna część 

zwęgloną zostanie, w skuteli czego powstawać muszą. 

cegły opalone lub do połowy zwęglone. 
L ecz taki torf przepalony, niewątpliwie posiada 

równą dobroć jak otrzymywany z zakładów umyślnic 

na ten cel urządzanych; uważnm więc na zasadzie 
moich doświlł(:łc:tell. stosy todowo mnJe zn. korzystniej­
sze od wielkich. .T ednakże unikanie stawiania wit>lkich 
stosów dla trudnosoi dostania się na takowe i chodze­
nia bez obawy spadnięcia, jest bczzasadnem, albowiem 
na małe stosy mają.ce w podstawie 12 stóp średnicy, 
~sokie na 6 stóp, potrzeba także ~ię dostawac po 
wschodach niezbyt wysokich, zbitych z desek ułatwia­
jących znacznie takową potrzebę. · 

C o się tycze dobroci i użyteczności węgli torfo-. 
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wych, wiadomo jest z praktyki, że przydatne są do 
wszystkich tych celów do kt6ryd1 używftją węgli 
drzęwnych, jak np. do topienia md żelaznych tak 
w piecach wysokich jak i płomi enistych (patrz gospo­
darstwo torfowe Mozem wydane * l'Oku 1840 str. 88 
i nnst~pue ). 

W kuźniach, kuchniuch i t. p.. węgle torfowe 
mogą. zastąp ić węgle kamienne bez obnwy przykrego 
zapachu. L ecz węgiel torfowy ma własność mocnego 
kruszenia się i rozpryskiwania. na odległość kilku kro­
ków od komina, a. chociaż iskry z powodu prędkiego 
gaśnięcia. nie są niebezpieczne, jednakże z tego powodu 
nie możo:~o go ·użyć do opalania kominów. Prawdopo· 
clobnie przyczyną t·ozpryskiwaoin eię węgli torlowycl1 są. 
cząstki roślinne w nich znajdujące się. Dobre węgle 
torfowe wydają. bardzo słaby za13ach lub też .żadnego; 

używałem takowych nawet do samowlu·u. 

Dzieła zasługujące na uwagę i traktujące o zwę-
glaniu torfu są. następne : 

Decel: O T orfie w Monachium 1795 r. 
Mennich: G ospodarstwo torfowe 1791 r. 
Wieiohotnie wspominane dz i eło Ejzelena, 
Resza: O korzyściach z tol'fu. Erfm·t 1800 r . 
Gospodarstwo torfowe we '"'szystkich gałęziach; 

Boze w Lipsku 1802 r. 

O torfie albo o wlasnosciach, wydobywaniu i uży· 

ciu torfu. Cheronitz 1839 r. 

Dziennik F olitechniczny Dinglera, tom 69 str. 7. 
S zultesa: O pożytkach z todu przy ogrzewaniu, 

zwęglaniu i nawożeniu. K oburg 1839 r. 
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Nakoniec wiele artykułów w różnych dziennikach 
P o1ytechnicznych. 

§ 48. Torf $ztucznie przesuszony. Zamiast zwęglania 
torfu, ostatnierui czasy projektowano znpełne wy!!usze­
nie torfu oschłego na powietrzu, w tym bowiem stanic 
jest on również dogodny do użytku jak węgle. Za po. 
mocą sztucznego suszenia torf powinien być pozba­
wiony wszelkiej wilgoci w nim za\vartej, dla osiągnie­
nia więc tego celu podobnie jak i do zwęglauia. biorl!­
torf należycie pl'Zescbł'y na powietrzu. 

Do sztucznego suszenia torfu podano 3 sposoby: 
l) Suszenie w oddzielnych 11a. ten cel zbudowa­

nych gmachach czyli suszarniach. 
2) W oddzielnych piecach. 

_ 3) ·w piecach y.żywanych -do suszenia lnu. 
Na suszamię w tym kształcie w jakim je podał 

Mozer, może być użytą każda obszerna izba, jeżeli 
poetawiemy w niej dwa niewielkie piece, podobne do 
używanych w oranżerj~ch; od tych pieców przepro­
wadzają. się w 1·óżnych kierunkach mry z blachy że­
laznej mające ś1·cdnicy 7 cali, połączone w jed11ą ogól­
ną mrę mającą 8 cali O powierzchni. W środku izby 
w suficie zrobiony j est otwór dla ujścia pary, u dołu 
zaś przy podłodze kilka kanalów dla przypływu po­
wietrza, które mogą być także zrobione w ścianach 
izby i zamykać si9 na zasuwy. W izbie powinny 
być puł);:i do układania torfu. 

l) W takiej suszami majl!cej 28 stóp szerokości, 

40 długości, 12 wysokości Mozer ułożył 20,000 cegieł 
totfowych, piec zaś ogrzał do tego stopnia iż termo• 
metr ciągle wskazywał 45°- 50° R , do czego potrzeba 

Nauka o tomc. 7 
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było dziennie 30- 36 stóp sześciennych torfu. W cią­
gu suszenin. od czasu do czasu ot wie rano otwory dla. 
wypuszczenia nagromadzonej pary, poezero napowrót 
je zamykano. :Po upływie 5 '/2 doby takiego suszenin, 
torf zmniejszył swą. wagę o 3% %-

2) Suezamie drugiego rodzaju urządzają. się tym 
1$posobem, iż przestrzeil napełniona torfem ogr·zewa 
się za pomocą. pieca pod nim znajdującego się z bla­
chy żelaznćj, od którego idą rury otaczające przestrzeń 
ogrzewaną. Sposób jeduak ten, równie j ak i następny 
są. nie wykonalne na wielk'b skalę. 

3) Według świadectwa Mozera. suszarnie do lnu 
w nowszych czasach posłużyły do suszenia torfu. 
W tym celu w pochyłości g óry łopie ąię j ama na 
3 l!tÓp głęboka, na 4-5 stóp szeroka, w którą. wchodzi 
w kierunku ukośnym kanał ułożony z cegieł w taki 
sposób, iżby ciepło wywiązane puy dolnym j ego 
otworze przechodziło swobodnie przez kanał i su­
szyło torf pomieszczony w jamie. Dla przysposobie­
nia takich suszarni, zamiast jamy stawiają budynek 
podłużny, w którym na wysokości 2 stóp t'-Obią po­
most z żerdzi do układania torfu. Mozer w swem 
gospodarstwie torfowem, wydanem w r. 1840 t raktuje 
ten przedmiot bardzo szczegółowo (patrz dzieło o torfie 
C bemnitz 1839 str. 40). 

T ego sposobu suszenia nie używano · w praktyce, 
podlega wi~c wątpliwości czy j est dogodnym. Bez 
wątpienia takiż sam torf można otrzymać ze stosów·, 
lecz skoro takowe stosy raz się ułoży i pokryje, lepiej 
j e zwęglić aniżeli przesuszać. Dziś wszędzie przeko-
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nano się o małej korzyści z suszenia sztucznego, 
w porównaniu z kosztami jnkie za sobl} po ciąga. 

§ 49. Użycie torfu do 8terkoryzacji gruntów. Torf 
do sterkoryzacj i można używać, albo mięszając po­
przednio w obor ach i gnojowiskach z mierzwą. lub wa­

pnem. Miejsen wzniesione, g runt piasczysty a nie­
kiedy i gliniasty nawożą tońero wilgotnym w naturnl­
nej postaci. T aka upt-awa sprzyja szczególniej wzro­
stowi traw, widziano bowiem wyniosłości krzemieniste 
bezpłodne, ktlH·e po użyciu na mi ej sce suszenia torfu 
zamieniły się w dobł-e pastwiska, w skutek opadania 
d robnego pyłu torfowego. T orf ró wnież j est użyteczny 
na g runtach gliniastych, one bowiem w skutek takiego 
domięszania stają. s ię porzystemi i płodnemi. 

T orf pomi~azany z mierzwą jest bardzo dobrym 
nawozem, w skutek połączenia kwasu pruchnicowego 
z amonjakiem, Pomięszany z wapnem, gdy te dwa 
ciała znajdują. się w stanie t·ozdrobnionym i dobrze 
są, urobione z sobą., wtedy mogą. ba,;dzo korzystnie 
wplyną.ć na poprawę gruntu, wapno bowiem w bry­
łach nie może działać tak skutecznie. Toż samo można 
powiedzieć o mieszaninie torfu z gipsem i gliną . D o 
takiego zmięszani:1 torf powinien być przyn11jmniej na 
pół suchy, gdyż wtedy ł:atwiej daje się rozdrobnić 
i wyrobić. 

§ 50. Utycie popiołu torfowego. Popiół torfowy 
według zdania Bozego, E jzelena, Mozera i wielu in. 
nych jest bardzo dobrym nawozem dla łą.k i w dzia­
łaniu swem li:Ówna się gipsowi; niszczy bowiem robaki, 
wciąga w siebie wiele wilgoci zbytecznej na hA-kacl1, 
wygubia mech i przyśpiesza wzrost t raw, szczególniej 

7* 
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koniczyny. P opiól torłowy bardziej j est użyteczny, jeśli 
będzie pomięsznny z gipsem, fosforanem wapna n szcze­
gólniej siarczanem potażu. Popiół torfowy należy wy­
wozić w zimie lub w jesieni na takie miejsca, które 
podczas wezbrania i roztopów wiosennych nie ulegajł} 
zalewowi. 

Popiół kolorowy zasługuj e nn pierwszeństwo przed 
białym, otrzymany zaś z lepszych gatunków torfu jest 
pożyteczniejszym dla łąk; stanowi również dobry nawóz 
w ogrodach i na łąkach; błoto nawet torfowe posy­
pane popiołem torfowym, wkrótee pokrywa się dobrłł 
trawą. 

Wielkie błota torfowe bezpłodne, posypy"·ane po­
piołem zamieniają się nn żyzne pola po osuszeniu, 

· epaleniu warstwy wierzchniej i zorsmiQ. Należy jednak 
zrobić tu uwagę, iż niedokwas żelaza częstokt•oć znaj­
dujący się om błotach, może przeszkodzić r ozwojowi 
roślinności. 

W gospodarstwie domowem popiół torfowy uży­
tecznym jest do robienia ługu, do bielenia płótna, 
lecz tylko biały, kolorowy bowiem robi plamy nn płótnie. 

§ 51. Wydobywanie z t01ju ?'Óżnyclt produktÓto. Obe­
cnie przy" olbrzymim postępie chemji, przy no'vych 
odkryciach w tej nauce, torf poddawano różnym ba­
daniom chemicznym, dochodzono przez analizę części 

składowych i wykryto nnwet sposoby ott·zymywania 
za pomocą suchej i mokrej <lystyllacji· najróżnorodniej­
szych produktów. I tak Doktór Fol z Bonn przy 
swych doświadczeniach wydobył za. pomocą. suchej 
dystyllacyi ze 100 funtów torfu oldenbmgskiego albo 
hanowersk,iego t <;>rfu, następuj!}ce surrogaty. 
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Smoły. • • . • • 
W ody amonjaksinej . 

• • • 9,0630 funta 

• • • 40,0000 " 
Koksu. • • • • • • . .35,3120 " 
Gazu i straty • • • • • • 15.6250 " 

100,0000 funtów 
Ze 100 funtów smoły wydobytej wyżej opisanym 

sposobem D ri Fol udało się wycią-gnąć nast.ępujące 

czyste, jak je sam nazywn, produkta: 
Oleju lekkiego albo torfowego . • . 19,457 
Oleju ciężkiego • • • • • • • . 19,547 
Oleju skalnego. • • . . • 17,194 
P araksiny v. P nrafiny. • • . • . 3,160 
Kreozotu i straty . . • • . • . . 40,486. 
W skutek tego 100 funtów torfu zbitego, według 

zdania. Foln, znwiera: 
Oleju lekkiego albo turfału • • • 1 ,7633 
Oleju l!kalnego . • • • . . • . 1,5582 
Oleju ciężkiego albo gazowego . 
Parafiny . . . . . . . . . 
Koksu . . . . . . . . . . 

.. Wody. . . . . . . . . 
Gazu . . . . . . • . . 

. 1,7715 
. 0,3005 

• ·35,3120 
. 40,0000 
. 15,6250 

Kreozotu i stl'at • • • • . . . ·3,6695 
. 100,0000 

Cechy charnkterystyczne każdego· z tych produ­
któw Dr. Fol podaje następującym sposobem: 

l } T urfal (od wyrazu turh totf i oleum, olej) przed­
stawia się jnko olej przeuoczysty bez koloru, bardzo 
ciekły, bez przykrego zapachu. TurCal używa się do 
OŚ\Viecania. 

2) Olej gnzowy. Olej ten ma kolor j asno bruna-
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tny, pali się płomieniem białym, jasnym, moie być 
przeto użyty w f~rykach gazowych do oświetlania., 

oprócz tego jest zdatny na smarowidło do maszyn. 
3) Olej skalny wydobyty z torfu ma piękny kolor 

czarny, i moźe być użyty do lakierowania żelaza i do 
roboty eaclzy. 

4) P arafina, powiada D r. Fol, piękna z wejt·ze-
nia, twarda, dźwięczna i J>rzezroczysta jak alabaster. 

Świece wyrabiane z par:afiny, przewyższają. co do 
blasku świece woskowe jednakowej z niemi wielkości 1) . 

Ilość pnra..finy wydobyta z torfu j est dwa razy wię­
ksza od ilości otrzymywanej z najlepszego kamienia 
łupkowego i prawie równa co do ilości węglowi bru-. / 

natoemu aszerlabeńslnemu. 

W skutek tego, torf przydatny jest do wydoby­
wania paraksiny czyli parofiny. 

5) Koks pali się jak wiadomo, nie wydając ża­
a nego zapachu, a popiół jego jt<st najlepszym nawo· 
zem dla roli, może być również użyty z wielką korzy­
ścią w zakładach górniczych. 

6) Ciecz przedystylowana wodni sta służy do ro­
boty octu i ammonjaku. 

7) Gnz powstflły przy suchej dyetyla<!ji torfu z 
korzyści !! może być użyty jako opał do przyrzą-dów 
oczyszczających. Oczyszczony za pomocą. wody wa­
piennej wydaj e doskonały gaz oświecający. Przy uży­

ciu tego gazu jn.ko !llaterjału opAłowego, koniceznem 
j est prze<łsiębranie możliwych środków osh·óżności. 

1
) Świeoe te zwane parafinoweroi obecnie są znacznie drot· 

sze od czystycb stearynowych. 
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8) Kreozot wydobyty, bywa koloru czarno-bruna• 
tnego i zawiera w sobie 80-85% czystego kreozotu. 
Jak wiadomo, jest on jedynym środkiem zabezpiecza­
jąccm cin.ł'a organiczne od gnicia. 

D t· FoJ, mówiąc o korzyściach wydobywania ·ró­
żnych produktów z torfu oldenburskiego lub hanno­
werskiego, podaje następujące wypadki: 

D o prowadzeniu · robót na bardzo małą skalę, 

gdy dziennie wydobywa eię do 30,000 tot'fu zbitego, 
potrzebny j est kapitał 7,760 rs. (nie licząc kosztów 
na postawienie budynków, które mogą. być zastąpione 
szopami), przy tej fabrykacji otrzymuje się dziennie 
99 rs. kop. 69 czystego dochodu. 

Bez względu na tak ułudne podane wypadki, uży­
cie torfu do wydobywania z niego różnych produktów, 
w praktyce mało ma zastósowania. 

Dotąd, l j. do stycznia 1862 r . nie wdyobywano 
torfu w celu otrzymywania z niego parafiny; do tego 
celu około K elna używnno lituminOser Blatterschiefer, 
z powodu jednak wypadków wątpliwych, wydobywa­
nie to nie znalazło naśladowców. 

Oprócz tu rfalu, gazu !oświetlającego, parafiny 
i t . p. probowano z torfu robić papier, farby, garbnik, 
atrament, lecz próby te nie znalazły dotąd jeszcze za-
stósowania na wielką. skalę. • 

§ 52. Szczególne użytki z torfu w różnych okolicaclt. 
l) - Powiadają, że w Szkocji na równinach wynio­

słych z tt:~~·fu budującą chaty włościnńakie i pokry. 
w n ją, nim dachy, łącząc z trzciną i sitowiem. Jeżeli 
torf dostateczni.e wysechł, to lepsze jego gatunki zda­
tne są do budolvli, potl·zeba tylko dachom nadawać 
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położenie bardzo strome, zawsze jednak podobne uiy· 
tkowanie torfu nie zaleca się wcale. 

2) Wydobywanie kope?'WMU. Koperwas żelazny czę. 
stokt-oć w torfie znajduje się w takiej obfitości, iż 

można z korzyścią. wydobywać takowy z niego. (Pntt·z 
Zailndy Geognozji Walchnera 1833 roku str. 288). 
W Szlą.sku górnym z torfu wyrzniętego z takich błót 
wydobywają. corocznie 8,000 centna1·6w koperwasu. 

3) T orf uważa się także za ważny materjał do 
'vydobywania gnzu oświetlającego ~ produkcji oleju 
skalnego. 

.. 



• 

CZĘŚĆ III. 

O zakładaniu robót torfowych w ogólności, i okoliczno 
ściach, na które należy przytem zwracać uwag~. 

Wyłożywszy w poprzednich częściach, o sposo­
bach poszukiwania wydobywania i użytkowania torfu, 
w tej części zaj miemy się opisem zakładania i urzą· 
d zania gospodarstwa torfowego. Do wydobywania 
torfu, nie tylko potrzeba posiadać miejsce obfitujące 
w takowy, lecz zanim rozpoczniemy. roboty, należy 

n ajprzód ocenić korzyści spodziewane z produkcji, 
częstokroć bowiem żądania materjału opałowego są 

tak mało znaczące, iż nie dają. pewności dobrego od­
bytu na torf. W takim razie należy zostawić dla po­
tomności zapasy torfu nagromadzone w bagnach i nie 
a..oarnować takowych nadaremnie w obecnym czasie. 

S 53. O p7•zyroście blot t(njowyclł w p or6wnaniu , 
z przyrostem lasów. W wielu dziełach dowiedziono pra• 
.. 

• 



106 

wie z matematyczną. ścisłością., ~e pod względem ilo~ 

ści ciepła wywiązanego, błoto torfowe odpowiedniej 
głębokości, dnje dwa razy tyle materjału opałowego, 
co rosnący na tej" samej przestt·zeni las wysokopienny. 

T ak np. dob1·ze zwarty las wysokopienny, mający 
2 morgi zarosłe sosną., jodłą, brzozą, bardzo rzadko 
wyda więcej j ak 80 sążni sześciennych, licząc, iż każ­

dy sążeń zawiera 250 stóp sześciennych massy drze­
wnej. Przypuściwszy zaś, że błoto mające J)rzestrzeni 
2 morgi i głębokie na 5 stóp zawiera 1,440,000 ce• 
gieł, czyli 699 sążni sześciennych torfu (liczą.c 2,058 
cegieł na jeden sążeń) i wiedząc przytem, iż torf ś l·e ­

dniej dobroci wydaje tenże sam stopi eń ciepła co 
drzewo, wypada, iż z 2 morgów błota, można się spo­
dziewać 8 rn.zy więcej materjału opałowego, aniżeli 
z lasu tak.iej samej pt·zestrzeni. T o dostatecznie prze­
konywa nas, it w razie jeżeli jakie szczególne okoli­
czności nie stają na przeszkodzie obrabianiu błota, 
produkcja torfu może przynieść znaczne korzyści. 

P rzy obliczeniach jednak takich, potrzeba mieć 

na względzie, iż chociaż ! pi'zyroat torfu i nowe jego 
tworzenie się j est z pewnością dowiedzione; lecz nie 
mnmy żadnych pewnych wiadomośc i o długości ~z nsu 
nn takowe potrzebnego; o czem poniżej powiemy nie­
co obszerniej. Poniewl\ż przyrost leśny odbywa się 

r egularniej, przedst:tWia więcej pewności, przeto pod 
tym względem gospodat·stwo leśne ma przewngę nad 
torfowem. .Mamy bowiem dosyć przykładów, iż błoto 

t~dowe t·az źle obrobione, więcej się nic odnowiło, ta 
przeto okoliczność powinna nas pobud 1;ać do jnk naj­
ostróżniejlizego postępowania przy obrabianiu błota, 

u • 
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wyjl!-wszy w tym przypadku, gdy zamierzamy błoto 
wyrobić do dna i obrócić je potem na las lub pastwi­
sko, z tego pokazuje się, iż przytoczone wyżej obli- . 
czenie służy tylko do wyjaśnienia, jak wiele na rą.z 
możemy spodziewać się torfu z pewnej przestrzeni, 
mającej być po obrobieniu zapuszczoną. na las. Dau, 
przeciwni.e dowodzi, iż przyjmując przyrost torfu 
2-2 1/ 2 stóp na każde sto lat, to powierzchnia zajęta 
przez błoto todowe, wyda w różnych czasach 4 do 7 
razy tyle matetja.łu palnego (co do ilości ciepła) jak 
taż sama przestrzeń zajęta zwyczajnym lasem; wnosi 
lvięc z tego, iż gospodarstwo torfowe jest korzy stoicj­
szem od gospodarstwa leśnego pod względem sto­
sunku przyrostu torfa do przyrostu dt·zewa. 

§. 55. Olwliczności sprzyjające gospodarstwu torfo­
wemu. Oprócz korzyści wyłożonych w poprzednich 
paragrafach, zdarzają się jeszcze miejscowe okoliczno· 
ści sprzyjająco 1ub stojące na przeszkodzie obrabia­
niu błota w pewnej okolicy. 

Do takich okoliczności szczególniej zaliczyć po­
trzeba: 

1) Brak lasów w jakiej okolicy. 
2) Gdy znnjdują się fabryki, do prowadzenia 

których torf może być użyty, 

3) Gdy koszta na wydobywRnie torfu dostatecznie 
opłacają się. 

Na te trzy okoliczności szczególniej należy zwra­
cać uwagę przy rozwiązaniu pytania: czy potrzeba 
rozpocząć obrabianie błota lub przeciwnie? 

§ 55. B~·alc las6w j ako przyczyna zachęcająca do 
przemysłu torfowego. Obfitość lasów ma miejsce w tych 

.. 
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tylko okolicach gdzie att tBk rozłozone, iż ka~de 
miejsce mo~e być zaopatrzone w większl} ilość drze­
wa nad potrzebę. Ponieważ w takich okolicach gospo­
darstwo leśne zwykle jest w niemowlęctwie, niewłaści­

wem by przeto było zajęcie się produkcją. takiego ma­
terjału, który niemając obecnie pokupu, później w bra· 
ku laf!Ów może przynieść pot.omności wielkie korzyści. 

Jeżeli w okolicach lesistych trafiają się jednak miej­
eca ubogie W drzewo Z pO"\'\'Odu znacznej odległosci , 

niekorzystnego położenia, w takim razie produkcja 
torfu \V takich okolicznościach, może przynieść zna­
czne korzyści. Gdzie zaś daj e się uczuwać brak drze­
wa, nie potrzeba zwracać u wagi na koszta, jakie za 
sobą. pociąga. obrabianie torfowisk, takowe bowiem 
pospolicie pokrywają się dochodem z sprzedaży torfu. 

Ceny drzewa pospolicie służyć mogą za skalę do 
oznaczenia cen tońu, chociaż częstokroć bardziej 
zwracać należy uwagę na koszta tL·ansportu, aniżeli 

na cenę samego matP.rjału. 

Częstokł-oć przystępują. do obrabiania torf!lwisk, 
bez dokładnego pojęcia o obfitości lub niedostatku la­
sów, albo też czy takowe wydają. massę drze\va wy· 
stnrcznją.cą. tylko na. zaspokojenie jedynie potrzeb 
bieżąc.ych, w celn zachowania i ochrony przy oszczę­
dnem użyciu. Takie przcdsiebierstwo będzie niekorzy­
atnem z dwóch przyczyn: l ) Gdy lasy pozoatanlł 
w swym pie1·wiastkowym stanie, u1·zą.dzeoie i wprowa­
dzenie gospodarstwa leśnego ulepezon~go zapewni za­
wsze tłostateczną produkcję tnaterjału drzewnego, któ­
ry 'v użyciu będzie mieć pierwszeństwo przed torfem, 
chociażby skutkiem samego tylko przyzwyczajenia. 

1 
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2) B ardzo łatwo może pozbawić gospodarzy dobrych 
pastwisk. L ecz chociażby przytoczone tu okoliczności 

nie i stniały, włościanie będą. wyrzynać torf niedbale: 
sądząc iż teraźniejszego zapasu leśnego wystarczy im 
na długo, skutkiem czego dobywanie torfu uwnżać 

będą. za zbyteczne. Następstwem tego będzie przy~ 

prowadzenie torfowisk do upadku; nicchętni t7z dolo· 
ź& wszelkich stal'nń, aby przeszkodzić wprowadzeniu 
torfu w powszechne użycie. Tę okoliczno:sć potrzebn. 
szczególnićj mićć tam na względzie, gdzie włościanie 

nie kupują torfu, lecz sami takowy wyrzynają. W ta­
kich t•azach nie należy przechodzić nagle od użycia 
drzewa do użycia torfu, lecz stopniowo przyuczać 
włościan do użycia nowego .din nich materjału, przy­
gotowując wszystko ku temu potrzebne, jak np. bu· 
dująr- przed użyciem torfu piece, i t. p. 

§ 56. U1•ządżenie i ttt1•zymanie fabryk. P rzy rozwoju 
p•·zemysłu i nie oszczędnem obchoJzeniu się z drze­
wem, życzyć by należało, ażeby używano torfu, nie 
tylko w już istniejących fab rykach, n tembardziej wta­
kich, któt•e dopiero założone być mają.. 

Obecnie w wi elu krajach egzystencja fabryk bez 
użycia torfu jest już prawie niepodobną; chociaż je­
szcze w r. 1840 nic potrzebowano zupełnie tego ma­
terjału opalowego; dziś zaś chociaż dopiero upłynęło 
lat 22, bardzo wiele maszyn parowych podtrzymuje 
s i ę jedynie torfem przez ciąg całego roku, zużywając 
go dziennie do 2 sążni kubicznych. Zn bardzo ... fojzczę. 
śliwe zdarzenie uważać można, jeżeli okolica obfituje 
w torłowiska obszerne, wtedy bowiem łatwo zaopa~ 
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trzyć w torf wszelkie zakłady fabryczne ja k wapniar­
nie, cukrownie, bt·owary, gorzelnie i t. p. 

T ak więc wszędzie, gdzie tylko chcemy podtrzy­
mać istniejące już fabryki, lub zakładać nowe, oszcz~· 
dne użytkowanie torfowisk może pt·zynieść znaczne 
korzyści, chociaiby i stniejące lasy nie były jeszcze 
wyczerpa-ne; przez to bowiem usuwa brak drzewa 
i podwyższenie cen materjałów opałowych, ·co wszy · 
stko dla biegu fab1·yk i dla rozwoju przemysłu, było­
by bardzo szkodliwem. 

§ 57. KoBzta p1·odttkcji torfu powinny b.lfĆ pokryte 
dochodem z sp1·zedaiy ot?·zymywanym. J akiekolwiek bądź 
popudki wyłożone w §§ popt-zedzają.cych, zniewalać 

nas mogą do pt·zedsięwzięcia produk<'ji todu, zawsze 
jednak należy poprzednio obrachować koszta połączo­
ne z takowem pt·zedsiebierstwcm, w simtek czego 
musiemy zwrócić uwagę: 

l) Na dobt·oć torfu. 
2) Grubość warstwy torfowej. 
3) Na koszta potrzebne do osuszania torfowiska. 
4} Na zdolność i wpraw~ robotników. 
Gdzie torf j est złego gatunku, tam wydobywanie 

jego może przynieść korzyści tylko w braku innego 
materjalu opałowego. l m wat·stwa. torfu jest grubsza, 
tern korzystniejsze bęuzie wydobywanie, lecz gdzie 
grubość jej nie przechodzi na wysokość 4ch cegieł . 
torfowych, tam nie warto go wydobywać; szczególniej 
jeżeli tak płytlw błoto używa się na pastwisko, jak to 
pospolicie t:na miejsce. Wiele błót znajduje się w ta­
kićm położeniu, iż obrabiania nie można rozpocząć 
bez przedwstępnego bardzo kosztownego osuszenia; 
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zdarzają się także przypadki, iż parcie wody jest tak k silne, że błota ciągle potrzeba osuszać, a jednak osu~ 
! szenie to nie przynosi żądanej korzyści. Wielki wpływ 
~ na kosztaLwydobywania torfu, ma większa. lub mniej­
! sza wprawa robotnika,. do tego stopnia, iż częstokroć 
J powodzenie tego przedsięwzięcia głównie zależy od 

1 t ej jednej przyczyny. U nas r obotnicy pospolicie nie 

l 
! 
• 

l 
l 
l 
( 

l 
l 
l 

t 
! 
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mt~!! takiej wprawy w tego rodzaju robotach, jak 
" ' innych okolicach, gdzie oddawna zajmują się wy­
dobywaniem torfu, i ztą<l to pochodzi, iż torf u nas 
z wyją.tkiem niektórych okolic Jest droższy od drzewa; 
przyczyną zaś tak małej wprawy j est to, iż włościa­

nie nie zajmują. się robotami torfowemi; oraz że nie 
mamy majstrów torfowych, poświęcających się wyłą­

cznej produkcji tego materjału ' jak g rnharze, ceglarze, 
tracze, ogrodnicy, którzy w swych zaj~ciach nabyli 
dostatecznej wprawy 1). Po ocenieniu dopiero wszy~ 
stkich powyższych okolicznoś ci, przystępuje się do 
obrabiania ta kich torfowisk, z których korzyści spo­
dziewane przewyższają wydatki przypuszczalne na ich 
obr obienie. Bywają j ednak p1·zyp"dki, iż przystępuje 

się do obrabiania błota bez w:zgl~du na korzyści, jak 
np. jeżeli w jakiej okolicy zarnie1·zymy wp1·owadzić 

użycie torfu dotąd j eszcze nieznane, albo gdy w wiel­
kich miastach zechcą biedną ludność zaopatrywać 

w matetja.ł opałowy. 

') Godnem j est uwngi, iż nnsi ccglnrze dobrze obznajmicni 
z sn·em rzemiosłem, "edług moich spostrzeżeń, nie są w !!tanie 
'W danym czll8ie wyrobić taki~j ilości cegieł, j ak np. Pruscy • 
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Obrabianie wtedy błota przynosi podwójną. ko­
rzyść: daje bowiem możność zarobkowania, a zarazem l 

> 
zaopatrzenia się w matetjał opałowy, który zwykle 
jest tańszy od drzewa. Co si~ tycze kosztów, jakie 
ponieść potrzeba przy wyrzynaniu torfu, te składajlł si~: 

l) Z kosztów początkowego założenia do jakich 
ząliczają się: 

a) Koszta osuszenia. 
b) Wydatki na zakupienie narzędzi . 

c) Koszta na urządzenie suszarń i dróg wyłoże-
nych deskami, żerdziami, faszyną. nlbo chróstem. 

2) Z zakładów na wyd.obywanie, jak: 
a) na wyrzynanie. 
b} na suszenie. 
c) na budowę szop do przechowywania torfu. 
W ydatki te powinny być poprzednio obliczone, 

aby można. było por6wnać ie z dochodem spodziewa~ 
nym. O prócz tego przy obliczaniu kosztów, potrzeba 
dodawać pewną surnrnQ na nieprzewidziane wydatki, 
jakie przy wydohywaniu tor fu mogą mieć miejsce. 

Dotąd mówiliśmy tylko o okolicznościach zasłu­
gują-cych na uwagę przy u•·ządzaniu przemysłu torfo· 
wego w celu pozyHkania mntci:jału opałowego; o spo· 
sobacb zaś wydobywania z torfu różnych innych pro­
duktów w § 51 wyszczególnionych, jako rzecz prze­
chodzącą. zekres pracy naszej zupełuie pomijamy. 



~ . 
cz ~ sc IV. 

O przyroście torfn, czyli o jego zdolności odnawiania si~. 

' 
§ 58. Teo?ja odnawiania siiJ torfit. O d czasu j ak 

dowiedzionem zostało roślinne pochodzenie torfu, i jak 
udało się P. W igmanowi utwo rzyć sztucznie torf z ro­
ślin , kt61·ych r esztki napotykamy w torfie naturalnym, 
nikt nie wątpi o możności odnawiania się jego. Jednakże 
zdania o ilości, epososobie i czasie tworzenia się , są. 

bardzo różne. I tak: D ecel powiada iż: " przyczyny 
wpływające na powiększanie się ilości torfu ra.z u two­
I'Zonego, są w stanie od.działywać również i na j e­
go odnowienie". D au do tego dodaj e j eszcze: ,. lecz 
na nieszczęście , często s ię w tern mylą ; mało bo­
'vicm zwraca się uwagę na sposób tworzenia się 

toriu , pospolicie wszystko wyprowadzają z jednej 

Nauka o torfie. 8 

• 
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pu ycyny, mianowicie zaś z tego twierdzenia, że każdy 
torf tworzy się w wilgoci w skutku działania onej. 
Rozumie się , i ż to jest wniosek z przypuszczania teo­
r etycznego, jakoby wszystkie błota powstały na miej­
scach wilgotnych". 

Wigrnan szłusznie zrobił torf następującym sposo­
bem: j:\mę ma,jącą szerokości 2 stopy, długości 3 sto· 
py, głębokości 2 stopy, wyłożoną cegłą napełnił na 
jesieni roślinami, trawą kilkoma wodorostami i mchem 
wzrot>łym na sąsiednich błotach. Po rozdrobnieniu 
kilku roślin i oddzieleniu ziemi od korzeni, kazał ubić 
szczelnie i nalnć wody do jamy tyle, aby wznosi ła aię nn 
l cal nad powierzchnią massy przygotowanej. Jamę 

pokryto deskami na które d la · powiększenia ciśnienia 
nakładziono kamieni, pokrycie to powinno zabezpieczać 
roassę od upływu wody deszczowćj , słońca i_t. p. Po 

,. upływie kilku tygodni massa zaczęła silnie łermen· 
tować i cząstki miękke nabrały l<Oioru brunatnego. 

Wtedy ' IVigman dodał d o massy pewną i lość ciał 

mineralnych znalezionych w torfie przy jego rozkładzie, 
oblał tokową wodą i pozostawił na zimę dla przemar­
źnicnia. Następnej wiosny massa po roztajaniu zn,acz­
nie osiadł'a i z wej rzenia stała się podobną. do torfu. 
Na tę wm·stwę początkową. Wigman w ciągu 4 lat 
kładł rośliny podobne, zachowując tenże sam porządek 
nakoniec udało mu się utworzyć torf, który dobrze się 
palił bez wydawania nieprzyjemnego zapachu. Two­
rzenie gię wnrst w r6.i.nych lata.ch było także widocz­
nem, o grubości ich jednak nic niewspomniano. Cho­
ciaż ten znakomity badacz w dziele swojem na stro· 
nicy 57 czyni uwagę, iż czarnoziem zawierający w sobie 
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węgiel i nnltę może utworzyć torf przy wolnym przy­
stępie powietrza nawet w m'iejscu su chem , lecz to 
wtedy tylko jest moiliwem gdy grunt zawiera w sobie 
p otrzebne sole do utworzenia takowego jak np., zupeł­
nie piasczysty. W tym razie, po rozkładzie miękkich 
części roślin, wywiązuje się węglan pruchnicy i kwas 
pruchnicowy, pomięszane razem tworzą tak nazwany 
czumoziem kwaśny. Zimno z;lbiera wodę z kwa­
su prucbnicowego, przez co czarnoziem kwaśny zamie­
nia się na czarnoziem zawierający naftę; przy niskiero 
zaś położeniu gruntu, gdy osady wodne atmoswerycz­
ne nic mogą weń wnikać, tworzy się torf. 

J ednakie 'vidać, torf tworzy się wtedy, gdy ~runt 
zawiera w sobie wiele wody, co i \Vigman potwier· 
dza (str. 58) mówiąc: 

,, Na niskim gruncie miękkim zjnwiają, się natyc11-, 
miast w wielkiej ilości rozliczn e rośliny błotne i woiłne 
juk np. rośliny należ:1-ce do rodzaju conservae i ulvae, 
na gruncie wapiennym cha1·eae i bardziej wykształco ­

ne jak myrioplulla i t. p. Rośliny te obumieraj(! i two· 
rzą. dolną, ścisłą, i czarną. wa1·stwę torfową, pomięsza­

ną. z niewieh{ą ilośóą cząstek ziemnych, albo zawar­
tych w nich przypadkowo, albo znajdujących w wodzie, 
albo przyniesionych przez deszcz i wodę śniegową. lub 
wiati·y powietrzne". Tym sposobem następuje tworze­
nie się torfu, które W igmnn j eszcze dalej śledził a:i: 
do pojawienia się na błotach IJic wielkich roślin krza­
kowatych, tym sposobem doszedł do p oznaDia jakim 
spoflobem należy dopomagać tworzeniu się torfu w bło· 

tach już obrObionych . 

8* 

• 
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Mianowicie jnk to już wyżej mówiliśmy nicnależy 
wyrzynać torfu aż do dm>, aby pierwsza wautwn czyli 
postawa była już gotowa, dla ułatwi en i n. zaś wyrostu 
roślin, na błotnch t1·zeba j e rmwodninć, a następnie 
w ciągu zimy zostawić działaniu zimna. 

D la tego to no. wszystkich błotach torfo""'Ych, któ­
r e stale chcemy obtabiać, należy zaprowad?ić takie 
przyrządy, za pomocą. których możnaby było podczas 
jesieni i zimy utrzymywać jamy obrobione pou małą 
wnt·atwą wody. Obsiewanie błota na wiosnę nie jest 
konieczncm; nie podlega jednak żadnćj wątpliwości iż 

siew roslin wydających najlepsze gatunki torfu może 
przynieść wielkie korzyści. 

§ 50. Pod wzdlędem oznaczenia ilości nowo two­
rzącego się torfu, mtjlepsi pisarze różnią si~ h3j mate­

rji pomiędzy sobą. 

" Dcgner w rozdziale II powiada: iż j ama obrobio-
na, na 7 do 8 stóp głęboka, któt·ój podstawa zawiera 
l O stóp O, pn.krywa się w ci ągu l O llo 20 lat wnrstwą. 

roślinną na 2 t>topy grubą. i j est w staniP- utrzymać na 
sobie ciężar człowieka ; pod nią. jednak zn~c.luje się 

wod::1. • 
Jeżeli zaś pozoatawiemy ją nienaruszoną w cią-

gu jednego lub dw6ch wieków, wtedy wypełni się tor­
fem aż do llnn, który będzie dobrze wykształconym, 

gcly tymczasym torf utworzoJ1Y w ciągu lO <.lo 20 lat , 
bywa perzysty i lekki. 

Abiłj ar w dziele ewojem uwieńczanem powiada: 
J amy nic powinny być wielk ie, a tym bardziej niena­
leży \Vyrzyonć zupełn ie massy torfowej, lecz na dnie 
zostawić warstwę na l stopę grubą i zrzucić nazad 

l 
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do jamy warstwę roślinną z wierzchu zcrzni~tą, ażeby 
natychmiast nowe rośliny mogły się utworzyć. 

B oze stanowczo twierdzi, że torf przyrasta corocz8 

nie na 4 do 5 cali , powołują-c się w t.ym względzie 
na jedyny przyldnd tworzenia się b·łot torfowych ft·i­
slandskicb. 

D au w swych zasadach stara się dowieść, iż na bło· 

tach w położeniu wysokicm co każde 100 lat przyt·asta 
torfu 2 1/ 2 stóp , albo 12 stóp co 600 lat jak to poda­
je Mejner. D au podaje nawet jako przykład błoto 01-
denburgskie, które od roku 1320 przyrosło na 16 stóp, 
a zatem co każde sto lat 011 4 stopy. 

Olufen powiada:" tworzenie 10ię torCu polega na 
działaniu sił natury, w skutek tego może ono powsta­
wać nie tylko t am, gdzie się już raz zn.częło, lecz 
i tam gdzie jeszcze dotą.d torfu niebyło; być może 

nawet iż jesteśmy w stanie utworzyc torf lepszego ga­
tunku oc.l tego jaki tworzy natura. vV tym celu pro­
j ektuje zamykać małe strumyki szluzami , i gdy woda 
nagromadzi się w nich do zbytku, pewną jej część 
spuścić, brzegi na około obsiać trawami i różneroi ro­
ślinami aieby mogła w nich utrzymać się wilgoć. 

'V skutek roskładu t raw torf będzie się tworzyć 
stopniowo. Być może jż Olufe<~·nowi nie zdarzyło się 

patrzeć na stopniowe tworzenie się torfu. bieg którego 
tak łatwo można widzieć w okolicach b:trdziej na pół­
nocy położonych. Co do mnie 1 widziaJem taki przy­
rost torfu IV Kurlandii na błocie vV erpe. N urwe i \V oko ­
licach, iż na błotach obrobionych przed istnieniem za­
razy w Europie ttzatem więcej jak 120 lat temu, w ja­
mach torfowych nnpełnionych wodą nie mającą ścieku, 
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pokazała się warstwa roślinna na 2-2 'la st6p gruba; 
gdy tymczasem jamy na błotach wklęsly~h mające 

spadek dla ,wód chociaż nieznaczny całkowicie wypeł­
nione były torfem. Oprócz tego tod w pierwszych 
był gorszy aniżeli w ostatnich z których t<nożna go by­
ło wyt·zynać na równi ze starym, pomimo iż perjód 
j ego tworzenia nie przewyższał 100 do 120 lat. Głę . 
bokość torfu w jamach z pewnym ściekiem dla wód, 
dosięgała 4-4 '/2 stóp, była zatem dwn rn.zy większą. 
aniżeli w jamach napełnionych wodą stojącą. Na tern 
~pieram następujące mniemanie: 

Do utworzenia torfu potrzebny jest pewien stopień 
wilgoci i nicwielki !lcick ·wody, przyrost torfu bywa 
różny stosowni e do wpływu różnych okoliczności, u nas 
przy najbardzieiej sprzyjających może dochodzić do 4 st6p 
wysokości na każde 100 lat. Mniemanie takowe po­
t wierdza pojawianie się w niektórych bł·Mach na ilnie 
jam zielonawego kolot·o,vego iłu lub warstwy roślinnej 
ciągle odnawiającej stę, gdy można w nich utrzymać 
podczas jesieni, zimy i wiosny słup wody na kilka. 
cali wysoki. vV ogóle łntwo pojąć, iż na powiet·zchni 
błota pod warstwą. wody na 6 do 7 stóp wysokiej nie 
tak łatwo mogą wegetować rośliny, jak to ma miej. 
sce na g runtach nieco tylko wilgotnych lub mokrych. 

Bardzo ważnemjest zachowanie prawidła, aby wars· 
twę górną zer·zniętą. z powierzchni Wl'zucać napowrót do 
jam oraz aby na dnie pozostała warstwa na l stopę 

gruba a to dla łatwiejszego współdziałania w tworzeniu 
się torfu, przyczem obejść się już można bez zasiewu 
nasion różnych roślin. Z tego "idziemy, iż przy ortzy­
mywaniu torfu jednakowej dobroci, tworzenie się tako-
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wego musi się odbywać przy tych samych warunkach 
klimRtycznych i na tychże samych miejscach jak przed 
stami lat, oraz że Wigmanowi udało się utworzyć zupeł­

nie dobry t.orf w ciągu 3 do 4 lat, temu bez żadnej 
wątpliwości zawierzyć można. Też same ciała olej­
ne. ziemne i inne mineralne, jakie znajdujemy w torfie 
od wieków utworzonym tworzyć się także będą. i w od­
nawiającym się torfie, p rzypuszczam iż niektórzy au­
torowie nie <:zująsię w możności wydania pod tym 
względem stanowczego są.du; prawdopodobnie pocho­
dzi to ztąd, iż doświadczenia , ich po najwi~kszej części 
r obione były w okolicach bezleśnych Niemiec, H olan· 
dji i Francji. Być może iż trudniej im przychodziło 

rozpoznać odnowienie się torfu lub tworzenie torfo­
wisk tam , guzie najmniejszy kawałek ziemi wolnej 
zajęty jest pod uprawę rolną. , 

J cdnakże w większej części Polski i L itwy obfitu­
jącej w lasy, przy wilgotnej atmosferze stanowiącej 

główny ·warunek tworzenia się torfu, liczne doświad­

czenia przekonywają, nas. iż tworzenie sję torfu wszę. 

dzie, gdzie tako~femu cezmyślnie nic przeszka.(Jzają, od­
bywa się zupełnie tak samo jak przed tysiącem lRt. 

Nie daleko od miejaca mego pobytu w D oblenie 
w K urlandji, że tak p~wiem w moich oczach utworzy­
ło się błoto, z tego względu szczególniej zasługujące 
na uwagę, iż pierwiastkowo formownło się na pochy­
łości góry, na której wykopano źródło i obłożono j e 
kilLllieniami. 

'V oda z niego wypływająca znajduje mały ściek 
i ginie w trawic , przy bezustanuem działaniu wilgo­
ci, ułożyło się kilka warstw mchu i trzciny, jako pierwsza 
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podstawa torfu. Podobnym sposobem tworzyć się będą 
corocznie nowe warstwy, jeżeli tylko dla jakichkolwiek 
bądź przyczyn nie ustanie przypływ wilgoci, prawdo­
podobnie, teraźniejsze zaczątki błota, przemienią się 

po upływie znacznego przeciągu lat w torfowiska zdat­
ne do obrabiania. 

Ponieważ ludzie w ogóle wtedy dopiero zajmują 
się etarannie jakimkolwiek bądź przedmiotem, kiedy 
takowy staje się koniecznym, obawy przeto z tytułu 
braku torfu byłyby zupełnie bezzasadne. 

Obawa ogólnego braku drzewa przed 60 laty by­

ła wielka, iż oczekiwano przesiedlenia się narodów 
w bardzo krótkiem czasie nAstąpić mającego; dziś je­
dnak przy ulepszonem gospodarstwie leśnem nikt o tem 
nie myśli , pomimo iż przemysł zużywający wiele ma­
terjału opałowego, coraz bardziej powiększa się. W Hol­
sztynji i Danji, gdzie pierwej zajęto się produkcją tor­
fu przynajmniej na błotacli włościańskich, panuje 
w ogóle mniemanie, iż pokłady torfowe wkrótce się 
wyczerpią.. .Qostatecznem jednak będzie zapa·owadzió 
tylko gospodarstwo ulepszone, a niezawodnie wszystkie -
obawy same przez się znikną. 
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O n p r a w i e b ł o t. 

Uprawę błot rozróżniają : 

l) Na uprawę powierzchni błotn. 
2) Na uprawę gwntu z p o cl błota obrobionego. 
S 60 Uprawa powierzchni Mota. T utaj szczególniej 

mówić nam wyp ada. o uprawie błot wysoko położo­
nych, pospolicia bowiem powierzchnia onych pokryt~ 
bywa roślinnością. wcale nie przydatną. do użytku go· 
spodarczego; przeciwnie błota łąkowe i kotliny bło­
t ne, o ile mi jeet wia.domem, mogą, przynosić do chód 
i służyć za dobre pastwiska lub łąki. 

Osuszywszy o ile możności błoto, pospolicie paht 
zwierzchnią. warstwę pod którą. leżą pokłady torfu 
czystego; następnic uprawiony g runt obsiewają. tatarkq. 
lub owsem. Oprócz tego w niektó1·ych miejscach uda­
ły się doświadczenia mające na celu J>omięazanie po­
wierzchni błota torfowego z dobrą. ziemią gliniastą 

' 
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także po przedwstępnem osuszeniu i spaleniu warstwy 
wierzchniej; lecz sposób ten nie może być wszędzie 

zastosowanym. Dla () siągnięcia pomyślnych rezultatów, 
csuszenie na błotach wysoko położonych lub dawnych, 
p owinno być jak najstaranniej dokonane; w tym celu 
zas konieczochn jest· przep rowadzenie we wszelkich 
kierunkach, oprócz wielkich głó \vnych kanałó\V odpły­

wowych na 5 uo 6 stóp głębokich, wielu pobocznych 
głębokich na l do 2 stóp, gdyż błota te p odobnie j ak 
gąbka, wci:'}gnjq. w siebie wilgoć w każdej , a szcze­
gólniej choc iażby cokolwiek tylko wilgotnej p orze le · 
tniej i mogą. nic wydać dobrych zbior·ów. 

Wysoko poł'ożooP. błotn , uprawiane p od r·ośliny 

okopowe mogą przynosić znaczny dochód. W tym celu 
powierzchnię g mntu p otrzeba podzielić na zagony 
szer·okie i wysokie na 2 stopy i mocno j e nnwieść. 

K a1-tofle na takim gruncie rodzą, się nadet· obficie, j ak 
na umyślnie w tym celu nawiezi onych g•·zędach i pręd­
ko dojrzewają.; b łota położone w bliskości miast, tym 
sposobem uprawiane, przynoszą. znaczne dochody. T a­
kiego trybu uprawy trzymnją sic.; w wielu mi<'j scach 
prowincji Nadbałtyckich, pomimo iż nie przeprowa­
dzają wielkich kuuałów odpływowych, j ak np. na 
wielkiero błocie pomiędzy Rygą a Mihtwą położonem, 
gdzie cała powierzchnia j est popt·zel·zy nana w kie: 
runkach równoległych i prostopadłych niewielkieml 
kanałami na 2 do 3 stóp głębokieroi i 1'/z stopy sze. 
rokiemi. D opóki popiół podtr~ymywał urodzajność 

gruntu, zbiory były dobre, lecz dziś po upływie 15 
lat, uprawa tych błot zupełnie . nic opłaca się bez po~ 
przedniego g noj enia. ::>omięszanie wapna należycie 
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sproszkowanego jest bardzo korzystnćm; w przeci­
wnym bowiem razie, albo tylko miej scnmi zmięsza się 

z gruntem, albo też wcale nie popt·awi roli, gdyż wa­
pno w bryłach nic t·ozkłada się i nim·ozpuszcza. Po­
wiadn.ją, iż UJ>rll.Wa błot w Finlnndji prowadzi aię 

z wielkim pożytkiem, l ecz potlania te~o nie mogę 

s l wicrdzić własnemi postrzeżeniami. W e<lług opisów, 
przeprowadzają. tam kanały małe, pal:!- powierzchnię 

gruntu i po zbiorze trzech krotnym lub czterokrotnym, 
pozostawiają go jako niepłodny, na długi -czas bez 
użytku. 

Nie każde jednak błoto wysoko położone, przy­
datne jest do uprawy; w tym celu przck1atlają. zMvsze 
błota poroełe jałowcem, jałowiec bowiem wyd aje wiele 
popiołu obfitujl}cego w potaże. 

P alenie warstwy wi erzchnićj ua błotach wysoko 
położonych, odbywa. si~ albo zarnz po osusz eniu bez 
szczególnych p1:zyp:otowań poprzednich, albo też zdzie· 
rają z błota wierzchnią. warstwę składają. takową. 

w kupy, palą. a po rozrzuceniu otrzymanego popiołu 
g runt należycie obt·abiają. Zam iast t~kładania darniny 

' w małe słupy z dobrze przesuszonych dnl·Qin, w nie­
),tórych miejsca ch ukłndflją zerzniętą dnminę w nie­
wielkie grzędy, odlegle od siebie na 20 do 2fi i te 
zapalają.. L ecz t en sposób jest n ied.ogodny, ułożone ho· 
wiem gr7.ędy rzadko kiedy dobrze przepalają. się, 

gdyż przy znn.cznej długosci , wilgoć ut rzymuje się 

w nich dłużej, aniżeli w małych kupach ostrokrę­
gowych . 

Zajmowanie błot torfowych pod u prnwę, uważom 
jednak za niekorzystne; na poparcie tego t wierdzenia, 
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mogę wskazać Dnnję, w której przed 70 laty oddano 
koloruRtom błota przedtem nieużyteczne. Dzi.ś bardzo 
żałują tego, z powiększeniem bowiem ludności, powię­

kszyła się tak~e potrzeba mate1jału opałowego, który 
j ak p oprzednio mniemano znajdował się tam do zby­
tku. Chociaż w większej części naszy ch prowincji nie 
prędko jeszcze dojdziemy do produkcji torfu, nie na­
leżałoby przynaj mniej uprawia(· błot torfowych \V bli­
skości wielkich miast położonych, takowe bowiem dzi· 
sinj już mogą przynieść wielkie korzyści. 

W Finlandji uprawa powierzchni błot poprzetlza 
obrnbi a.n ie torfll i trwa od 3 do 5 lat, w skutP.k czego 
błoto bardziej osiada. Na takich błotach zasiewają 

tatarkę. T en sposób finl::tndzki znaługuje na uwagę 
i życzyć by unleżał~ aby błotn torfowe zajmowano 
u nas pod uprawę z tym warunkiem, aby w razie 
potrzeby możJH\ j e było obrócić na wyrobkę torfu. 

§ 61. Upawa fl1'ttntów z pod blot wycloby tycll. Przy 
tej uprawie, samo z s iebie wynika, ie nie możemy 
oczekiwać odnowienia się torfu, i chociaż Ejzelen i Boze 
twiet·dzą., iż w kilka lat po u jJrawie, torf znów zacznie· 
się tworzyć, l ecz twierdzenie takowe opar te j est tylko 
na przypuszczeniach i prnwdopodobnie, możliwem j est 
tylko w Finlandji, gdzie wylewy i napływy ulepszają 
grunta i nanoszą na miejsca uprawiane części 1"0-

ślinne, z których torf może powstnć. Grunt wyrobio­
ny z błota,~pospolicie korzy stnie j est nawozić z:iernią 
i oczyścić go do tego stopnia, aby powierzchnia wody 
znajdowała się na 6-9 cali, poniżej warstwy wierz­
chniej. 
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Ponieważ torf nie rośnic od podstawy uo po­
wierzchni, lecz tworzy się w sk-utek osadu resztek ro­
ślinnych: nowa przeto jego wn.rstwa z trudnQściq. moie 
siQ utworzyć na gruncie nawożonym, przy ciągłej 

uprnw1e. 
Gmnta z błot wyrobione pospoljcie przeznaczają 

się na pastwiska, l ą.ki, lasy. 
l) Net pastwiska. Gmnt przerzyna. się kanałami, 

dostatecznie glębokiemi dla zupeł nego osuszenia; 
utworzone tym sposobem kawałki ziemi (przestrzenie 
między kannłami) up1•awiają. się w śrocll-u nieco wy­
żej z pochyleniem ku brzegon~ , do czego sluży ziemia 
wykopana z k~nałów. Grunt pozostawiony w tthn po· 
l'o7.eniu przez rok w spoczynku, nawozi się ziemią. 

różnego gatunku, tym sposobem ulepszając; następnie 

urządzają. zagony, które powinny być wyższe l ub niż­

sze, 8tosownic do stopnia wilgoci, omz obsadzają. j e 
marchwią, kapustą i kartoflami. 

Taki grunt torfowy, po zbiorze płodów, według 

zJnuia Ej~elcvn., powinien stać pod \Vodą. przez zimę 
aż do wiosny, nie powinien być upmwiany w roku 
nast~pnpn, lecz obsiany groch em, owsem, wyką na 
paszę, lnem i rzepą, tak iżby rośliny jare i okopowe 
zmieniały się z roku na rok. J edyne zboża, które 
w takich okoliczności:teh nie mogą być zasiewane, są: 

żyto i pszenica.. Po upływie l 2 l at takiej uprawy, 
zb16r pomimo wszelki ch starai1 zacznie 5ię zmniejszać 

z powodu tworzenia się na n owo torfu. Wtedy z ko­
nieczności, g runt zapuszcza t~ię przez lat kilka na ł~ 
kę, obsiewa koniczyną. i poezero pozostawia się do 
zarostu torfem. Według mego zdania, pod obne go-
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spodarowa.nie j est nieodpo\vi€dnie a nawet przeciwne 
swemu własnemu interessowi, albowiem uprawa roślin 
tamuje możność tworzenia się torfu. 

Na większej części gruntów z błot wydobytych 
bez ulepszenia cząstkami ziemneroi jnk np. piaskiem, 
gliną, wapnem z trudnością, można się spodziewać do­
chodu, k tóryby wynagrodził prace rolnika. Jeżeli zaś 

grunt błotnisty pomięsznno z cząstkami zienmemi, to 
przy corocznej jego uprawie tworzenie się torfu bę­
dzie napotyl}ać na wiele przeszkód. 

Twiel'dzą. niektórzy, jakoby tworzenie się torfu 
stało na ,przeszkodzie dalszemu użytkowaniu gruntu, 
opierając swoje mniemanie nn zmniejszeniu rodzajno­
ści ziemi, lecz główną przyczyną. zmniejszania się tej­
że rodzajności j est brak dobrej uprawy i odpowiedniej 
sterkoryzacji. Jeżeli zaś grunt z błota wydobyty, po 
~biorze płodów pozostawia się w spoczynku i od cza­
su do czasu zalewa wodą, wt.edy łatwo jest objaśnić 
two1·zenie się torfu. Na powierzchni błota wysoko po· 
łożonego w okolicach Mitawy na 12 do 16 stóp 
wzniesionego, na którem już od 15 lat sadzono ciągle 
kartofle, niewidać najmniej szego śla(lu twol'Zenia się 

torfu. chociaż nie nawożono żadnej ziemi, lecz zara­
zem zaniedbano używać nawodnienia. 

2) Na ł'ąl-.."i. Grunt z poJ błota obrobionego nnj­
korzystnićj jest obrócić n::t. łąkę, po poprzednićm zwa­
pnowaniu i cznsowem zajęciu pod uprawę kapusty, rze­
py, kartofli i t. p. roślin okopowych. Po obrobieniu, 
zrównaniu i osuszeniu gruntów z pod błot wydoby­
tych, po uprawie roślin okopowych, zasiewają. się na 
nich trawy; scirpus dychotomus, poa aquatica; geum 
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vivale, holcus lanatus, rum ex~ valeriana i t. p ., raj· 
gras, koniczynę czerwoną. i inne trawy nie wymaga· 
jące starannej upra.wy. Coroczne uawodnianie, jeśli 
pragniemy tworzenia się nowego torfu jest koniecznem. 
P aszenie nn. ta.kich łąkach ·powinno być dozwolone 
tylko w czasie bardzo suchego lata, lecz nigdy na 
wiosuę do św .• Tan a, jak to pospolicie robią; bydło 

bowiem brdzo łatwo rozdeptuje pokrywę torfową.. 

3) Zajęcie blot pocl lasy. D o wzięcia błota Dl\ las 
Jwniecznem jest zupełn~ osuszeni e j ego, znacznie sta ­
ranniejsze jak w obydw11 poprzednich przypadkach. 
BrzozR, olszyna cznrn a i biała, a szczególniej osina 
dobrze się lldnją przez zasadzenie krzewów na 2 do 
3 stóp wysokich. G runt należy nnprzÓ(l wyrównać, po 
czem warstwę wierzchnią i kupy oddzielne po wyró­
wnaniu i p1·zesnsze'?iu spalić; drzewa po 6 latach ocl 
zasndzenin dosięgają już wielkości krzaku dość wy­
sokiego. Po 12 lub 13 latach mowa znowu przez na­
wodnienie dopomódz tworzeniu się torfu. 

Jeżeli warstwa spodnia sprzyjająca wzr ostowi 
drzew, dozwala na zaprowadzenie gospodar stwa wy­
sokopiennego, w takim razie z lwrzyścią może być za~ 

sadzona sosna i jodła. 

Na. L itwie i w innyca okolicach obfitujących 

w błota torfowe wysoko położone, często natrafiałem 

na torfowiska, wypalone do samćj powie rzchni '''ody, 
porosłe silnemi lntoraślami brzozy i osiny z nasienia 
pomi ęszanemi z wypustami I~orzeniowcmi. 

Błota te pokryte niezbyt grubą wa.rstwą I·odzaj­
nej ziemi służą. za dowód, że korzenie osiny mog~ 
zostawać przez znaczny przeciąg czasu w ziemi, nie 
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bez utracenia możności odmładniania się. L ecz takie 
sadzenie brzozy i osin;y nie odpowiada celo\vi; po 
uplywie bowiem 3 do 4 lat, wrzos. czernica, jałowiec, 

brzoza karłowata i wierzba, wkrótce tak s ię zagęszczl} 
i tyle pt·zyciągną na powierzchnię wilgoci, iż staną. 

na przeszkodzie wzro~towi osiny i brzoz i zagłuszą 
je; w skutek czego te dwa ostatnie gatunki drzew 
mogą zupełnie uschnąć, a jeśli się gdzie. niegdzie 
utrzymują, to zaledwie w 30 do 40 lat wydadzą. do­
piero bardzo liche żerdzie. 

···":: 
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DODATEK. 

O maszynie do 'Wydobywania torCu wspomnieliśmy 

w przypisku do S tronnicy ·23 tego dzieła, tu jl) po 
krótce opiszemy: 

T orfiat·kn. zbudowani! przez A Rrossowski ego 
lV Pomeranji i nu ln.t kilka · po wynnlnzk\1 patentem 
Pruskitri uprzywilejowanA, jest machiną. ręczną, służą­
cą. do kopan~a i wydobywania torfu aż do 20 stóp 
głębokości i to \V słupach prostopadłych, objętości 

około 12 cali w kwadrat. Wydobywa zaś torf nie 
tylko z pokładów suchych, ale takzc z wody, co gł6-
wnym jej jest celem i najważniejszą. zaletą i dostar­
cza z pomocą trzech ludzi, w miarę głębokości po · 
kładu i wprawy robotników, 6 do 10 tysięcy zwy­
czajnych cegieł- tońowych w 10 godzinach dziennej 
.roboty. I m głębszy jest pokład torfu, tćm więcej tor­
:fiarka za jednern ustawieniem wydobywa , a zatem też 
'" og6le tern więcej dziennie dostarcza; na bardzo 
miałkich i suchycb pokładach, użycie torfiarki mniej 
j est potrzebne, bo mniej skuteczne. 
• ~aw o torlie. s 
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Rycina przedsUn Yia torfiarkę w całości dożom} i 
'USt a wioną., wrn z ze wszystkieroi przyborami tak do 
wydobywania, j~tk do krajania i oJstawiania wydoby­
tego torfu. 

Najistotniejszą częścią. torfiarki jest nói. trzyścien ­
ny, stalowy, u Aamcgo spodu 11a fig un;e OZilaczony. 
Za pomocą trybikn, podnosi s ię i spuszcza nóż ów po 
pręcie zębutym na głębokość dowolną az do 20 stóp 
w ziemię, w miarę długości samcgoż pt·~ta. Otóż 
spuszczony nóż z ~ót·y na oóJ, spa(ht ciężarem wła­
snym i całego wierzchniego mechanizmu, wrzyna się 
()Strzem w gl:~b pokładu torfowego i wepchnięty obt·o­
tem korby do 1dowolnej głębokości, o ile długość prę ­

t a zębatego wystarcza, wyrzyna s ł up torfu objętości 
trzyścienneg-o noża. A by go pr·zecież wydobyć, po­
trzeba go spodem pouciąć, a do tego stuzy nóż ul;:o . 
;:;\no-poziomy, który chodząc w tył i naprzód, pchnięty 

tym mt>chanizmem po(lcina słup torfn przy samych 
-ost rzach noż;t 1 rzyściennego, i służy zarazem za dno 
i podstaw~ ca.Jemu torfu slupowi, dopóki tenże na. 
wierzch wyd obyty nie zostanie. Cały ten mechanizm 
rna oparcie swoj e na postumencie drewnianym, które­
go pocl,;tawę stanowi tl'l~yg-rnni:M:y pokłnu, a frontową. 

ścianę ou strony cięcia, rama prostopadł:t czworogra· 
mai!t.:l. Wszystkie inne częsci n n rycinie wyobt·ażone~ 

• # . • , • • 

są. mn:cJ W1ęce.1 pomocmcze. 
Części , z których si~ skłatla torfiarka, są nastę­

puj ące: 

l) Postument trzygt·:miasty drewniany, który wt·az 
z mmą. p•·ostot>udlą. sztychową., całej machinie za. 
podstawę służy . 

• 
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2) Poqstaw.ka drewniana, podpieraj!łM prawt po­
stumentu stronę, czyli bok stanowiący podotawę pro­
stokątnego trójkąta postumentu. 

3) Kolej sztychowa, dziurkowana w przedłużeniu 
na k tót·ej postument trzygraniasty lewym bokiem 
swoim leży i po której się naprzód posuwać da. 

4) Drąg aztychowy wraz z pałąkiem żelaznym, 

który służy do pociągania maehiny po kolei szty­
chowej. 

5) Dźwignia za pomocą której postu mentowi na 
lewy bok jego, w kolei sztychowej leżący, nadaje się 
przewaga, kiedy go aię po tej kolei popchnąć ma. 

6) Pręt zębaty żelazny, z nożem trzyściennym i 
nożem poziomym na dole, oraz pręcikami i drążkami 

mecl\aniczncmi; pręt sam zębaty, wpuszczony JC13t we 
fugę filaru fngowego, w którym chodzi za pomocą 

trybika i qwóch kół zębatych. 

7) Dwa szpadle todiarekie do odkrawania i roz­
dzielania torfu. 

8) Kolej transportowa pod wózek do odwożenia 
torfu i wózek sam. 

Skład wszystkich tych części niezupe łnie wska­
zuje figura nasza, albowiem ona jest tylko pierwo~ 
wzorem pomysłu Brossowskiego, który następnie do­
skonalony, w innej się teraz postaci przedstawia i dla 
tego też kto bęuzie ciekawy bliższych szczegółów do­
wie<lzieć SifJ o tej maszynie, niech zajny do dzieła 

Hipolita Cegielskiego: Alaclti11!J i narz!Jdzia rolnicze, któ­
ry obok tego posiada fabrykę narzędzi rolniczych 
w P oznaniu, gdzie ta torfiarka jest wyrabianą. Części 
machiny składają. się zwykle dopiero na samem miej-

• 
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scu do kopania przeznaczoncm. Do złożenia, ustawie­
nia, użycia machiny służy szczegółowa Instrukcja, 
przez Dra Hipolit:t Cegielskiego napisana. 

Robota torfiarką. jeet prosta i bardzo sporo od­
bywać się może, jeśli robotnicy są chętni i wprawni. 
Wprawy nabierają. po kilku d niach pracy, a ochoty 
dodać im tylko może ugoda akordowa, która, j ak 
wszędzie prawie i zawsze, na jlepszym jest dla robo­
tników bodźcem i fltró.żem. Przy <1ostatecznej głębo­
kości torfu, trzech ludzi około 8,000 cegieł dziennie 
wydobyć może; przy mniejRzej głębokości mniej. przy 
większej w proporcji więcej. W miarę tego i dłnż­
szych prób pod dozorem odbytych, płacę akordować 

należy. 

RONIEC. 
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